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Zachowawczość. 
© Już kilka dni temu zapowiedzieliś- 
my ukazanie się tej odezwy, którą 

dziś podajemy, a zarazem  wyraziliś- 
my radeść z dojścia do skutku kon- 

solidacji trzech grup zachowawczych. 
W całym kraju uczyni to doskonałe 
wrażenie, wzmoże zaufanie do rea!nej 

pracy konserwatystów. Należy się 

prawdziwa wdzięczność kisrownikom 

trzech grup, że doprowadzili do kcń- 
ca, pomimo tak dużych trudności, 

dzieło połączenia, nie zrzekając się 

wewnętrznej nmiezajeźności każdej z 

grup i wewnętrznej, zutonomicznej 

pracy nad pogłębieniem konserwatyw= 

nej ideologji, 
Odezwa fest sireszczeniem tych 

wszystkich, co do których niema 
wśród konserwatystów rozbieżności, 

pojęć. Odezwa w skrócie przebiegła 
wszystkie zagadnienia, ma które wy- 
maga się odpowiedzi od każdego kie- 

rurku politycznego, zanim się zleży 

na niego swoje votum.  Poruszone 

zestaly wszystkie sprawy od naprawy 

ustroju do polityki celnej, do refor" 
my szkolnictwa. Ustępy peświęcone 
naprawie konstytucji stanowią może 

najlepszą część deklaracji, tak słusz- 

nie sią tam mówi o ograniczeniu 

odpowiedziałności rządu przed parla- 
mentem, i ustęp ten należy uważać za 

duży zwrot na prawo tych, których 

los zmuszał dętychczas do współ- 

pracy z parlamentem. 

Interpretacja, czy dopełnienie de" 

kłarzcji nie jest potrzebne. Zbudowa- 
na cna jest jasno, konkretnie. Jeśli 
w pewnych momentach są niedo- 

mówienia, te każdy przecież rozumie, 

że zebrani naokoło stołu korferencyj" 

mego konserwatyści chcleli spisać to 

<ce nas lączy», a ominąć to «co nas 

dzieli», Okazało się szczęśliwie, że 

to «co nas łączy» jest obszerne i 

konkreine, to «co dzieli» zamyka się 

w niedomówieniach spraw, niemają: 
cych narazie znaczenia większego. 
Interpretacja deklarucji nie jest więc 

potrzebną, lecz z okazji jej ogłosze- 

uia chcielibyśmy (u powtórzyć mie- 

które z tych zasad, na których opie: 

raliśmy naszą kenserwatywną propa- 

gaudę. 
łdziemy inną metodą, aniżeli de- 

klaracja. Chcemy w sposób urywka« 

wy, impresjonistyczny jeśli kto tak 

chce, powtórzyć, przypomnieć niektó» 

re zasady, które w ideologji konser- 

watywnej tworzą te barwne plamy, 

przedewszystkiem ściągające ku sobie 

myśl i zastanowienie. 

Konserwatyzm wnosi do wspėl- 

czesnego życia polskiego 1) Renesans 

uczuć religijnych, walki z wszechwła- 

dzą racjonalizmu i materjalizmu w ży- 

ciu, w polityce, w nauce, w kulturze. 

2) Państwowość, przypomnienie, że 

wyraz . „patrjotyzm* oznacza nie 

przywiązanie do narodowości, lecz 

przywiązanie, wierność ojczyžaie— 

państwu. 3) Tradycjonalizm, tutaj 

konserwatyści są wyrazem tego, co 
odczuwa naród cały, który w czasach 

niewoli nauczył się kachać polską 

tradycję. 4) Zerwanie z teorją O 

zwierzchnictwie ludu. 5) Regionalizm 

6) Hasło solidarności wszystkich klasą 

przeciwstawiane wezwaniu do walki 

klas. 7) Hasło obrony ' produkcji i 

obrony pracy przeciwstawiane dema- 
gogli żądającej powszechnej szczęśli= 

wości, bez wskazania środków i spo- 

sobów na czerpanie tej powszechnej 
dla wszystkich szczęśliwości i zada- 
wolenia. 

W różnych sferach, w różnych 

kołach społecznych żyli i żyją ludzie, 

których nazwać można twórcami 

konserwatyzmu. Bo konserwatyzm 
jest ideą, jest myślą ludzką, a ta 
tworzy się ciągle. Tak samo konser 

watystą był Monteskiusz, tytan pu- 

blicystyki XVIII wieku, jak jest 

nim powieściopisarz angielski Kipling. 

Aby włożyć swój udział w budowę 

idei konserwatyzmu nie trzeba być 

politykiem, ani członkiem czyn- 

nego politycznie stronnictwa. Wiel- 

cyi mali ludzie, działający w kał- 

dej dziedzinie kształcą myśl konser- 

watywną. Wielkim konserwatystą 

był. Żółkiewski, prawy żołnierz, gdy 
uczył współczesue i następne 

pokolenia patryjetyzmu, wierności za- 

sadom, dyscypliny, konserwatystą był 

Adam Czartoryski, prezes rządu wal: 

czącego o niepodległość i tułacz-pra- 
testant, emigrant żyjący nadzieją ie- 

steuracji państwa drogą powstania 
zbrojnego, i konserwatystą był Wiele- 
polski, twardy i chłodny realista, 

uczący pracy codziennej i wyrzekania 

slą romantyzmu, Konserwatystą był 
zmarły niedawno Władysław Zamoy- 

ski, propagujący poświęcenie bez gra: 

nic dla Ojczyzny i konserwatystą być 

może jakiś twardy ekonomista, wal- 

czący o poszanowanie w państwie dla 

żelaznych praw gospedarczych. 

Rzuciliśmy tu na papier kilka czyn- 
ników, które wchodzą w ogólne po- 
jęcie konserwatyzmu. Cechą ich bę- 
dzie, że pom'ędzy sobą są powiązane 

silnemi nićmi. Bo oto regjonalizm nie 

jest do pomyślenia, bez przywiązania 

do tradycji, jest niemożliwy bez silne- 

go patrjotyzmu. Maurycy Barres był 
regjonalistą, był jednocześnie konser+ 

watystą, prawicowym publicystą fran: 

cuskim. U nas znamy przedstawicieli 

regjenalizmu, takich jak Wielopolski, 

który rzeźbił dla Polski ustrój samo- 

rządowy,i poetów, którzy  opiewali 

wdzięki różnych części naszego kraju, 

budząc miłość do ziemi naszej, 

do jej odrębneścij, do jej  Kbarw 
rozmaitych. Takimi  regjonalistami 

był Sienkiewicz, był Wincenty Pol, 

Ignacy Chodžko, czy Henryk Rzewu- 

ski, I wszystkich znowu, gdybyśmy 

chcieli politycznie definjówać nazwa- 

libyśmy konserwatystami... 

Taksamo łączy się pomiędzy sobą 

to przeciwstawienie idei państwa ide" 

om zacjonalisiycznym i to cośmy 

nazwali zerwaniem przez koserwa- 

tyzm z ogólnie przyjętą zasadą 

„zwierzchnictwai lucu*. Nacjonalizm 

pochodzi przecież od zasady „zwierz 

chnictwa ludu*. Necjonalizm, który 

swój wyraz najjaskrawszy znalazł w 

Wiisonowskiem prawie samostano- 

wienia narodów jest śŚciśls związany 

z całą atmosferą, calą ideologją rewo- 

Iuėji francuskiej. „Suwerenność naro- 

du“ głoszona przez endeków, to tyl- 

ko gra słów zasłaniająca sobą dogmat 

«zwierzchnictwa ludu». A konsekwent: 

ne, logiczne rozwinięcie zasady zwierz= 

chnietwa ludu musi nas doprowadzić 
do głosowania powszechnego. Tak- 
samo jak w  konserwatyzmie są 

w jedną architektoniczną całość 

związane takie czynniki jak idea 

państwa, jak przeciwstawienie się 

materjalistycznemu pojmowaniu dzie- 

łów, jak misje historyczne 

państw, jak monarchizm, taksamo 

po tamtej stronie, po stronie ludzi 

wychowanych przez demokrację X X 

w. łączą się w konsekwentną archi- 

tekturę takie pojęcia, jak zwierzchnie- 

two ludów, samostanowienie naradów, 

ustrój demokratyczny, głosowanie po* 

wszęchne, To są dwie architektury 

odrębnych stylów, dwa rodzaje men- 

talności, których pojednać bardzo 

trudno, 
‚ Jeśli przejdziemy dla przykładu, 

dła zobrazowania myśli z dziedzin 

zasąd oderwanych do konkretyzowa” 

nia formuł, te z naszych końser- 

watywnych  przekenań  takibyśmy 

zbudowali sąd © stosunku paf- 
stwa polskiego do kwestyj mniej- 

szości narodowych. Państwo polskie 
zna zasadniczo jedynie obywateli 
państwa polskiego. Temniemniej pań- 
stwo polskie rozumie i toleruje rachy 
nacjonalistyczne, wynikające bądź jak 
u Żydów z poczucia solidarności z 
żydami całego globu, bądź jak u 
Ukraińców, Litwinów, Białorusinów 

z poczucia odrębności językowej, ple- 
miennej, kulturalnej Państwo pol- 
skie gotowe przyjść nawet z pomocą 

budowie kultury narodowej tych na- 

rodów związanych z nami posiada- 

niem jednego, wspólnego państwa, 
byleby te ruchy, nacjonalistyczne po- 
zostawały lojalnemi wobec pań- 
stwa i nie szerzyły zgubnych sepa- 
ratyzmów antypaństwowych. 

W sprzedaży detalicznej cena 
Opłata pocztowa niszczona ryczaliom. 

ojedyńezego n-m 20 grotzy. 

Redakcja rekopiaów miesnmówionych uje zwracs. | 

  

CENY OGŁOSZEŃ: Wiersz milimetro 
Kronika reklamowa lub nadesłane 40 gr. W 
50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelowe o Z5proc. drożej. Za dostar czenie numeru dowodowego 20 gr. 

stronie 2-ej i 3-ej 30 gr. Za tekstem 10 groszy 

oraz z prowincji o 25 proc" drożej. Zagraniczne 
fednoszpaltowy na 
n-ch świątecznych 

Deklaracja Ugrupowań Zachowawczych. 
Trzy ugrupowania, Stronnictwo Chrześcijańsko Narodowe, Organizacja Zac! * 

czej Pracy Państwowej, Prawica Narodowa, wyznaczyły w lipcu 1927 ia I edeiauas li 
a Porczumiewawczej celem przeprowadzenia zgodnego współdziałania tych 

pi 

Na posiedzeniu dnia 15-go lipca 1927 r. ustalono wspólne poglądy, ujęt: 
w ogłoszonej poniżej deklaracji, oraz uchwąlono masiedpiącć kalkinio ei 
ы — Zadaniem porozumienia trzech grup jest stała wspó'praca w celu utworzenią 
jednego wielkiego ugrupowania opartego na myśli katolickiej i na zachowawczych poję- 
cach społeczno:politycznych, dążącego do vaprawy ustroju Państwa, do wzmocnienia 
gospodarczego, do współdziałania warstw i zawodów. Pierwszem zadaniem wspólnem 
trzech grup jest rozwijaaie swej myśli politycznej, zachowawczej i twórczej, dla przy- 
szłego ogólnego zespolenia sił na prawicy społeczeństwa. Odrazu też postanawiają gru: 
BZ, E po šių Ne p: awa bieżących cefem unikania rozbieżności i 
ustalenia wspólnego stanow.ska zarówno wobec zagadnień jak i Tamilų pienės ag: ń jak wobec innych ugrupowań 

Na posiedzeniu dnia 24-go października 1927 r. uchwa:ono następującą deki< rację: 

Rezwój stosunków w Polsce od chwili odzyskania niepodiegłości 
wykazeł ma nowo niespożyłą żywotneść naszego narodu i wiele niepospe- 
litych jego zaleł, n'e doprowadził jednak do oparcia na zdrowych podsta» 
wech budowy wskrzeszenego Państwa, lecz wytworzył pełen niebezpie- 
czeństw zamęt, wymagający gruntownej naprawy. 

Porządek polityczny, ani z rodzimego ducha narodu wyrosły, ani 
do potrzeb kraju dostosowany, lecz sklecony wśród walki stronnictw pod: 
niecanych powiewem wywrotu, nieprzyśpieszył koniecznego zrośnięcia się 
rozsirajanego przez sto lat społeczeństwa z własnem Państwem, nie wzbu- 
dził przywiązania i szacunku dla nowo wprowadzonych instytucji, nie uła- 
twił niezbędnego dostosowania życia do trudnych warunków  współcze« 
snych, ani odporności na zakusy wywrotowe wyrob'ć nie mógł. Wstrząsy 

"i załamania, w których sią przejaw.iła wadliwość i słabość usianowisnych 
urządzeń, pozostawiły kraj w stanie nacechowanym tymczasewością, opar- 
tym jedynie na sile faktów. To też i porządek prawny narażony na nie- 
zliczone wypaczenia nie doczekał się jeszcze żadnej poważnej poprawy. 

Wobec tego wszystkie żywieły światłe i sumienne w Polsce poczu- 
wać Się muszą do ebowiązku wytężenia sił, by bieg spraw państwowych 
i związane z nim nierozerwalnie życie gospodarcza i społeczne wprowa 
dzić na jasno wytknięte drogi, wskazane przez uczciwość, rozsądek i do- 
p. 4 tutaj 

a czoło wysuwa się tutaj sprawa gruntownej naprawy ustroju rów= 
nie pilna i aiezbędna dziś w Polsce, jak nią była = dobie chyli : się do 
upadku dawnej Rzeczypospolitej. . Podobnie jak wówczas przywrócona być 
musi do pełnego znaczenia równowaga poszczególnych władz w Państwie. 
Władzy wykonawczej przez dzisiejszą konstytucję skrępowanej i uzależnio- 
nej zapewniona być winna trwałość, stałość i samodzielność, niezbędna 
dla jej należytego działania. W tym celu winna być przedewszystkiem rez« 
szerzena sfera działania Głowy Państwa, której ponad dzisiaj jej przysłu- 
jące uprawnienia przyznane być winny t. zw. vste ustawodawcze, oraz 
rozszerzone atrybucje wynikające z powoływania przez nią Rządu, którego 
odpowiedzialność parlamentarna winna być ograniczona, Natomiast rozwi- 
nięte i udoskznalene być musi sądownictwo administracyjne. Najdalej idą: 
cej reformy wymagają Ciała Ustawodawcze, których wadliwa budowa i 
nieograniczona władza stały się źródłem największych niedomagań ubiegłe- 
go okresu. W pełni rozwinięty być winien system dwuizbowości przez 
przyzńanie. Senatewi pełui praw, przyczem forms powoływania go zapew- 
nić mu winna wysoki poziom fichowości, doświadczenia i zasługi. O:dy- 
nacja wyborcza wiana być gruntownie przerobiona, a pięcioprzymiotnikc= 
we prawo wyborcze winno być zarzucone, gdyż okazało się w praktyce, 
że daje eno najmniej odpowiednim, a nawet antypaństwowym elementom 
możność wywierania zgubnego wpływu na losy Państwa Polskiego, Budo: 
wa państwowa Polski wymaga, obok poszatowania zasady niezawisłości 
sądów, wprowadzenia Trybunału Konstytucyjnego, orzekającego nieodwo- 
łalnie o zgedności z Konstytucją poszczególnych ustaw lub aktów władzy 
wykonawczej. 

Szczególna uwaga należy się reformie samorządów, którym Państwo 
winno zlecić szereg zadań z zakresu gospodarki miejscowej, nie kusząc 
się o nadanie im bezwzględnie jednolitej formy, lecz opierając je na takiej 
organizacji, by stały się dla !udneści szkołą życia publicznego, a nie po- 
lem harców partyjnych. 

W Państwie Polskiem winien mieć naród polski, który to Państwo 
stworzył, możność kierowania jego losami, W stosunku do  niepolskich 
narodowości, osiadłych w Państwie Polskiem dążyć należy do szerzenia 
wśród nich poczucia lojalności wobec Państwa Polskiego przy zupełnej 
swobodzie pielęgnowania ich właściwości i rozwijania swoistej kultury, a 
przy równoczesnem niedopuszczaniu do wichrzeń przeciw jedności Rze- 
czypospolitel. Rozwijanie się peczucia narodowego u szczepów ciążących 
od wieków do kultury polskiej nie powinno się odbywać sztucznie ani ze 
szkodą elementu pslskiego na kresach. 

Polityka gospodarcza, mając na celu podniesienie zamożności i stopy 
życia najszerszych kół ludności, kierować się musi zasadą, że nie po 
dział dóbr, lecz ich mnożenie przez podniesienie wszelkiej wytwórczości 
jest podstawą potęgi państw i dobrobytu narodów. Na tej podstawie 
jedynie rozwinąć się może oszczędność, "a w ślad za nią gromadzenie 
się kapitałów wielkich i drobnych, a polityka gospodarcza Rządu powin- 
na być wolną od przejawów walki z kapitałem, a prawo własności bez- 
względnie szanowane. Podniesienie poziomu technicznego naszych war- 
sztatów wytwórczych wymaga poważnego  pomnożenia krajowego ka* 
pitału. Państwo winno wydatnie współdziałać w tej dziedzinie przez 
udostępnienie kredytu: jaknajszerszym sferom przedsiębiorców i umożliwić 
przez te niezbędne Polsce wielkie inwestycje produkcyjne. Polityka celna, 
umiarkowanie ochronna popierać winna rozwój gałęzi produkcji zaniedba- 
nych w przeszłości nie st.jzc się jednak nigdy źródłem uprzywilejowa= 
nia przestarzałych metod i wyzysku. System podatkowy oparty па Zaga- - 
dzie powszechnego obowiązku płacenia podatków winien być uproszczo- 
ny, a ciężary podatkowe sprawiedliwie rozłożone tak, by nie stały się ha- 
mulcem wytwórczości. ; 

Kwestja społeczna w Polsce i poprawa bytu szerekich warstw winna 
być przedmiotem szczególnej treski. Za słuszne uznać należy, aby Pań- 
stwo dbało o stwarzanie nowych źródeł zarobkowych i przeprowadziło 
gruntowną naprawę instytucji opieki społecznej „i ubezpieczeń, patnię- 
tając jednakże, że potężniejsze od wszelkiej ochrony prawnej zabez- 
pieczenie interesów robotniczych przynosi ze sobą obfitość kapitału 
i rozrost przedsiębiorczości krajowej. Zarazem dbać o to należy, aby 
instytucje ubezpieczeniowe były należycie zawiadywane i nie stawały 

* „atmosferę“ konserwatywną ой обо- 
zów, kierunków, dążeń znajdujących 
się „z tamtej strony*. Oto cała ide- 
clogja konserwatystów oparta była 
zawsze na zmyśle niešmiectelnošci, 
Poczucie ciągłości dziejów, poczucie 

obecności stałych linji, w tym ruchu 
w którym żyjemy, poczucie nieśmier- 
telności było tą krawędzią, Kto je 
tracił, przekraczał tę krawędź, przesta- 

wał być konserwatystą. I może dlate- 
go ziemiaństwo tak dobrze rezumie 

Uwagi nasze n .szą charakter irag- 
mentaryczny, urywkowy. Nie może 

być inaczej, bo nietylko wyczerpać, 
lecz nawet przedstawić konserwatyzm 
w jednym artykule dziennikarskim nie 
można, Inne ideologje polityczne łat- 

wiej się dają streścić, gdyż wyrosły 
z jednej, wyraźnej, konkretnej tezy, 

którą następnie rozwinęło kilku, czy 

kilkunastu myślicizli. Konserwatyzm 
natomiast obejmuje znacznie więcej, 

obejmuje pewną atmosferę myśli, która 

ujawniała się we wszystkich  pokole- 
niach, lecz na wywołanie której skła” 
dały się bardzo różnorodne czynniki. 

Jest jedna tylko krawędź, która 
przez wieki dzieliła ten „nastrój”, tę Arzebna, 

konserwatyzm. Ludzie, którzy sadzą 
aleje z lip, kasztanów, czy topoli wie- 

dzą, że sadzą ich nie dla siebie, lecz 
dla wnuków czy prawnuków swoich, 

lecz przecież, że ta praca jest pe- 

Cat. : 

się żerowiskiem partyjnictwa i dziedziną _ nieobliczalnega „ marnotraw= 

stwa. Należy zwrócić szczególną uwagę na kwestję mieszkaniową, przy* 

stępując do szybkiej budowy domów mieszkalnych dla robotników į roz- 

toczyć szczególną opiekę nad kobietami pracującemi i dziećmi i nad ko 

bietami pracy  pezbawionemi. Stepniowa poprawa walunków i urzą- 

dzeń pracy i słuszne płace przy jednoczesnem zwiększeniu wydajności 

pracy, jest koniecznością społeczną i gospodarczą, zarówno fak i popie: 

ranie | zabszpięczenie drobnych oszczędności tak, aby każdy uczciwie 

pracujący mógł pracą i oszczędnością dochodzić do poprawy SWe- 

o bytu. 
Ž 

, E nis opieką Państwo musi otoczyć rolnictwo, jako podstawową 

gałęź gospodarczą, od której zależne jest zarówno wyżywienie kraju, 

wzmocnienie budżetu, jak równowaga bilansu handlowego i rozsztrzenie 

pojsmności rynku wewnętrznego dla wytworów rodzimego przemysłu. Pol- 

ska znajduje się w tem szczęśliwem położeniu, że niema u mas żadnej 

sprzeczności pomiędzy interesami wsi i miasta. Rozkwit rolnictwa pociąg- 

nie za sobą rozrost przemysłu, handiu i rzemiosła a powiększenie się śro- 

dowisk miejskich usunie ze wsi nadmiar zaludnienie, nieznajdującego już 

środków do życia na roi. ‚ 

Ustrój i w Polsce, ulegający od kilku dziesiątków łat szybkiej 

przemianie, wymaga niezależnie od naturalnego procesu, stosniowej roz- 

ważnej poprawy, przy której wyłączony być musi dla dobra Państwa 

wszelki moment polityczny i klasowy. Niezbędne jest uregutowanie serwi* 

tutów; scalanie szachownic, znoszenia szkodliwych wspólnot, opacznie re- 

gulowanie parcelacj, łecz przejawiający się w całem dotychczasowem usta- 

wodawstwię kierunek zmierzający do dowólnego szafowania mieniem pry- 

watnem przez władze państwowe oraz przymusowe wywłaszczenie, muszą 

być bezwarunkowo zaniechane. Państwo już dzisiaj przedsięwziąć powinno 

środki dla zahamowania zbyt szybkiego rozdrabniania się gospodarstw 

włościańskich, a baczyć musi aby stan własności fołwarćznej zachować w 

rozmiarach zapewniających samowystarczalność  aprowizacyjną kraju w 

szczególności na wypadek zamknięcia lub zagrożenia granic. Tak samo 

nieodzowne jest ulepszenie i rozszerzenie przestrzeni uprawnej Polski przez 

odpowiednie meljoracje rolne. 
Naprawie ustroju i twórczej polityce gospodarczej towarzyszyć musi 

polityka zagrzniczna bezwzględnie pokojowa, lecz stanowcza w obrenie 

nienaruszalności naszych granic, czynna wszędzie tam, gdzie się ważyć 

będą żywotne interesy Państwa, dążące do wzmocnienia stanowiska Polski 

na gruncie międzynarodowym, gorliwa w zdobywaniu rynków zbytu dla 

wytwórczości krajowej. 
Mocne, jednolite i zdyscyplinowane wojsko i współpracujące z niem 

w przygotowaniach do obrony kraju s łeczeństwo powinno być otoczone 

szczególną opieką tak, aby Państwo_Polskie było gotowe do poparcia 

każdego niebezpieczeństwa zewnętrznego. 

olityka wewnętrzna, świadoma doniosłej roli, jaka przypada władzom 

państwowym w dziedzinie obywatelskiego wychowania szerokich kół spo- 

łeczeństwa, przeciwstawiać się winna w sposób stały i wyraźny wszelkim 

zakusom wywrotu i celowo zmierzać, w myśl niewątpliwej konieczności 

państwowej, do zapewnienia w kraju bezwzględnej przewagi żywiołom 

grawa i ładu. 
: 

Najsilniejszy rezwół azkolnietwa, dawnieł „krepowznożo, powinien być 

skutecznie nadal popierany. Szkolnictwo  wiūno być | ajwszechsironniej 

rozwinięte zgodnie z potrzebami nowożytnej techniki i zawodowego pe” 

S'ępu. Lecz bezwzględnie utrzymany być „musi typ szkoły elementarnej 

o wybiinie wychowawczym charakterze, a szkole średniej zachowana „cecha 

instytucji: przygotowującej młodzież już od chwili wyrastania z dzieciństwa 

do zdobyci” kuliury umysłowej, Przy upraszczaniu programów szkolnych 

wymagania szkół winny być utrzymane na niezbędnym poziomie, by z 

biegiem lat stale podnosii się poziom wyrobienia umysłowego klas wy- 

kształconych. W szksłnictwie winno być obok nauki religii w całej pełni 

zapewniene wychowanie religijne młodzieży. | 

W życiu państwowem zachowane być winno przodujące stanowisko 

Kościoła K:tolickiego, przy utrzymaniu pokoju na polu wyznaniowem, lecz 

bez szkodliwego pobłażania dla różnolitych wichrzeń występujących pod 

religijną obsłoną. Współdziałanie Kościeła na polu wychowawczem jest 

jawną dla wszystkich keniecznością, a dobroczyny wpływ ducha religijnego 

na życie państwowe, polityczne i społeczne, warunkiem wyjścia z trudno- 

ści obzcnej doby I zapewnienia niezbędnych podstaw moralnych dla dalsze- 

ge rozwoju narodu. Ž 

Polska, która z prób niewoli wynosiła „nietknięty skarb swej naros 

dowości, powołana jest dziś dla uregulowania swego bytu, do utrwalenia 

w duszach przywiązania do własnego państwa, którego wskrzeszenie było 

celem tylu krwawych ofiar w długiej dobie niewoli, Zatem dziś jego ro- 

zwój i potęga nadal stanowić musi najwyższy cel usiłoweń każdego pra- 

wego Polaka. Olbrzymie to zadanie nie dokona się szczęśliwe, jeżeli nie 

znajdzie oparcia na zdrowiu dusz i czysteści charakterów urobionych na 

tysiącietniej katolickiej kulturze narodu. 

Na podstawach rozwiniętych w. niniejszej deklaracji trzy podpisane 

ugrupowania: Stronnictwo Chrześcijańsko-Narodowe, Organizacja Zacho- 

wawczej Pracy Peństwowej i Prawica Narodowa w zrozumieniu konieczno- 

ści ugruntowania w Polsce zachowawczej myśli politycznej przystąpiły do 

ścisłej współpracy. ! 

Wymieniene ugrupowania poprą usiłowania 

do trwałej i gruntownej reformy ustroju Pcūstwa, 

jego idące w myśl powyższych zasad. : . 

Również dążyć będą do nawiązania współpracy ze wszystkiemi czyn- 

nikami i organ zacjami politycznemi, gospodarczemi i społecznemi, goto- 

wemi współdzizłać z ich usilowaniami dla urzeczywistnienia wskazanych 

w niniejszej deklaracji celów. 

W tej myśli zwracają się do najszerszych warstw społeczeństwa 

z apelem szeregowania się pod hasłem: ; z 

oparcia życia publicznego na zasadach nauki i moralności chrześcjań- 

skiej i zachowania należytego stanowisko Kościoła Katolickiego; 

naprawy ustroju Paūsiwa w sposób gwarantujący jego normalny roz- 

wój i cywilizacyjny postęp społeczeństwa, przedewszystkiem przez zapew* 

nienie równowagi władz dregą wzmucnienia władzy wykonawczej, reformy 

Izb Ustawodawczych, ustanowienia sądowej ochrony Kenstylucji; 

stworzenia podstaw dla normalnego rozweju gospodarczego na zasa- 

dzie poszanowania prawa własności, umiarkowaaego indywidualizmu, 80 

lidarności warstw i zawodów; KV 40 : ” 

utrwalenia autorytetu Państwa, podniesienia poziomu kultury politycz- 

nej społeczeństwa. przeciwstawiania się wszelkiej demagogji nadużyw ającej 

haseł społecznych i politycznych, lub upozorowanej rzekomym interesem 

narodowym, walki z wywrotęm a szerzenia zdrowej, zachowawczej myśli 

Społecznej i politycznej. = 

Aby wzmódz i zogniskować działalność oraz rozwinąć i pogłębić. 

myśl polityczną, na posiedzeniu przedstawicieli trzech stronnictw dnia 24-go 

października 1927 r. uchwałono utworzyć Komitet Zachowawczy z przed- 

stawicieli trzech grup w równej liczbie na następujących zasadach: 

Komitet Zachowawczy jest ciałem stworzonem na stałe. Uchwały je: 

go winny być jedoemyślne. Komitet keordynuje pracę polityczną i* organie 

zacyjną trzech grup, rozpatruje bieżące zagadnienia polityczne i ustala 

wspólną taktykę i zasady działania, zwłaszcza wobec zbliżających się wy- 

borów. Komitet Zachowawczy wyłania Wydział Wykonawczy z trzech 

członków, który wykonywa zlecone sobie zadania i występuje nazewnątrz 

imieniem Komitetu. 

STRONNICTWO CHRZEŚCIJAŃSKO NARODOWE, 

ORGANIZACJA ZACHOWAWCZEJ PRACY PAŃSTWOWEJ ; 

PRAWICA NARODO*A. 3 ! 

Rząou, które zmierzałą 
oraz wszelkie poczynania
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Łotwa uczyniła krok samobójczy, 
HELSINGFORS, 29—10. Pat, Dziennik stołeczny „Wuutł Su- 

omi* w artykule naczelnym, poświęconym ratyfikacji traktatu 
łotewsko-sowieckiego, plsze między innemi: p. Zeelens popro-- 
wadził swój kraj po linji z której zejście będzie bardzo trudno, 
oraz przyczynił się do tego, że poczynania Łotwy będą w Lidze 
Narodów traktowane ze zrozumiałą podejrzliwością. Zeelens izo- 
lował swój kraj od pozostałych państw europejskich aby wcią: 
nzć go w orbitę interesów Rosji Sow. i uczynić go od niej za- 
eżnym. Organ konserwatywny „iitalehti* występując ostro prze- 
ciwko ratyf kacji traktatu pisze, że krok Łotwy jest aktem samo- 
bójczym, czyniącym z tego państwa wasala Rosji Sowieckiej. 

Minister fiński zaprzecza insynuacjom Zeelensa 
HELSINGFORS, 29—10. Pat, W związku z oświadczeniem, 

złożoneu w parlamencie łotewskim przez ministra spraw  zagra- 
nicznych Zeelensa, jakoby minister spraw zagranicznych  Finlana 
dji Woionmaa zadeklarował, ze Finlandja niema nic przeciwko 
zawarciu traktatu łotewsko-sowieckiego, tutejsze ministerstwo 
spraw zagranicznych komunikuje, że minister Woionmaa żad- 
nego oświadczenia tego rodzaju w prasie łotewskiej nie składał. 
"RL LL LAS ZAS DZ REA 

O wznowienie rokowań z Niemcami. 
BERLIN, 29, X. PAT. Niemiecko narodowy «Dar Tag» donosi, że 

decyzja Gabinetu w sprawie linji wytycznej dla wznowienia polsko-nie- 
mieckich rokowań handlowych, zapadnie prawdopodobnie po ukończeniu 
podróży informacyjnej przedstawiciela niemieckiego przemysłu, która rez- 
pocznie się 6 listopada. Omawiając wczorajsze spotkanie między ministrem 
spraw zagranicznych Rzeszy dr. Stresemaunem, a posłem polskim w Ber- 
linie ministrem Olszowskim, dziennik podkreśla, że rozmowa ta nie megła 
przynieść żadnego praktycznego wyniku, ponisweż celem jej było jedynie 
poinformowanie Polski w drodze dyplomatycznej © rychłem wznowieniu 
rokowań : 

Poseł Patek w Krymie. 
MOSKWA, 29. X. PAT. Poseł Patek, w dniu 24 października wsiadł 

na statek w Batumie i przez Suchum, Kiercz i Teodozję udał się do Jałty 
na Krym. Po zwiedzeniu wybrzeża krymskiego pos. Patek przez Szbasto- 
pol pojechał do stolicy Krymu Symferopolu, gdzie był przyjmowany 
uroczyście przez członków rządu republiki krymskiej. 27 pažd iernika po- 
seł Patek udał się na objazd żydowskich-kolonij rolniczych na Krymie. 
Następnie, na zaproszenie rządu ukraińskiego poseł Patek pojechał dnia 
28 pažizieraika na Daiepr celem obejrzenia <Dnieprostroju». 

Burze morskie koło Angliji. 
LONDYN, 29 X. PAT. Podczas burzy, jaka srożyła się całą noc, morze 

wyrzuciło na brzeg kilka rozbitych statków. Statki ratunkowe otrzymały w elo- 
krotne sygnały, wzywające pomocy z pokładu hiszpańskiego transportowca 
naftowego <Ąrnus». Komunikacja telefoniczna pomiędzy Irlandją a Anglją 
uległa zerwaniu około godz. 6ej. Funkcjonuje jedynie linja, łącząca Londyn z 
Dublinem. 

, „Elta' zaprzecza. 
Z Kowna donoszą: Urzędowa ajencja <Elt:> ogłasza komunikat, mocą 

którego prostuje informacje podane przez paryski <Temps», akoby rząd kowiefi- 
ski postanowił wykreślić z projektu nowej konstytucji ustęp, który stwierdza, że 
stolicą Litwy może być tylko Wilno, Ustęp wzmiaukowany nie uległ zmianie. 

„Jednocześnie <Elta> zaprzecza wiadomości, że francuski i angielski mini- 
strowi pełnomocni w Kownie, poczynili kroki celem zmuszenia Litwy dowycofa- 
mia swej skargi na Polskę wręczonej Lidze Narodów, 

p oto wsad > 

Sprawa Trajkowicza w Sądzie Pokoju, 
Sąd Pokoju w Wilnie rozpozna- 

wał sprawę zamordowanego w War- 
szawie pižez funkejonarjuszy  posel+ 
stwa sowieckiego J. ARA mo, 
kolegę je i przyjaciela Fałuba. 
Like 40 pea wioślarskiej Ż. T. 
G. S. Makkabi padeszło dwóch mło- 
dych ludzi, którzy wykrzykując pod 
adresem T-wa różne nieprzystojne 
wyrazy odgrażali się, że przystań 
spalą. Mitygowani przez dozorcę zła- 
mali jednak poręcz oraz usiłowali 
wyłamać drzwi, przyczem jeden z 

nich wystrzelił. Na odgłos wystrzału 
nadszedł policjant, który awanturni- 
ków zatrzymał, przyczem wyjaśniło 
się, że nie posiadają oni prawa na 
broń. 

Wobec śmierci Trajkowicza spra- 
wa przeciwko niemu została umo- 
rzena. Oskarżenie w stosunku do 
Hałuba nie zostało udowodnione, bo- 
wiem nie można było stwierdzić kto 
z oskarżonych strzelał, wobec czego 
zestał on uniewinniony. 

Sledztwo w sprawie Hromady. 
Dowiadujemy się, że śledztwo w 

sprawie _ Robotniczo - Włościańskiej 

Białoruskiej Hromady zostało już o- 
statecznie ukończone i wkrótce zo- 
staną  deręczone akty oskarżenia. 

Šiedztwo w ieį sprawie prowadzone 
było na terenie pigciu okręgow sądo- 

wych. wileńskiego, nowogródzkiego, 

białostockiego, grodzieńskiego i ipiū 
skiego. W sprawie tej jest 490 oskar- 

żonych, przyczem z samego tylko 
Wilna 110, a w tej liczbie posłowie, 
dyr. Ostrowski i Łuckiewicz. Ze stro: 
ny oskarżenia powołano w charakte: 
rze świadków około tysiąca osób. 

  

"Przed! Tutrzejszą mszą żołobną. 
W tych kilku słowach nie zamie- 

rzam zawierać życiorysu przedwcześ- 
nie a nagle zmaiłego majora Włady- 
gława Dąbrowskiego. Tu tylko rzu- 
camy garść wspmnień z niedawno 
miaionej przyszłości, zespolonych z 
Jego osobą, Jego czynami, Jego za- 
slugą. Dla nakreślenia życiorysu (rze- 
ba posiadać, prócz osobistej znajo- 
mości Zmarłego i żywo w pamięci 
tkwiących faktów z Nim bezpośred- 
nio związanych, zarówno liczne akta 
z zakresu owoczesnych operacyj wo- 
jennych, jak i mnogie a żywe świa- 
dectwa w opowieściach J:go towarzy- 
szów broni, zwierzchników i pod- 
władnych, zarówno tych, co z Nim 
wespół w ciągu ciężkich dni | ciem- 
nych nocy ledwo rozpoczynającego 
się roku 1919 ratowali w nierównej 
walce Wilno, istną naonczas wyspę 
oblaną ogromnem morzem różnorod- 
nej przewagi wrażej, jak i tych, co 
byli w j:go oddziale, neszącym pa- 
miętną nazwę „Wileńskiego Oddziału 
Wojsk Pelskich* — i tych co pod 
przęwodem Jego bili się w ;13 p, uł. 
i tych, co w 2il-ym gnali z nad Wis- 
ły aż za Wilję wroga, owego zwie- 
rza dzikiego z okrwawionym pyskiem 
a przeraźliwym strachem w slepiach 
pędzącego na wschód w  bezładnej 
ucieczce, 

Na życiorys, którego Zmarły go- 
dzien jest, bo dodał poważną kartę 
do księgi dziejów naszych wojen 
j wojskowości, bo tam miejsce sobie 
służbą i zasługą zdobył, na życiorys 
—przyjdzie czas, tu składamy na no- 
wej trumnie i Świeżej mogile ' więź 
wspomnień, co niech będą wyrazem 
najlepszych uczuć tych, co wespół z 

majorem Dąbrowskim szczęścia tego 
zaznali, ża z bronią walczyli © nie- 
podległość Ojczyzny, o byt zmartwych- 
wstającego państwa polskiego w po- 
myślnym w skutkach swych boju. 
Takiego szczęścia godziny nie częste 
wydzwania stary zegar dziejów - 
dzkich! 

W gęste mgły niepewności I mro- 
czne osłony spowite były pierwsze te 
walki, gdzie Dąbrowski slużbę swą 
zbrojną rozpoczynał. Nie rozgłos i 
triumf, lecz poświęcenie i trud żolnier« 
ski był tu chlebem powszednim. Po 
służbie w 3 p, uł. w I korpusie pol- 
skim, gdy u schyłku r. 1918 zaryso- 
wała się jeszcze za okupacji niemiec- 
kiejj w Wilnie możność tworzenia 
pelskiej siły zbrojnej — Dąbrowski 
(podówczas rotmistrz) z bratem swym 
Jerzym kładzie ogromne zasługi w 
organizowaniu jazdy, 1 p. ułanów 
wileńskich, późniejszego 13 p. uł. 

Giy ku Wilnu sunęły zastępy 
bolszewickie, owoczesne dewództwo 
„Woj. okręgu na Litwie i Białorusi" 
a raczej jego szef sztabu, kapitan 
Klinger  zamianewał Dzbrowskiego 
dowódcą frontu, Stanowisko to wy- 
magało szalonych wysiłków, które 
niebawem go wpędziły w chorobę; 
kaszlący, zachrypnięty w bezsenności 
i zimnie wiernie pełnił powierzony so- 
bie obowiązek, a obrona faktycznie 
była tragiczna, bo.!  bsznadziejna! 

SŁOWO 

CHCESZ OTRZYMAĆ POSĄDĘ? 
Musisz ukończyć kursa fachowe kore- 

E pro. Sekulowicza, 
Warszawa, Żórawia 42. Kursa wyu- 
czają listownie: buchalterji, rachunko= 
wości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, nauki handlu, 
prawa, kaligrafji, pisania na maszy- 
nach, towaroznawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego. Po ukoū- 

czeniu świadectwo. 
ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓWI 

Obwieszczenie. 
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym 

Podatków i Opłat Skarbowych na "powiat 
Postawski—Kazimierz Więckiewicz, na zasa- 
dzie art. 1027 i 1030 U.P.C. tudzież Ę 33. 
instrukc. o przymusowem ściąganiu p.fistwo- 
wych podatków i opłat z da. 17 V. 1926 r. 
(Dz. Urz. Min. Skarbu Nr. 15) podaje do 
ogólnej wiadomości iż w dniu 15 listopada 
1927 r, o godz. 11 rano na rynku w Kobyl- 
niku pow. postawskiego odbędzie się sprze- 
daż z licytacji 1 klzczy angielskiej — wyści- 
gowej—kasztan lat 10, należącej do p. Ko- 
rzona Stefana, zam. w Kobylniku, na pokry! 
cie zaległcści podatkowych. 

Powyższa klacz została oszazowaną na 
sumę 345 zł. klacz ię reflektanci mogą 
oglądać w dniu 15. X| 1927 r. od godz. 9 
do 11 rano na rynku w Kobylniku. 

(-) K. Więckiewicz. 
Sekwestrator Urzędu Skarbowego ! 

P, i O. S. w Postawach. 
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w dniach od 4-go do 13-go listopada 
€ałe miasto pośbieszy z pomecą niezamożnej młodzieży akademickiej. 

Najdoskenalszą formą oszczędności są 

UBEZPIECZENIA 
Ubezpieczenie budzi rozwija zmysł systematycznej i oszczędności, wdraża do ładu i porządku, 

UBEZPIECZENIE WZBOGACA! 
Ubezpieczenia życia, od następstw nieszczęśliwych wypadków, od ognia, kradzieży z włamaniem 

roc „PRZEZORNOŚĆ!.. 
zrzeszone obecnie z wszechświatową 

Dyrekcja: Warszawa, Plac Małachowskiego 4. 
Oddział: w Wilnie ul. Adama Mickiewicza 24, Tel. 19 i 649, 

—— е ч 
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najpewniejsza dźwignia dobrobytu — 

jedyna droga bogacenia się jednostek i narodów, 

   

  

i transportów, przyjmuje 

instytucją ubezp. „The Prudential  Asstirance 
Company“ London, 

    

  

  
  

  

  

    

  

  

  

Obwieszczenie [our REDUTA Dis w niedzielę 30 Pzździernika o g. 8 m. 15 w: Ei 8 000000000000000090 5 
е = о i 3 

Sekwestrator przy Ur:ęizie Skarbowym Koncert Łotewskiego Chóru Narodowego Ę o Kurtki skórzane o 
AI obrać R: na KOR pod dyr. Teodora REJTERĄ dyr. Opery Narodowej w Rydze. 5 1^ futrze lub flaneli, 5 
iwszi—Jan Giryn, na zasadzie art. i i е й IS» Mickiewicza 11 o a as o S iai Ska S k * ) wizytowe i zetirowe, 4 iu pod : = = = TU Ms sieti Ni laj podep ce © _ W Lecznicy D'ra Dembowskiego ® © оче zmowy pateumai, Š GeoliEj Audomolči, iż w dniu 4 listopada 8 - Aleja Róż Z róg d. Položn od 26 (Ek OT t b. zostaje otwarty 2 5 Si i ae zh 9 

r. O godz. 11 rauo we wsi Brusy gmi- akla ołożniczo- ine o ogiczny o ! 
ny miadziolskiej pow. Postawskie, dbę- ” s o dzie się pėdos licytacji 1000 BE kopał: © Doktorów: A, Karnickiego, J. Dobrzańskiego i A. Erdmanowej. e k SNIEGOWCE! KALOSZE! o 

KO o a owanych na sumę 1.000 zł. na- и © 1 o i 2 AAM Р < Nala Tą pał podawcze 7 1 parzco . ООО ОН ЛЕЕТ KIERNOZIA Polec 9 
ajęte przedmioty reflektanci mogą oglądać e о W i 1 w przeddz eń licytacji na rumie TŁOKI Ulan. Zmiana adresu EB o Jan okulskii „Sska o 

ki w kwartałach Nr. 38 i 39 lasu użlańskie: EB O Wielka 9. Tel 182 Q go gminy miadziolskiej. ES o... A с o Postawy, dn. 25-X 1927 r. „ O00000000000000006000 9 
(—) Jan Giryn. A @ 

RJ ma „= RANK IEMIANSKI a Ogtruone Aospodynie 

wego ma powiat Postawa u 

1 jednogłośnie orzekły, że her- Obwieszczenie, : - ыы - bata angielska marki 
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym Wydział Agrarno-Parcelacyjay. Przedstawicielstwo w Wilnie a Е 

Р*о‹і.!'і"б\и]і ges Skšrbogydų na pow. Po- || 
a stawski—Jan Giryn, za zasadzie art. 1027 1 

1030 Ustawy Pos ę>0wania Cywilne, tu. ł p EA z @ zostuło przeniesione na Eut. 9. 
aniu podatków i opłat z dnia 1926 r. e od każdym względem stoi na wysokości 

(Dz. Uiz. Min. Skarbu Nr. 15) podaje do B) E Eini w zaparzaniu. Aroma- 
o RE w dniu SPA EB e 9 е° ’ . tyczna i tania. Wszędzie do nabycia: 

o godz, 11 rano we wsi Swa 
n. miadzici:kiej pow. Postawskiego odbę- AK a dzie się sprzedaż z licytacji 500 szt: podkła: E BANK ZIEMIANSKI E gg de Ada days a patych | Nabyva mająki Go pre. Dakon komisowej preenej maków H  FASCINATA cych do Abrahama oryskiego na po = 

zaległości podatkowych A AŻ EB z wydaniem awansu właścicielom. ъ > я 
S aa ai so 3 Przeprowadza pomiary. Likwiduje serwituty. Krem królowych Królowa kremów 

cz gminy EO * Adres: ul. Wilenska 30, m. 15 Tel. Nr 4—43 MA ariDOWYA | Rodia ="OpEES Papaj 
ostawy, dn, 25-X 1927 r. ЧЕ ЕЧ SFA RI PF i - b (>) Jan Giryn. EAZONOREMEZEWEBEMWEZZEEZEZEZEAEE hygieniczny e e A dla każ 

Sekwestrator Urzędu Skar- i 
bowego na pow, Postawski. S ; o ŚMIECHU! HUMORIII    

Obwieszczenie. 
Sekwestrator przy Ur'ędzie Skarbowym @ 

Podatków i opłit Skarbowych na powiat į 
Postawski Jan Giryn na zasadzie art. 1027 
i 1030 U.P.C. tudzież $ 33 Instruy. o przy. 
musowem ściąganiu państwowych podatków 
i opłat z dn. 17-V, 1926 r. (D:. Urz. Min. 
Skarbu Nr. 15) podaje do ogólnej wiado: 
mości iż w dniu 17 listopada 1927 r. o 
godz. 11 rano w maj. <Duniłowicze» pow. 
postawskiego odbędzie się sprzedaż z licy- 
tacji cegły: I gatunku 10,000 sztuk oszaco: 
wanych na 400 zł. Il gatunku 15000 sztuk 
na sumę 450 zł. I lil gatunku 8000 sztuk na 
sumę 240 zł. należącej do p. Tyszkiewicza 
Józefa, zam. w maj. „Duniłowicze*, ną po- 
krycie zaległości podatkowych, 

Wspomnianą ceglę reflektanci oglądać 
mogą w dniu 17.X 1927 r. iw przeddzień 
licytacji na miejscu w cegielni w maj. 
«Duniłowicze>. 

Mydełko, 
HEZADONTe eliKrir , 

payta i projzek dozębów @ 

MIAFLOR sre pozer В 
mydło,ocet toaletowy,extralt 

MYDIO TONETOWE 
w najprzedniejszym SWE В 
PrzemnystavKa FLeuyde Stambovl, 
Loran Kule nr.2040glicerynowe R 
пт.2058махеПпоме пг2062, 
wyprdbovany < rodekK 512 , MAR Rea 

ządanie. 

tor Urzędu 54 Sekwestrator Urzędu Skarbo- © Noma pezrunikosneryrów 
wego na powiat Postawski 2 

łej Wace uformowal się O idzia! majo- polski nie składa broni. Cześć wam 
ra Dąbrowskiego, noszący oficjalną i sławal 
nazwę „Wileńskiege O działu Wojsk Z rana 6. I. 1919 r. w małej ofi- 

Polskich*, który po samoobrenie wi. cynce jaklegoś oficjalisty w Białej 
leńskiej był pierwszym oddziałem Wace siłoczyło się wielu oficerów 

walczącym z bolszewikami. A oto w samoobrony wileńskiej, śród nich by- 

jakich warunkach powstał ten oddział: li obaj Dąbrowscy i stary kawalerzy- 
część samoobrony podążyła da Waki sta, pułkownik Pizani. Ten zwrócił się 

(hr. Tyszkiewicza) z dowództwem i do Władysiawa Dąbrowskiego, do- 

tu została intermnowaną przez Niem- wiedziawszy się o decyzji przebicia 

ców, którzy przyrzekli po odebraniu się ku polskiemu wojsku: — Panie 
broni dzć pociągi na przewiezienie do rotmistrzu! ja idę jako prosty szere- 
Łap, przyczem broń też miała być w gewiec pod dowództwem Pana, ale 
osobnych wagonach do tejże stacji ja chcę iść z wamil 
dostarczona. IDąbrowscy dowiedziaw- Dąbrowski wraz ze swym bratem 
Szy się o tem nie zgodzili się na po- Jerzym stał się tu ośrodkiem małego 

Światkai w tem nielicznem kółku róż- 
norodnie ustrojonych,  zmęczonych 
wojskowych, w tej skromnej, dusznej 
izdebce za stołem zarzucenym reszt- 
kami razowego chleba, kawałkami 
słoniay, puszkami od konserw, szklan- 
kami z niedopitą harbatą, a wreszcie 
kilku mapami, tu właśnie zapalał się 
kaganek rozgłosu imienia Dąbrow« 
skiego, tu tlała iskierka losu ]:go, 
zdolna rozbłysnąć i wybuchnąć ognie 
stem koliskiem zasługi i sławy... 

Po połuduiu Dąbrowski poprowa- 
dził swój oddział, mając wnet dwie 
rzeczy do zwalczenia — nasamprzód 
pewne odruchy malkontentyzmu, a 
następnie, zły stan swego zdrowia, co 
w Je:ioračh zmusił go do położenia 
się na dni kilka do łóżka. - 

W jeziorach zawarty został cięka- 
wy układ pomiędzy nim, dowódcą 
oddziału liczącego kilkuset żołnierza, 
a dowództwem 10 tej armji niemieckiej, 

  

Uporczywa walka 1 i 2 stycznia па wyższe warunki, decydując się nau 
ul. Wroniej była niczem wobec na- przedarcie się z bronią w ręku de 
poru z zewnątrz, przed którym frent Królestwa. Na takie oświadczenie rim. 
trzeba było cofać aż na krańce mias- Jeczego Dąbrowskiego wobtc genera: 
ta, opuszczenego wreszcie wiecze- ła Weytki, d-cy szmoobrony, interno- 
rem 5—l1. wanego właśnie w Wace, generał za- 
<. Nazajutrz przed południem w Bia- wołał:;—Ja nie protesiujęl Żołnierz 

j Najskuteczniejsza trucizna z cebuli Zabawimy się wkrótce w kinie 
i morskiej nagrodzona wielkiemi meda- „POLONIA: 

na arcywesolej szampańskiej 
farsie p. t. 

KSIĘŻNICZKA TRULALA 
(intognito po żone) 

z miezrównaną LIANA HARVEY 
rywalką OSS! OSWALDI ° 

i MA MARĄ 
Podobni: wesołych sytuacji nie 

była dofąd w filmie. 

į WALKA ZE SZCZURAMI! 

lami złotemi na wystawach w Wied- 
uu i Częstochowie, oraz medalem 
srebrnym na Wystawie Sanitarno= 
Hygjenicznej w Warszawie pod 
nazwą: Pasta na szczury i myszy ; 
Laboratorjum  Sukcesorów Adolfa ; 
Zalewskiego w Rawie Mazowieckiej . 
Od 1-go stycznia cena zniżona © 

40 proc. 
  

  

  

      

   

Е i ‹& Mickie- 
* w Restauracji Krista wicza 4. ® 

$ Kuchnia prowadzona przez_ znanego ® 
Kuchmistrza Bolesiawa Szymkę. 

Obiad z 3 dań 1 zł. 50 gr. 
$ Podczas obladėow i kolacji przygrywa * 
ė wyborowy kwartet. 

  

U ludzi z osłabłonem działaniem 
serca, szklanką naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka Józefa przyjęta codziennie zrana 
naczczo, powoduje łatwe wypróżnienie. Le- 
Kane LIE pór a ONE A 

i zyka lekcje udzie- że nawet przy Cc gžkich wadach serca woda 
Augielskiego a Sea za Franciszka Józefa działa pewnie i |bez 
5 zł. miesięcznie w gemie, Żapisy w poniedz., żadnych dolegliwości, Żądać w aptekach. 
wtor. i środę 4 — 7 g. Misja Metodystów, Wydz. Źdr. Nr. 142, dn. 29 IX 27 r. 

  

Trocka 9 m. 7. 
  

  

po 50 kilom. dziennie, było świetnym działem mjra Dąbrowskiego" zwane- 
pochodem Dąbrowskiego, podobnie go. Ten schyłsk stanowił kontrast z 
jak zdobycie Różany i Prużany po rozgłosem imienia dowódcy, imię ta 
odn'esionych zwycięstwach nad wro- bowiem s'ało się zaanem nietylko w 
giem przy nieznacznych własnych szerokich kołach inteligencji, alei pod 
stratach. Właśnie w tym też okresie strzechą kmiotka i w ubogiej izbie 
ma rozkaz majora brat jego uderza na wyrobnika i stamtąd właśnie biegli 
Brz ść, zajęty jeszcze przez Niemców. nowi ochotnicy, dzielne żołnierzyki, z 
Przetiwnik po zażartym oporze i gwał« których niejeden chlubnie poległ, nie- 
townem niszczen'u zapasów žywno- kia pierś krzyżem zasługi ozdobil. 
ściowych i amunicyjnych, po ponie- Rozgłośne imię Dąbrowskiego było 
sieniu dotkliwych strat cofnął się. nieraz tym magnesem, co z pod twar« 
Prużana i Brześć należały do Polskil dej skorupy zapleśniałej powszednio- 

Dąbrowski zdobył już sobie imię, ści wyciągał żywotne siły ku służbie 
a nadte zdobył uznanie najwyższych ojczyźaie w karnym szeregu žolnisr- 
władz wojskowych. Oto bowiem nie- skim i tu tkwi tytuł ogromnej J:go 
dawno przedtem gen. Szeptycki, po- zasługi, o której — kto wie czy sam 
dówczas szef sztabu generalnego, w nawet pomyślał kiedy?.. 
imieniu Naczelnego Wodza wyraził Z widoczną radością lustrował na 
„najwyższą pochwałę i podziękowa dworcu w Lidzie przybyłą na kilka 
nie* Dąbrowskiemu „który okrążony dni właśnie przed rozwiązaniem Od- 
przez liczne baady bolszewików, po- działu piechotę, ustawioną w dwu- 
mimo nacisku ze strony Niemców, szereg batałjonami. Jakżeż licznie, poe 
nie zgodził się na złożenie broni, a mimo swej szczupłości faktycznej, 
przyłączywszy do swego oddziału przedstawiała się w porównaniu z te- 
przedzierające się z Wilma pojedyńcze mi garstkami z Wilna, Waki i t. d. 
garstki naszych żołnierzy z bronią w W półmroku późaego wieczoru, roz- 
ręku* dotarł tak daleko! świelłanego elektrycznemi latarniami 

Na początku lutego mjr. Dąbrow- na stacyjnym gmachu, samodziały sta- 
ski ze swym oddziałem przeszedł pod re, bose nogi, postaci wychudzonych 
rozkazy grupy gen. Listowskiego i wyrestków, niekiedy 14-letnich chło- 
tu otrzymał zadanie „powstrzymania paków ujawniały poważne braki w 
naporu wojsk bolszewickich wzdłuż tej siłe zbrojnej, która teraz z dumą 
linji kolejowych Baranowicze—Brześć patrzyła na swego dowódcę, rada że 
Lit. i Pińsk—Brześć Lit, aż do przyj- pod jego rozkazami ma służyć, 
ścia wojsk polskich, eraz prowadze- 
nie partyzantki w obszarze na połud- dowaniu Oddziału mjr. Dąbrowski 
nie od Puszczy Białowieskiej” dostał dowództwo 13 p. uł., na czele 

W tej grupie uczestniczył w zdo- którego bierze udział w ofenzywie na 
ustalający na czas pewien linję demar- byciu Pińska, a w 1 Dywizji lit.-bia- Mińsk i operacjach na Berezynie, a gdy 
kacyjną i szereg korzystnych dla mas łor. w odzyskaniu Baranowicz, a po- ujawniła się polrzeba tworzenia no- 
warunków; 

Dalsze posuwanie się z jezior jonie Snowia i Swojatycz. 
tem utrzymywał odcinek frontu w re- wych pułków w r. nasf., w czasie ofen- 

Był to już zywy bolszewickiej, formuje211 p, uł, 
przez Orlę ku Dereczynowi, Jeziorni- schyłek istnienia „Oddziału Wileń- w Warszawie; na czele którego bierze 
cy, Mierzewiczom, niekiedy wynoszące skiego*, nieoficjalnie — wprost „Od. udział w grupie jazdy gen. Dreszera w 
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Stało się inaczej, gdyż po zlikwi- |
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jod towa; „zdlufsćć pruratski to I III DIN REA ERCUNAE CE OZTZOTWOCOETZOORE, 
ga 
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—to przecie podstawa budownictwa 
w krajul Na nie się nie zda najpięk- 
niejszy pomysł architektoniczny, gdy 

kolerósi czeladnicy murorscy odrodzonego Glina. 
próbką... przejściowych tu u nas, 

Za spokój duszy 
„La trueile est, a Paris, plus 

  

civilisatrice gu" on ne le pense“, 
Balzak. 

Niema dziś jeszcze autentycznego 
wilnianina, któryby nie pamięteł— „pie 
wa Lipskiego". Gdzieby atoli był w 

| dhieście naszem Lipskiego browar, rę- 
"czyć można, żs niewielu najautentycze 
miejszych  wileńczuków wiedziało i 
„wie. 

| Browar Lipskiego stoi wciąż jak 
stał przy ulicy zwanej dziś Kopanica, 

(ma Zarzeczu, tylko — jakby się to 
wyrazić? — duch z niego uleciał. W 
zawićrusze wojennej zgasł, przestał 
istnieć. Nie pogruchotały go żadne 
pociski armatnie, żaden mu pożar 
wnętrza nie wypalił. Ot,—zginął „na 
wojnie” i basta. 

A tóż to za ogrómny gmach! 
Jakby czworebok jikiego zamczyska 
ychodzący coś czy nie na cztery u- 

ak: Spółka pod firmą „Lipski”, do 
* rej należał, sprzedał4 go — wyra: 

przełomowych czasów. 

Tytuł szumny. Państwowa szkeła! 
Tymczasem państwo łoży tylko na 
skromne pensje dła nauczycieli zaś 
koszt niemały na internat istniejący 
przy szkole zdobywa sobie szkoła 
sama wykonywując w ciągu letnich 
miesięcy roboty budowlane, nie prze- 
rastające jej sił. Trzeba tedy tak in- 
tensywnie pracować i zarabiać latem 
aby w ciągu zimy nie zabrakło—chle- 
ba powszedniego! Przy szkole murar- 
Skiej zaczął od roku rozwijać się od- 
dział ciesielski. Tak młody a już— 
pracuje i zarabia. Dzielnie pracuje. Kto 
n'e wierzye-jak pisało w „ZłotejRóżczce” 
—eśli łaska, niechaj zajrzy de obrazkal 
Oto jak tego łata wyglądał drewniany 
kościół w Dryświatach, w powiecie 
Brasławskim, budowany ku chwale 
Bożej, właśnie przez eddział cizsiel- 
ski wileńskiej Szkoły Murarskiej. No- 
ta bene ciesieiska robota kościoła 

= 
Ra, 

  
Kościół w Dryświatach budują uczniowie oddziału ciesielskie- 

jąc się delikatnie— „na łom* skarbowi 
ństwa Polskiego, a nasz rząd prze- 
aczył te rozległe mury na, istotnie 
epowszednią, rezydencję dla Państ- 
aj Szkoły Przemysłowo -Rzemieśł- 

czej. 
I, względnie niedawno temu, przy- 

stąpieno do fundamentalnego remon- 
, tu, do przerabiania całego olbrzymie- 

' go gmachu, aby nadanemu mu telo- 
* wi jaknajznakomiciej odpowiadał Ce 
‘ zaś to była za praca i z jaką energfją 

została przeprowadzona, dają wyobra- 
żenia zdjęcia fotograf. czne wykona- 
me w momencie obsjmowania „mu- 
rów” na własność przez rząd polski. 

Tej zaś roboty lwią część—wraz z 
rozwalaniem ścian, lub przerabianiem 
dch na arkady, wraz. z zakładaniem 
schodów cementowych, słanietn podłóg, 

“  przerabianiem okien etc. wykonała, 
ą zoJedwie 2 i pół roku istnienia Нсга- 

Ka Państwowa Szkoła Murarska loku- 
Часа się—krótko mówiąc—w ruderach 

i lepiankach właśnie przy tych „grand- 
joznych* murach byłego browaru 
Lipskiego. 

Wileńska Peństwowa Szkoła Mu. 
Tarska jest doskonałym okazem, 

go Wileńskiej Szkoły Murarskiej. 

Dryświackiego, arcysomysłowa, fest 
pod względem techniki estatniem, 
czyli najnowszem słowem postępowej 
ciesielki. Bydą tam na głuchej pro: 
wincji mieli wzór jak drewniane bu: 
dowie stawiać należy. 

Na czele Szkoły Murarskiej, przy- 
lepionej jak gniazdo jaskółcze do po- 
tężnych murów eks-browaru Lipskie- 
go, stanął natychmiast po jej urucho- 
mieniu p. Leon Dubiejkowski, archi- 
tekt, i «z punktu», jak te mówią, po- 
prowadził ją znakomicie a z energją i 
oddaniem się wręcz ch walebnem. 

Fuit, fuit quondam,. był, był nieg- 
dyś w Wilnie i w okolicy zastęp mu- 
larzy znakomitych, słynących szeroko, 
wykwal.fikowanych.. Ją! przerzedzać 
się. Starzy, wyborbi a sumienni mu- 
larze, doświadczeni, wyszkoleni po- 
wymierali. Zaczęli zalewać Wilno oraz 
bliższe i dałsze okolice ...Sammouczko- 
wie. Te samcuczki zaczęły na własną 
rękę urabiać jeszcze mniej douczo- 
nych mularzów,. Oi i mularka wileń- 
ska i nasza krajowa podupadła ha- 
niebnie, aby nie wyrazić się całkiem 
erdynarnie. 

A dobry, sumienny, istotnie wy- 

O ————————————->————————-———————-———————-———— 

wfenzywie na Gaja—Chana, ścigając 
go niemal od Płocka aż do niemieckiej 
granicy. Po przejściu w końcu sierp- takie skry temperąmentu 

się szybko w górę, nieraz zdumiewa- 
ją otoczenie, wykrzesują głębi z swej 

i uzdolnie- 
mia do grupy jazdy płk. Nieniewskiego nia, że wywołują zdumienie ogólne, 
Dąbrowski otrzymuje zaszczytne a że się stają siłą przyciągającą ku so- 
trudne zadanie zdobycia jedynego bie tłumy, że jawią się niby potężny 
mostu na Niemnie pod Druskienika: zew spiżowego dzwonu zwołujący ku 
ami; most major przeszedł, otwierając służbie dobrej Sprawie, żs zapalają 
drogę całej grupie jazdy płk. Nieniew- przykładem, że wiodą ku trudom 
skiego i 1 Dywizji łegjonowej, a za. wbowiązku z zaparciem się osobistem, 

! <thodząc nieraz na tyły bolszewikom, że się wzbijają na wyżyny przywódz- 
dotarł ze swym pułkiem wrzemiano- twa uznarego w imię wysekiego mo- 
wanym ma 23-ci p. uł. do Lidy, uczę- ralnego eutorytetu sprawy, lub ideału. 
stnicząc we wrześniu w jej zdobyciu. Faktem jest jednak często obser- 
W początku paździeraika zmierza ku wowanytm, że tacy ludzie mają w pe- 
Mińskowi, jest już na czele swych wnych swych rysach wybitnych prze- 
ułanów zaledwo 0 kilkanaście kilo- ciwników samych siebie i swego lo- 
metrėw ed tego miasta, a pedjazdy su, co utrudniają im życie i działal- 

tuż koło miasta samego — gdy przy- ność nawet na szlaku ich przyrodzo- 
chodzi rozkaz cofnięcia się ma sku- nych właściwości, ich umiłowań i po- 
tek układów pokojowych! W począ- wołania. Dąbrowskiemu np. szkodził 
tku peźiziernika (11. X) wprowadza brak umiejętności przenikania ludzi, 

Dąbrowski swój pułk do Wilna, pod orjentowania się w nich. Ten organi- 
tozkazy gen. Żeligowskiego, tu wal- czny brak iłeż sprowadził nań zawo- 

' czy jeszcze z Litwinami nad Wilją, dów i szkody, za które przecież nie 
pod Lejpunami, pod Rudziszkami.. żywił do szkodników w swem sercu 
To ostatnie szczęśliwe momenty w urazy, bagatelizował zło, przeciw nie- 
karjerze Dąbrowskiego: wojna skeń: 

%lczyła się, dalsza służba w K. О. Р., 
w 27 p. uł. i 6 p. strzelców konnych 
na stanowisku zastępcy d-cy, to już 
tylko służba wojskowa, a en żył peł- 
mią życia właściwie tylko w żywioło- 
wym nurcie wojny! Te był jego świat 
i tam byl on sobą. Nałeżał do kate- 
gorji ludzi stworzonych do czegoś 
jednego, do działalności na jednem 
tylko jakiemś polu; pchnięci w obręb 
imych warunków bytu, cierpią oni 
mz brak tam tchu, więdną jak rośliny 
w nieodpowiednim klimacie, czy tem- 
ptraturze. Wyniesieni na arenę odpo - 
wiadających właśnie tej jednostron- 
nęści ich indywiiuslności warunków 
odnajdują samych siebie, wznoszą 

mu właśnie swe ostrze obracające, 
przeciw jego własnej karjerze. W ta- 
ki sposób płacił hojnie sobą i za cu- 
dze przewiny..: 

Położył się do snu więcznego w 
ziemi, o wolność której rycersko wal- 
czył. Niechże wyrosłe z tej ziemi sta« 
re sosny i jodły siwe i gaje brzóz 
białych śpiewają nad grobem jego 
hymn chwały, a ludzie tej ziemi, ku 
cieniem J:go uczucie wdzięczności 
wiodąc, niech pamiętają że „non 
omnis mortuus estl* i że w dziele 
wyzwalania ziemi Wileńskiej i Jego 
tkwi cząstka zasługi w postaci zbroj- 
nego czynu. 

Rvszard Mlenicki. 

nie będzie komu go wykonać lub 
tak go mularze wykonają, 
architekt go nie pozna. 

że sam 

To przecie jasne. A nailepiej wie 
o tem dyr. Dubiejkowski. To też sta- 
nął, zakasawszy rękawa, do pracy u 
podstaw w budowłanem, miejscowem 
dziele. 

Cieślów jeszcze z ped swych skrzy» 
deł w świat nie puszcza. Jeszcze nie 
czas. Niech się jeszcze w szkole do 
nauki przykładają, Lecz choć to czas 
krótki, dwa lata, lecz mularzy—prze= 
siawszy ich przez gęste sito—oto dyr. 
Dubiejkowski pierwszą ich garść «wy- 
zwolił». Wyzwolił — ma znaczyć: dał 
im patenty na czelądnika, 

A każdy czeładnik może zostać 
majstrem, każdy majster kierownikiem 
technicznym, każdy «pomocnik archi: 
tekta» może zostać—architektemi A 
każdy architekt — niech tylko talent 
dopisze — może zbudować choćby 
watykański kościół Św. Piotra! Czy 
nie tak? 

Każdy szeregowiec armji Napo- 
leona niósł w tornistrze marszalkow- 
ską buławę Z każdego czeladnika 
wypuszczonego enzgdaj ze Szkcły 
Murarskiej wileńskiej może urosnąć... 
choćby chluba Poiskil 

Tymczasem owych dziesięciu dziel- 
nych chłopców 17—20-letnich paso- 
wanych na czeladników  murarskich, 
to są pierwsi, istotnie i rzetelnie wy- 
kwalfkowani  czeladnicy murarscy, 
których nam Wilno powojenne wy: 
produkowało. 

Witamy serdecznie i gorąco ten 
pierwszy pluten bojowników o sławę 
budowlaną Wilna! 

* 

Z pośród 63 uczniów Szkoły do- 
guścił dyr. Dubiejkowski do egzami- 
nów na czeladnika tylko 16-1u. A z 
tych 16-tu tylko 10-ciu dostąpiło za- 
szczytu wykonania absolwenćkiej pra 
cy w żywym materjałe. 
sgtPrace zaś te zaprezentował one- 
gdaj całemu gronu zaproszonych go" 
ści, rzeczoznawców Oraz powag ma- 
szych w dziedzinie budownictwa. Pro- 
sił też o egzaminowanie absolwen- 
tów, o przekonanie się bezpośrednie 
czy godni sa szacewnej i tak bardzo 
odpowiedzialnej rangi: czeladnika, 

Zebraliśmy się o oznaczonej go- 
dzinie, o samem południu, na obszer= 
nem podwórzu szkoły. : 

Oto prace wyzwoleńcze z cegły, 
wapna, cementu. Dziesięć „kompo- 
zyctyj* wykonanych na zadany temat. 
Jedna — rodzaj sporego kiosku wy 
konana według własnego pomysłu i 

Władysława Dąbrowskiego 

  

   

  

majora rezerwy, kawalera orderów Virtuti Militari i Krzyża Walecznych, obrońcy Wilna, byłego dowódcy: Wileńskiego FEB 
Oddziału W. P., 13 pułku ułanów Wileńskich i 23 pułku ułanów, zmarłego 21 października 1927 roku w maj. Podolszczyźnie 

odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele Św. Jakóba w poniedziałek 31 października 1927 roku o godz. 10tej i 
rano, na które zapraszają krewnych, przyjaciół, kolegów i społeczeństwo Wileńskie 

Koledzy i Towarzysze broni. 

Z Januszewskich "Barbara Szniolisowa 
po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona Św. Sakramentami zasnęła 

w bogu dnia 28 października 1927 r. w wieku lat 76, 
Eksportacja zwłok z domu żałoby Tartaki 26, na cmentarz 

po-Bernardyński do Kaplicy odbędzie się dnia 30 października o godz 3 pp. 
Nabożeństwo żałobne dnia 31 października o godz. 1l-ei w tejże 

Kaplicy, poczem nastąpi pogrzeb. 
O czem zawiadamłają pogrążeni 

K 
    

NiEOZIELA 

30 Ds Wsch, sl. 0 g. 6 m. 26 

Germana Zach. sł. o g. 16 m. 14 
jutro 

Olmpjusza 

  

Spostrzeżenia meteorologiczne Zakład 

Meteorologji U. S. B. 
1 dnis 29—X, 1927 r. 

j 754 

j -|-12 

Cišnienis 
brednie 

Temperatura 
žinia 

d d až 
Wiątr. 
przeważający 
Uwa g i; Pochmurno. Mgła. 

Przelotny opad; 
Minimum xa dobę -I- 7 
Maximum za dobę -j-14 
Tendencja barometryczna spadek ciśnienia. 

WENA 
KOŚCIELNA. 

— (ė) Nowa parafja. Daia 27 
bm. podpisany został akt erekcyjny 

j Południowo-Zachodni 

rysunku młodotianego  czeladoika. 
Oto fragment schodów, prowadzą- parafji w ike WD 

cych na ganek; oto wysokości dwu- Kde. a ra = 2 = 

piętrowej kawał ściany z bramą i bal. ue owice, Leonpo!, w 

konem nad nią; oto rozwiązany im 

natura problemat niedopuszczenia 
belek do luftów piecowych, oto je- 

den tynkowany, drugi nietynkowany 

spory kiosk, jeden ze sklepieniem 

krzyżowanem, drugi z beczkowem, 
bardzo estetyczne, ładnie, precyzyjnie 
wykonane — choć staw zaraz na uli- 
cy jako up. wdzięczna budka na przy- 

stanku autobusowym etc. etc. Ponie« 

waż każdy mularz osobliwie na wsi 
powinien umieć piec postawić, choć- 
by tylko ceglauy — przeto jeden z 

absolwentów miał za zadanie: dwa 

piecy (które zestaną w ub kacjach 

biurowych Szkoły Przemysłowo-Rze- 
mieślnicze)). 

Areopag zaś zaproszonych rzeczó- 
znawców i egzaminatorów mógł zbić 

z trepu najpewniejszego siebie — 

kandydata na czeladnika. Każdy nuż 
zagabywać o „wyjašnienie“, to zada- 

wać pytania.. Stój przed swem dzie- 

łem, jak na gorącym kamieniu, i — 

nie zapomnij języka w gębiel 

A tu sam p. wizytator szkół za- 
wodowych Łukaszewicz.. sam p. wi- 

ceprezydent miasta i szef sekcji te- 

chnicznej magistratu Witold Czyż... 
Po egzaminie poszliśmy gremjalnie 

obejrzeć prace szkoły wykonane w 
po-browarnym grnachu, gdzie już 
niektóre warsztaty stolarskie i ślusar- 

skie są uruchomione. Gdy wszystko 
będzie wykończene, eóż to za impo- 
nujący będzie zakład! 

Diugo trwało oglądanie — nie- 

zmiernie interesujące. Czas naglił. 
Dyr. Dubiejkowski zaprosił nas na 

konferencję—jak ją nazwał—do lokalu 

szkoły. Zagaił ją p. wizytator Łuka- 
szewicz; dzieje dwuletnie szkoły tu- 

dzież jej organizację i zadania rozwi- 
nął w obszernem przemówieniu dyr. 
Dubiejkowski. Z żywem zajęciem re- 
lacji wysłuchali, biorąc udział w dy- 
skusji: p. iaż. Niewodniezański prezes 
Stowarzyszenia Techników Polskich, 
p. architekt Przygodzki naczelaik Wy- 
działu Budowlanege Dyrekcji Robót 
Publicznych, inż. Kurman, inż, Dą: 
browski przedstawiciel Dyrekcji Kolei 
Państwowych, p. Hurynowicz prezes 
cechu mularzy, p. Kulesza prezes ce- 
chu zdunów, prof. Kłos dziekan Wydz. 
Sztuk Pięknych, p. inż. Domański 

prezes Rady Opiekuńczej Szkoły Mu-. 
rarskiej, int. Żongołłowicz dyrektor 
Państw. Szkoły Przemysłowo - Rze- 
mieśluiczej, architekt miejski p. Kra- 
snopolski profesor uniwersytetu, p. p. 

instruktorowie Szkoły Murarskiej, pp. 
nauczyciele Szkoły... Ogółem osób 
przeszło dwadzieścia brałogudział w 
ożywionej Konferencji — i podpisy 
swoje na akcie pierwszego „wyzwoleń- 
stwa“ czeladników murarskich po- 

ložyto, 
Dziekan prof. Kias w serdecznem 

przemė wieniu dal wyraz gorącym žy- 

MIEJSKA, 
— (x) Wyjazd prezydenta m. 

Wilna do Warszawy. Prezydent m, 
Wilna p. Folejewski wyjechał w dniu 
wczorajszym do Warszawy w celu 
wziącia udziału w maradzie, mającej 
słę odbyć w ministerstwie skarbu w 
związku z zaciągniętą w czasie przed- 
wojennym przez Magistrat Wileński 
pożyczką angielską w sumie 475000 
f. sterl., której to spłaty domagają 
się cbzenie odnośne konsorcja an- 
gielskie. W naradzie tej, która ma 
również związek z projektem  zacią- 
gnięcia przez miasto nowej pożyczki 
weztną udział, prócz przedstawicieli 
nin. skarbu również i przedstawiciele 
konsorcjów angiziskich. 

— (0) W sprawie przymusu : 
kanalizacyjno - wodociągowego. | 
Jak już domosiliśmy, na czwartkowem 
posiedzeniu połączonych komisyj ra- 
dzieckich— prawnej, finansowej i tech- | 
nicznej przyjęty został projekt przy» 
musu kanalizacyjne - wodociągowego. 
Obecnie jednak powstały nowe wątpli- 
wości pod względem prawnym, dla 
rozstrzygnięcia których zwcluje się 
posiedzenie komisji prawnej, które 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 31 
października, 

— (6) Pożyczka na sumy obro- 
towe. Na ostatniem posiedzeniu miej- 
skiej komisji finansowej uchwalono 
upowaźnić Magistrat do zaciągnięcia 
w-Banku Gsspodarstwa Krajowego 
krótkoterminowej pożyczki w wyso- 
kości 100 tys. zł. na sumy obro- 
towe. i 

— (—) Przybycie Narodowego Ch6- 
ru Eotewskiego do ilna. Daisieįszym 
pocągiem pośpiesznym o godz: 8 m. 30 ra- 
no przybywa do Wilna Narodowy Chór Ło- 
tewski pod dyrekcją p. Teodora Reitera. Na 
dworcu chór ten przyjmowany będzie przez 
Komitet w składzie ławnika p. Łokuciew: 
skiego, dyrektora «Reduty» p. Šie, pre- 
zesa wileńskiej dyrekcji Poczt i Telegrafów 
p. inż. Ciemnołońsziego, p. Wyleżyńskiego 
i p. Szeligowskiego, oraz przedstawicieli ster 
społecznych. 

Po zapowiedzianym koncercie w <Redu- 

La i 

czeniem zgromadzonych aby i nadal 
i przez długie jeszcze lata rozwinęła 
się Wileńska Szkeła Murarska tak 
dzielnie f owocnie jak przez pierw- 
sze dwa lata swego istnienia pod 

światłym i niestrudzonym kierunkiem 
dyrektera Dubiejkowskiego. 

Do tych życzeń dołączamy ser- 
deczne «Szczęść Bożel» pierwszym 
powojennym młodym mularzom wileń: 
skim wychodzącym w świall Niech 
do końca życia pamiętają, że — jak 
mocno wyraził się Balzak — kielnia 
może być tak dobrze jak dłuto, pę- 
dzel lub pióro: narzędziem cywilizacji 
i kultury, 

cz.4; 

Mąż, córka, synowie, synowe i wnuki. 

    

w smutku 

A 
cie» odbedzie się w salonach hotelu <Geor- 
ge'a na cześć gości raut wydany przez mia- 
a= raucie tym weź nie udziął około 130 
osób. 

Osoby, którym zaproszenie nie zostało 
doręczone, a chcące wziąć udział w raucie, 
mogą tegoż dnia nabyć bilety przy katie 
hotelu po cenie 9 zł. 

ZEBRANIA I ODCZYTY. 
—'Powszechne wykłady uniwersy- 

teckie. W niedzielę, dnia 30 go październi- 
ka 1027 roku o godzinie 7-ej wieczorem w 
Sali Śniadeckich Uniwersytetu p. Dr. Stani- 
sław Cywiński wygłosi odczyt pt. <Barok w 
Pocių os aekiegu 

stęp 50 gr., dla młodzieży 20 gr. 

TEATR i MUZYKA, 

— Teatr Polski (sala <Lutnia). Dziś 
Teatr Polski daje trzy widowiska: 

o g. 3-ej pp: sensacyjny pełen wrażeń 
<Znak na drzwiach»—Rollocka, 

o g. 6ej w.—<Komisarz sowiecki» —Czi- 
rikowa, 

o g. 8 m. 30 w. — nieśmiertelne dzieło 
Józefa Biizińskiego <Pan Damazy» na któ- 
rem publiczność bawi się znakomicie. Stylo- 
wą oprawa sztuki, oraz zgrany zespół poię- 
guje wrażenie doskonałego widowiska, któ- 
re jest odpowiedniem ą nawet zalecanem 
również dla uczącej się młodzieży. 
is Jutro «Pau Darmmazy». 

— Koncert-poranek na rzecz Kola 
prawników Studentów U. S. B. w Te- 
atrze Polskim. We wtorek 1 go listopąda 
o g. 12 m: 30 pp. odbędzie s'ę w Teatrze 
Polskim pożegnalny koncert-poranek Stani- 
sława Nowickiego (tenora lirycznego, absol- 
wentą Wil. Konserwatorjum Muz.) z udzia- 

    

     

    

łem artystki opery Wandy Hendrichówn” 
na rzecz Koła prawników Studentów U.S.B 

W programie: Gounod, Rossini, Moniusz- 
ko, Verdi, Puccini, Leoncavalio. 

Akompanjament objąt dyr. W. Szczepań: 
ski. Ceny miejsc od 30 RE do 3 zł. Bilety 
są do nąbycia w kasie Teatru Polskiego oi 
11 do 9 w. bez przerwy. 

— «Рога słomy». Najbliższą premjerą 
Teatru Polskiego będzie niezmiernie wesoła 
i aktualna komedja-groteska Z. Kąweckiego, 
grana obecnie 60 razy z rzędu w Warsza- 
wie— «Fura słomy»? 

— Jutrzejszy wieczór poetycki W. 
Hułlewicza i T. Łopalewskiego. W sali 
Gimnazjum im. Słowackiego (Dominikańska 
3-5) odbędzie się jutro w poniedziałek o 
godz. 8 wiecz. wieczór autorecytacyj dwóch 
powyższych poetów wileńskich. Bogaty pro- 
gram, skłądający się z niewydanych wierszy, 
wzbudza szczególne zainteresowanie ze 
względu na liczne poezje obu autorów, 
opiewające piękno Wilna. Ponadto p. Wi- 
told Hulewicz odczyta <Pieśń o dzwonie», 
wiersze o dziecku i <Sonety iustrumentalne» 
a p. Tadeusz Łopalewski. cyki <Dolorosa», 
cykl <Piętna podióż» 1 <Pieśń o wojnie i 
miłości»: Jest to pierwszy wieczór publiczny 
w tegorocznym sezonie literackim: 

_ Bilety nabywsć można wcześniej w 
Księgarni Stowarz. Naucz. Pol. (Kió.ew- 
ska 1) i u Gebethnera i Wolffa (Mickiewi- 
Cza 7), zaś jutro od godz. 6 wiecz. w kasie 
przy wejściu. Ceny od 50 gr. do 3 zł. 

WYPADKI I KRADZIEZE. 

— W norach występku, Nocy ubie- 
głej naczelnik urzędu śledczego podk. Gliński 
sprawdzając swoich funcjonarjuszy wysła- 
nych na przeszukiwąnia nor złodziejskich t. 
zw. melim wszedł do jednej z takich melin 
przy ul. Wielkiej Nr 22. Na okrzyk «stój, 
ręce do góry», zawrzało jak w ulu, Z mro: 
ków izby powychodzili zebrani, jak się oka- 
zało wszyscy notowani w kartotece urzędu 
ś edczego. Grono te powiększało kilka pań, 
też notowanych, ale już nie w kartotece, a 
urzędzie obyczajowym, oraz dwóch wojsko- 

wych. Po sprawdzeniu dokumentów  wyjaś- 
niło się, że kijka osób poszukuje policja od- 
dawna. 

Przy przeprowadzaniu przytrzymanych 
do aresztu, wojskowi poczęli uciekać. Na 
pomoc nadbiegł porucznik 5 p. p. Leg, któ: 
ry też jednego żołnierza prżytrzymał. Pro- 
wadzony przez wspomnianego porucznika i 
podk, GS akjego stawiał opór i usiłował 
wyrwzć się. rezultacie przy pomocy za- 
wezwanego pątrolu udało się odstawić go 
do żandarmerji. 

Wśród zatrzymanych jeden z mężczyzn 
dejrzany jest o udział w napadzie rabun- 

owym. 

  

  

Kolektura Loterji Państwowej 
W. Makowski i S-ka . 
Wilno, Ś to Jańska Nr. 11 

przypomina że czas już wy- 
kupić bilety do | klasy 16 Lo- 

terji P, ństwawej. 
Cągni-nie ! kl. — 10 i 11 listo- 
pada. Suma wygranych 2800 

lasów na 406000 sł 

99. 

      
      

  

j O wysokiej kaloryjności z dostawą do ; 

$ domów od I]2 tony w wozach { 
z:plombowanych 

pojeca 

Tel. 323. 
"|     

ZAWIADOM ENIE 
Doróbki oddane w swoim 

czasie do Koła Polek, Osiro- 
bramska 5, do Bazaru wytwórni 
S:kolnych, Wielka 66 są do 
odebrania—ul. Jasińskiego Nr. 
1 m. 2 w ciągu listopada r. b. 
po tym terminie nieodebrane 
będą oddaae do zakładów do- 
broczynnvch. 

AAP044642002440A60244286044122588 

у Dom Handlowy = 

: K. Rymkiewiez : 
3 Wilno, ul. A, Mickiewicza 9 3 
: Poleca Ž 
* w wielkim wybcrze > 
« Kalosze damskie, męskie i dzie- = 
s cinne z fabryk krajowych i za- 2 
= granicznych я 
z po cenach fabrycznych. : 
a 305400E0R005405556005000046506048 
" 

Табсб ! 
Ostain'e nowošci «Blzck Bol- 

tom», New-Biues, Charleston 
wyucza w najkrótszym czasie 
P. Barowski, ul. Mickiewicza 22 
m. 45, 

Kurs rozpoczyna się we 
czwartek 3-go listopada o @. 8 
wiecz. Opłata *10 zł. za kurs, 
Zanisv wcześniej. 

Szkoła Zawodowa Dokształ 
cająca Stow. Techn. Polsk 
powiadamia, że zapisy na wolne 
wakanse do kl. Il-ej wydziału 
budowlanego przedłużone są do 
5 listopada b. r. (dla uczniów 
stolarskich, ciesielskich, murar- 
skich, zduńskich i t.p.) i nauka 
dla młodocianych da lat 18 
bezpłatna. Informacje i zapisy w 
kancelarji Szkoły Wielka 51 od 
g. 7—8 wieczorem.   

Przy ui. Niemieckiej 19 jest 
DO WYNAJĘCIA SKLEP 

wraz z mieszkaniem. 
Dow, się u właściciela domu. 

  

Słynna Wróżka Ghiromantka 
Przepowiada przyszłość, sprawy sądowe, 
o miłości it. d. Przyjmuje od 10 do 8 
wieczór. Ul Młynowa 21, m. 6, 
naprzeciw Krzyża (Zarzecze), w bra- 
mie na prawo na schody. 
  

  

DAMA Z DYPLOMEM 
Institut de Beautė Kėva 
w Wilnio przy ul. Mickiewicza 37 
m. 1, tel. 657, Łeczenie wad cery i 
ciała. Usuwanie zimarszczek, wągrów, 
przyszczy, plam na twarzy. Spe- 
cjalnie dla balów i wieczorów 
<Masque en Marie» ostatni wynala- 
zek dla natychmiast. odświeżania 
koloru cery. Leczenie włos, od wyp. 
1 łupieżu. Przyjmuje od 9—2. 

W. Z. P. 58. 

i 

i 

    

  

Mieszkanie 
do wynajęcia 

6:cio pokojowe 
Dowiedzieć się w Redakcji „Sło- 

    

  

  

į wa“ od 12 do 1-szej. 

opałowy i 
kowalski z 

dostawą Węgiel wi 
w zamkniętych plombowanych wozach 

Ceny najniższe. 
M. D cu | | Jagielońska 3 m.6, 

tel. 811. 

    

Nowy transport 
wykwintnych w smąku 

Win owocowych 

Wódek i 

Likierów 

„Rektytikacji 
Oarszaoskle)“ 

dla znawców i smaksszy 

poleca skład 

A, Januszewicza. 
„Zamkowa 20 a. Te. 8 72, 

otrzymał i    



S ŁO W O 

  

Miejski Kinematograf 

[Kulturalno-Oświatowy 
i Sala Miejska 

5 (ul. Ostrobramska 5) 

Das balą T r т т 
wyświallanę Himy „, I ragedja wymierającej 
Cornwall. Nad program: <HULTAJSKA TRÓJKA» kom, w 2 akt. i 
W dniu 1 listopada 1927 r. Kino nieczynne. 
dyrekcją Kspelmistrza p. W. Szczepańskiego. Ceny bileiów: parter 60 gr., baikon 30 gr. Początek 
seansów: w soboty i niedzielę o godz. 4, w dnie powszechne o/g. 5 i pół. Kasa Czynna: w dnie 

W poczekalniach konceity radjo. 

rasy” dramat w 10 aktach, W rolach | 
y ze Hoot Gibson i Anna 

ronika „Swiaffilmu* Nr 1. 
Orkiestra pod 

święteczne i soboty od godz, 3 m. 30 popoł, w dnie powszechne od_godz. S.ej. 

  

о* та б Tate „„POlonja* 
ul. A. Mickiewicza 22, „Hotel 

1914 rok.—1918 rok. Potężne arcydzieło filmowe zrealizowane p/g 
osnuty na tie wojny światowej 
genjalna redaczka Pola Negri staje u szczytu swego talentu oraz Imperial“ 

BT L. Biro p. t, 3 
1914—18 r. w którym nasza 

James Hali i Gecrge Siegmann. Obraz ten uzyskał złoty medal na wystawach kinematograficznych 
w Ameryce i w Europie: Specjalna ilustracja muzyczna, dostosowana do obrazu, wykona orkiestra 
koncetrowa z 24 csób pod batutą Mikcłaja Salnickiego, Początek pierwszego seansu o g. 4 pp., 

  

  

  
  

  

    

  

  

ostatnego 10.25.: w. Nie patrząc na kclesalne koszty obrazu ceny miejsc nie podwyższone. $ 

@ Dziś! Wieikie šwigto sztuki Polskiej! Arcydzieło ze <Złotej Serji Polski» 1927 r. 
z „Helios“ Ušmiech Losu“ Wielki drąmat SERC. pls glošnej sztuki Wi. Perzyńskiego, Ё 

“ z 2 W rol, gł Jadwiga SMOSARSKA, K, JUNOSZA - STĘPOWSKI, ce 
ul. Wileńska 38. JÓZEF WĘGRZYN i inni. Tancerki Siostry HALAMA. Początek o g. 4, 6. 8 1 10 wiecz. ® 

“ NAĮTRWALSZE — NAJELEGANTSZE ‚ Sk d » RYSKYE ad broni 
2 F. Zlenkieticz 

AA O Wilno, Ś-to Jańska 9. 

poleca W. P. P. myśliwym, świeżo 

  

   

    

FOS 
FALIERA 

NAJLEPSZY POKARM dla DZIECI 

SMACZNY | WZMACNIAJĄCY Rz 

Niezbędny podczas odłączania od piersi 

| i w okresach rośnięcia 
A Ułatwia ząbkowanie i zapewnia aeg Ag 

Niezastąpiona odżywka dia mamek, mai ю 

i rokoawajoscentów. 

ŻĄDAJCIE SŁYKNEJ MARKI FRAKCUSKIE) 4 

FOSFATYNA FALIERA 
WySTRZEGAĆ_ S7Ę WAŚLADOWNICTW. 

1 Рагу?. £ rwa Ga la Tacharie. 

kości 

    
      

  

   

    

  
Wydz. Zdrowia Nr. 122. 

  

otrzymany transport broni bezpo- 

średnio z zagranicy. 

_ Dubeltówki Belgijskie od 120 zł. 
Zamiejscowym po otrzymaniu 10 proc. 
wysyłam żądaną broń i przyrządy za 

pobraniem. 

yn Mieszkania po. reż z 
ekspedjent branży ; dei rapcj! dyplomo- 
kolonjalno-wianej wia = wana nauczycielka 

języka francuskiego 
udziela jekcji dz'eciom 
orąż osobom pragną- 
cym zdybyć grunto- 
wną wiedzę języka 

Zakretowa 5:a—12-3. 

se Šiednim wy: 
kształceniem, kilko- 
letni _ właściciel 

większej firmy zruj. 
nowanej podatka- 
mi przed kilku laty, 

do wynajęcia 
Wileńskie Biuro 

Komisowo-Handio-. 
we Ad. Mickiewi- 
czą 21, tel. 152. 

  

  

  

  

  

  

    

KSZESŁA [BIE PER 
I "ži Wiedeńskie | sochodowe w cent. || 0, ZELDOWI 

i stołowe rum za 4.500 chor. WENERYCZ- 
po cenie fabrycznej dolarów NE, MOCZOPŁC, 
poleca skład mebli | Wileńskie Biuro SKÓRNE | 

B. Łokuciewski Komisowo: Handlo- || od 10-1, od 5-8 w, 
ul. Mickiewicza 42. we, A. Mickiewi- R | 

cza 21, tel. 152. DOKTÓR | 

Lekcyj języka 
francuskiego iP a 
angielskiego 
udziela doświadczona Adres w Blurze Ogło- 

nauczycielka, 
Mickiewicza 37 m, 17. 
(Wejście od Ciasnej). 

== 

Pokój 
duży, bardzo ciepły z 
wygodami, może być 
7 užywalnošcią salonu 
na parterze od frontu, 

Adres w «Słowie». 

  

  
  

Kondycji 
na wyjazd względ- 
nie lekcji w Wilnie 
poszukuje student- 
ka Ill go roku Pra- 
wa U. S. B. Wia- 
domušč w adm. 
«Słowa» dla C. M.4 
  

Do sprzedania nowe 

  

Ito 
karakułowe 

Pośrednicy wykluczeni 

   

  

   

  

   

    
    

   

szeń S. Jutana, 51277, 
Niemiecka 4. a: 3 W. Zdr. Nr. 314 

Doktór Medycyny | 

ŁUKIEWICZ 
choroby weneryczn 

skórne i płciowe 
ul. Mickiewicza 9 

wejście z ul. Sai: 
deckich 1, przyj. 4— 

ir. 6. Woligoń 
weneryczne, mocz” 
piciowe i skórne. 
Wileńska 7, tel. 1 

—— 

„Dr POPILSA 
ichoroby skórne 

  

  

4 000 dolarów 
dom murowany z 
wygodam. w śród: 
mieściu. z placem 
1 оргойет 600 s, 

kw. sprzedamy 
Wileūskie Biuro 
Komisowo-Handlo- 
we Ad. Mickiewl- 
cza 21, tel. 152: 

ZGUBIONO 
torebkę damską, pa: 
miątkową. w rėjonie 
ul. Wileńska — Želi- 
gowskiego, Łaskawe- 
go  znalazcę proszę 1 weneryczne. || 

odnieść, Przyjmuje od godź 
Zarzecze 16 m. 21. Edo 1 i od 5—7 p, 

W. Pohulanka 2, 58. 
Zawainej. W.Z.Pi, 

  

  

     
  

  

  

  

      

  

        

  

   

  

    
       

  

  

  

    

  

    

  

    

  
  

    

  
  

  

  

  

  
    

  
  

  

   

        

    

    

    

  

    

> į z i аннна I gubion kart 

Ceny możliwie najniższe. Pe polacy: KUPIĘ maszyrę — 1 WĘGIEL Z/ižiiiztosą ek ———— 
daąc pierwszo- Sk 0kaz “ GORNOSLĄZKI przez P. K, U а 

п;апіе „gwarancje «UNDERWOD» : еп э Ja i materjały budow: | Wilno, na imię Maksa Lekarze-Denty$. 

Ё Е SE z pierwszorzędnych Kopalń R wej Pe w debrym stanie, | Wilno, ul. šw. Jaūska 8 | Jane w najlepszych Wajstatera, -—— T 

1524 eg ę g INO gS į > YA do domu, na az iż a ogł. | dres pazia ck MEBLE, "DYWANY, gatunkach po ce- | unieważnia się. KR E 
: anie h 2 k RE na Maszyna > s k : N SIEL- 

(BIRC? wanych, dostarcza firma cTRES> Gdańsku TES EC Ig kaucji, Łaskawe | Mickiewicza 22 — 5, ANTYKI, Lombardo" A 2 Tok R RZEK Andrzeikowięze 

ЗАЫ i firma <TADEUSZ KOWALSKI i TRYLSKI» Mickiewicza 32, | | °!°У s WO ой 11—2-е]. we kwity I rozmaite || K ŽDANOYSKI oRujemy nirzejKOW (203 
RIGA | HURT i DETAL ać SAGA > ay mpkdcla ma A. o: 34 || gotówkę tylko na Soo by zębów. DB 

REŻ eska Rz el: Nr 370, ewte ab*zpie- j bowanie i usuW, 

GUADRAT = Okazyjnie kupna wymienionych Gie Lia ich bez bólu. Por(qe 

A : ALEKSANDER KUSZELEWSKI prześliczne sprzedaje się aparat 0 prowiącję JE DY NE | poaóskie zBliro_ | owkłzakio > sztace 3 i i 2 х S ń i omisow. : „dki. Sz 
: : Hońorowy Krojczy Londyfńskieł Akademji „Minister'S*, KOCIĘTA > k Pa Zawiadamiać listownie śróałę przędzy e we Ad, Mick esi zęby, złote koriya 

ы Otrzymane nowości sezonu. Ceny konkurencyjne. ANGORY komcia: A e M nej, bawełnianej i Cza 21, tel. 152. Mickiewicza 4 mi2, 

tę u ADR Wilno, Ś to Jańska 7, dom własuy, | niedrogo Pańska 4 m. 1 Sawicz 8—19. ZIEMIANKI jedwabnej poleca do EG WBJ я z, 

zj TORO Z M OS ОВ НЕ WA EEE NA E LLL LIDZKIE tobóć węcznych i ma, Do sprzedania gd 4 Go 7 w. 
о : A HO . — ma B Pda dobrej V getalicznie, dwa młode ładne STR sai 

m Oo, ŚNIEGÓW i ra di zum PZN, н 8 = a chni, lub mleczarni «ELI TA» Dowiedzieć się: 2 ЧА 

Do nabycia wszędzie. — Jakość gwarentowana. B = 2 G 0 C E m Skalejeni wibo] Wino, Wileńska 22. uł. Portowa 13 m, 1 L. ERYDMA ; 3 
в < = dziewcz 2 A онн ‚ 4 

3 yny, Posiądą quz==="== Sa iórycny M ŻLATN [EST nr | EE Bym NA as 3 8 a robiowy warzy- | załatwiamy dogod- binet į > 

B © = K A L 0 S Z Ė Ž en) w Jallnie nie na różne c) Kania. S Kas ana 

- 5 : oraz Czteromiesigczny | пу i  wysokošCi | sprzedania, ul. Pił ) 
FORTEPIANY, PIANINA i FISHARMONJE й 5 4 a = Ka NĄ przy EZ sudskiego Nr 54 m, 10 "zimuje od Dk # 

° Ё = i 
ю an! 

. 

: i pierwszorzgdnych zagranicznych 1 krajowych в Ъ_МЕТЕОК!‚‹ najtrwalsze i wytworne = siewiedkie: Odpudiecź Wileūskie Biuro Fi jqn okazyjnie 111 1 

firm nowe i używzne sprzedaję 1 wynajmuję M FABRYKI н a sh PEM kanal órtepian tanio Lekarz-Dentysta i 

rzybowce, аца | we Ad. Mickiewi- do £ ia: 

K, DĄBROWSKA  |E | "ska Fsbrycne. N Profoewiejowa u | Ta ži ia |Boniieónia © m 2 wią o ZES 
в 

E — - 1. 4 

Wilno, ul. Niemiecka 3, m. 6. m L] esė BIURO PiANINO Przyjmjo wa 930 do Z 
я : B 38 = sprzedają się Podai, Taa izagr. trmy w b. iod 4 do7, | 

rzepisywa dobrym stanie okazyj. Wydz. Zdr. 371, м ‘ Akc Tow. w Rydze. a 2 duże szaty śREKORD», przy ul. nie. da рна L 
2 66 5 е Ę 4 aja zał twla M,Steisfiska 23 — 24 Lekarz: Dentysta 

E POLECA: „LOT WAGUM“ Jener yyy” ooh Polską M do ubrania, rozbeirane, E kos akuratnie, ceny Sh й R G dė 7 
E w L Di Nr. 5 № solidnego wykonania konkurencyjne. Dia „ Sordono 
= arszawa, u uga Nr. 55. telef, 29978, EH ul. Mickiewicza 42—7. biednych bezpłatnie" Žinkoga 20 (el: 10 
Radži Do nabycia w pierwszorzędnych magazynach. 5 disko Ž a L E K A R 1 E. e oe 3 

: шка агаг 33 ) Н А А В 23 1Н 15 10 1Е НО Ы О ПЗ 3 1 4 18 ОННЕ Е ОА Н НЕБ В Н НЕ ь SSN Rano 2557 10 125 
: Ob d : DOKTOR w. Zdr. 5 

> A a. Korepetycyj E Ginsberg Lekatz-Dentysta ' 
udziela student, n | 

k R l 
aks TOWA... dopadnych warunkach. = R ias J ee | 

a n © DB V atarska 17 m. 3 front Zęłoszenia do , adm. Wilnę, ul. Wileńsks 3, Kęstow czowa | 
PRA Siowa* pod LLS, telefon 567. ul Orzeszkowej Nr 3 į 

i i M.Wilenkin —— pi od B 0 1. (róg Mickiewicza) 
podaje po publicznej wiadomości, że w dniach 7, 8, i Sk PERFUMY VIMUIĄ od 4 do g prayjmuje od g, 10—2 į 

9, 10 i 11 listopada r. b. od godziny 8-ej rano odby- aka a 3 „m 1В оНОЫ, : «że ri 

wać się będzię ma folwarku Łąkotiny, nałeżącego do Ino atakas, nych zapachów | yy. Suszyński ko NE 

Dóbr Krotoszyńskich, województwa Poznańskiego 

Licytacja Inwentarzy żywych: 1) ałowice--Ost-Fryzy 

czarne-pstrokate zbadane na tuberkulinę w wieku od 

3-ch miesięcy do 2 1/2 lat, w tem część zacielonych 

w ileści ogólnej 275 szt, oraz źrebięta w wieku od 

6-ciu miesięcy do 2 1/2 lat w ilości 170 szt. 
Dojazd koleją do stacji Łąkociny, leżące] na li. 

nji Ostrów-Leszno, od Ostrowia Wielkop. pół godzi- 

ny i od Krotoszyna 1/2 godziny jazdy koleją. Hotele 
w Ostrewiu i Krotoszynie. Od stacji Łąkociny do 

folwarku 1/2 kim. 

Wszelkich inf<rmacyj udziela na miejscu w Kro. 

toszynie miejscowa administracja Państwowego Banku 

Rolnego oraz Państwowy Bank Rolny w Warszawie, 

Mazowiecka Nr. 6 i Oddział w Banku w Poznaniu, 

ul. Kantaka Nr. 10. 

  

jak błędnie mniema pewna część publiczności, lecz jest produktem przyrządzonym 
z najszlachetniejszych surowców (olej kokosowy, olej z orzechów ziem- 
nych i t. p.) przy zachowaniu najdalej posuniętej higieniczności. Masło 
roślinne również jak masło naturalne zawiera 84—86 proc. tłuszczu i może być użyte 
do smażenia, pieczenia i gotowania i w zupełności zamienia kósz owrie masło naturalne. 
Dochodzi da tege znacznie wysoka trwałość masła reślinnego w porównaniu z masłem 
naturalnem. We wszystkich krajach cywilizowanych popyt na masło roślinne ciągle 
wzrasta, Danja, która jak Polska, produkuje b. wiele masła naturalnego, zużywa roczniz 
na głowę ludności 20 kg. masła roślinnego. Próba z naszemi wyrobami leży w 
interesie każdej oszczędnej gospodyni. Uważajcie jednak przy kupnie na nazwę 
„AMADA* I próba wypadnie ku całkowitemu zadowoleniu. 

Masło roślinne „AMADA% odznaczone zostało ZŁOTYM. MEDALEM. 

Towarzystwo Akcyjne dla Fabrykacji Tłuszczów 
„AMADA*. 

20, dom własny 
Istnieje od 1843 r. 
Fabryka i skład 

mebli: 
jadalne, sypialne. 
salony, gabinety, 
łóżka niklowane 1 
angiejskie, kreden- 
sy, stoły, szafy, 
viurka, krzesła 
dębowe it,d. 

Dogodne warunki i 
na raty: 

1 t 
(2329 

Vica DOBRA 6. 

PLANOW | 
L SWIATLODRUKI 

Ina, RE 

і 
  

  

i      

   

    

polsca Polski Skład 
Apteczny _Włady- 
sława Trubiiły, 
Ludwisarska 12, 
róg Tatarskiej. 

Pokėj 
do wynajęcia 

Lmdwifsarska 7 m. 7. 

      

  

Folwark 47 ha 
kompletnie zabudo- 
wany, w pobliżu 

powiatowego mia* 
steczka 1 1|2 kim. 
od st. kol. sprzeda- 

my za 2.500 
dolarów. 

Wileńskie Biuro 
Komisowo-Handło- |rspja, słofice górskie. od 9 rano do 7 wiecz. 
we. Ad. Mickiewi- | Mickiewicza 12, róg ul. Ad. Mickiewicza 

cza 21, tel. 152, | Tatarskiej 9—2 i 5- 8. 

  

—.... СВогсБу skórne 

  

" W. MASSON. 

«pom śmierci 
— Mogę panu dopomóc, — za- 

wołał Jim, nie widząc wyrazu tryumfu 

na twarzy detektywa. — Sądzę, że 

dzięki mojemu odkryciu pan z latwoš- 

cią odnajdzie autora tych listów. 
— Czyżby? — zapytał Anno- — 

Niechże mnie pan nie każe czekać tak 

długo! Ale proszę mi nie mówić, że 
te listy są napisane na maszynie „Co- 

rona“. Wiem już o tem. 
Jim  poczerwieniał. Właśnie to 

chciał powiedzieć, lecz tryumf jego 
był zbyt krótkotrwały. Frobisher znał 

doskonałe maszynę systemu „Coro- 

na“ i błędy w liście były spowodo- 

wane tem, że przez ni:świadomość 
obchodzono się z maszyną nie tak, 
jak należało. Przez chwilę był zmię: 

szany, lecz wkońcu roześrmiał się. 

— Mialem najlepsze chęci, —rzekł, 

oddając list.-- Cieszę się, że nasze 
drogi nie krzyżują się. Z twarzy An- 
no zniknął wyraz przekorny. 

- — Niech pan nie przecenia mojej 
wartości, bo się pan rozczaruje, — 
Gdrzek! poważnie.— Zależymy zupeł- 
nie od szczęścia, nasza praca polega 
na poszukiwaniu szczęśliwego zbiegu 
okoliczności i na chwytaniu sposob 
mości do rozwiązania zagadki. Аппо 
schował z powrotem oba listy i zam- 
knął szufladę, poczem oddał Frobi- 
hserowi listy Woberskiego, które ten 

W;dawci Biusisiaw Mazkiewiez Redaktor ns/ Qsosław Aareowaki 

doręczył mu uprzednio. tajemnicy, miało te być wielkim atu- 

— Będzie pan musiał pokazać te tem w moim ręku. Decyzja O wezwa- 
listy w Dijon. Pan wyjeżdża dzisiaj? niu mnie do Dijon zapadła w sobotę, 

— Dzisiaj pepołudniu. 
— Dobrze, ja zaś wyjadę wieczor- 

nym kurjerem. 
— Mógłbym poczekać na pana — 

zaproponował Jim. - 
Ale Auno żywo zaprzeczył. 
— Lepiej będzie, gdy nie będzie- 

my się razem afiszować, przyjedzie- 
my oddzielnie i zatrzymamy się w 
innych hotelach. W Dijon odrazu 
rozejdzie się wiadomość, że pan jest 
rejentem p. Harlow i wszyscy z kim 
pan będzie miał do czynienia będą 
zwracali ególną uwagę. Ale, ale, skąd 
pen się dowiedział w Londynie, že 
mnie poleceno zbadać tą sprawę? 

— Olrzymaliśmy depeszę, — Od- 
rzekł Jim, 

— Ta-ak? Od koge? Bardzo jes- 
tem tego ciekaw, 

— Od penny H.rlow, 
Na chwilę na twarzy Anno ukaza! 

się wyraz zdumienia. Ręka, którą pod- 
nosił do ust papieros zatrzymała się 
w drodze, zdawało się, że Anno ska- 
mieniał. Nagle roześmiał się i spojrzał 
na Jima. ; 

— Wie pan, o czem myślałam?— 
zawołał — Zapytałem siebie, jaka jest 
największa namiętność ludzka? Niech 
pan nie myśli, że to miłość, chciwość, 
skępstwo lub coś podobnego. Jest 
nią zazdrość zawodowa. Mój wyjazd 
miał być zachowany w największej 

a w poniedziałek była już znana p. 
Harlow! Wspanialei Nieprawdaż? Ale 
proszę mi pokazać ową depeszę! 

Frobisher podał żądany papier 
i Anno śpiesznie zagłębił się w wer- 
towanie treści depeszy. Czytał tak 
wolno i z takiem przejęciem, że 
Jimtowi zdawało się, iż Anno musi 
odczuwać to samo, co odczuwał on 
przy czytaniu depeszy gdy w uszach 
jego zadźwięczał okrzyk rozpaczliwze 
go wołania o pomac* 

Gdy Anno skończył czytać, ztwa* 
rzy jego zniknął wyraz zmartwienia. 

— Biedna dziewczyna zapewne 
boi się bardzo. Już musiała przestać 
lekceważyć grožby Woberskiego. Ale 
to nic, za parę dni wszystko się 
skończy szczęśliwie. 

— Daj Boże, — rzek! Jim: 
— Teraz mogę zniszczyć tę depe- 

szę, nieprawdaż, wszakże tutaj wspo- 
mina ona meje nazwisko, — zauwa- 
żył Anno. — Dla pana papier ten 
nie ma żadnego znaczenia. Wszystkie 

papiery, które rzucam do tego kosza 
są pałone wieczorem. Ale może pan 
ma coś przeciwko temu? — to mó 
wiąc Anno spojrzał pytająco na 
Jima. 

— Ależ proszę, niech pan zrobi, 
jak chce, — odrzekł zapytany i Anne go, 
rozdarł depeszę kilkakrotnie i rzucił 
do kosza. 

Oapowiedz:amy ха Ogica: pią 

— Proszę pana, czy w domu 
Grenelle mieszka jeszcze druga mło» 
da Angielka? 

— Tak, Anna Apcoff. 
— Proszę mi opowiedzieć wszyst- 

ko, co pan wie o niej. 
— Nie widziałem jej nigdy w ży- 

ciu, Przed paru dniami posłyszałem o 
niej po raz pierwszy. 

Wiadomość ta nie zdziwiła bynaj- 
mniej agenta. 

— A więc obaj poznamy tę pa 
nienkę w Dijon — rzekł spokojnie 
z uprzejmym uśmiechem. 

Na tem skeńczyła się 
mowa. 

Jim wyszedł pod wrażeniem, iż 
rozmawa ich rozpoczęta zimno i nie- 
ufnie, przybrała w pewnym momencie 
zabarwienie przyjacielskiej peufałości, 
by potem znów zakończyć się ozięb- 
łe. Czuł jakąś zmianę w zachowaniu 
detektywa, której nie mógł; sobie wy- 
tłemaczyć. 

Jim włożył płaszcz i podszedł da 
drzwi, Aano odprowadził go do 
przedpokoju. , 

— Dziękuję panu serdecznie, że 
pan przyszedł porozumieć się ze 
mną, — rzekł. 

— Czy zobaczymy się w D'jon?— 
zapytał Jitn. 

— Oczywiście, — odrzekł Anno, — 
nieraz zapewne. U sędziego śledcze” 

a może w domu Grenelle. 
Ale Jim nie poprzestał na te] od- 

powiedzi, wszakże przed paru minu- 

ich roz: 

Msseu żawiśski 

    

tami sławny detektyw Sam Zaprono- 
nował mu, by pracowali razem. Te- 
raz chciał widocznie cofnąć swą pto- 

pozycję. 
— Ale będziemy razem pracować 

nad wyjaśnieniem tej sprawy? — za- 
czął Frobisher. — Wówczas będziemy 
musieli spotykać się ćzęściej bez 
świadków, 

Anno zamyślił się. 
— Pan będzie mieszkał w domu 

Grenelle? 
— Nie,—zaprzeczy! Jim,—nie wi: 

dzę żadnej potrzeby, bym się tam 
zatrzymywał, Wszakże Borys Wo- 
berski nie może już im więcej szko- 
dzić, obu dziewczynom nie grozi 
żadne niebezpieczeństwo. 

A więc pan zatrzyma się w naj- 
lepszym hetelu, ja zaś w jednym ze 
skromniejszych, będę starał się zącho- 
wać incognito. 

Lecz Anno nie wymienił nazwy 
hotelu, w którym zamierzał stanąć, 
ani też nazwiska pod którem miał fi- 

rować, Jim nie pytał go więcej. 
nuno stał chwilę z ręką na klamce 

i patrzał zamyślonemi oczyma w swe- 
go gościa. 

— Chcę wtajemniczyć pana w 
jedną z moich małych tajemnic, — 
rzekł wreszcie, a uśmiech rozjašni! 
jego twarz=Czy pan lubi kinemato- 
graf? Ja przepadam za dobremi fil- 
mami i zawsze znajduję chwilę czasu 
na tę rozrywkę. Przyjemnie jest sie- 
dzieć w ciemności i móc swobodnie 

Erakarais <Wydawaziws Wiiańzkiee Kwaszelna 23 
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Plombowanie i usu" 
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        Doktėr Medycyny 

A.. CYMBLER  AKUSZERKA 
choroby skórne, i Н wenerycme | mo. Marja Brzezina 

czopłciowe. Elektrote= przyjmuje: 

30 m. 4. 
W. Z. P. 43. W. Zdr. Nr 3033; 

rozmawieć z przyjacielem. Gdy zaś 
па sali znów robi się jasno, jesteśmy 
już daleko ed siebie i nikt nie po-   dejrzewa, że rozmawialiśmy ze sobą. 
Doprawdy kins jest bardzo pożytecznei 
Aie pan nie zdradzi mej tajemnicy? 

Anno rozešmia! się. Jim cieszył 
się, że znów w tonie jego brzmiała 
ufność i przyjaźń, ]akże dalekim był 
teraz od poważnego swego Szefa i od 
ewažnege, pracowitego trybu życia, 
aki wiódł w Londynie. 

— Naturalnie, że nie zdradzę pań- 
skiej tajemnicy, —odrzekł wesoło. Ni- 
gdy nie przychodziły mi do głowy 
podobnę myśli. 

— Doskonale. Co wieczór o dzie- 
wiątej będę w «Wielkiej Jaskini», która 
znajduje stę niedałeko Kolei Będę sie- 
dział z lewej strony sali, w pobliżw 
bilardu. Proszę nie patrzeć w moją 
stronę, gdy ua sali pali się światło i - 
nie podchodzić do mnie, gdy będę 287 
kimś rozmawiać. Zgoda? 

— Zgoda. 
'— Teraz pan zna dwie moje ta- 

jemnice,—przy tych słowach uśmiech 
zniknął nagle z ust detektywa, a oczy 
zgasły.—Zdaje mi s'ę, że obaj będzie” 
my świadkami niezwykłych wydarzeń. 

To mówiąc ukłonił się i otwolzył 
szeroko drzwi i Jim opuścił mieszka- 
nie dziwnego detektywa. 

DIE 
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ZARZĄJ 

z ratą bieżącą i należnymi odsetkami od niej; 3) że osoby życzące wziąć udział w licytacji mogą przeglądać w Kancelarji Banku akta dotyczące zastawu nieruchomości wystawionych 
na sprzedaż od g. 9 do 1, w dniach urzędowania w Banku: 4) że osoby przystępujące do licytacji winny przed rozpoczęciem przetargu złożyć vadium w wysokości wszystkich zaległo- 
Ści i wydatków, które obciążą nabywcę nieruchomości; 5) że suma zaofiarowana na licytacji, za potrąceniem złożonego vadium i nieuiszczonej pozostałości pożyczki oraz raty bieżącej 

z należnymi odsetkami od niej, a również opłaty aljenacyjne winny być wniesione w ciągu 14 dni od dnia licytacji: w razie zaś nieuiszczenia w terminie wskazanym wyżej wyrmienio- 
nych należności, nabywca traci złożone przy licytacji vadium, które będzie obrócone na opłatę zaległości podatkowych, kosztów egzekucji, wydatków uskutecznionych na rachunek dłuż. 
nika i opłat należnych Bankowi z wystawionej na sprzedaż nieruchomości, a ta pozostanie własnością dotychczasowego właściciela i 6) że nieuiszczona pozostałość z przeterminowanej 
pożyczki krótkoterminowej powinna być uiszczoną przez nabywcę w ciągu 14 dni od dnia licytacji, jeżeli Zarząd Banku nie wyrazi zgody na prolongowanie pożyczki w całości lub 

  

SŁO0 w O 

WILEŃSKIEGO BANKU ZIEMSKIEGO 
niniejszem podaje do wiadomości: 

1) że za nieuiszczenie zaległości i innych należności z pożyczek przez Bank wydanych, a również za niespłacenie przeterminowanych pożyczek krótkoterminowych odbędą się 
w obecności Zarządu Banku licytacje publiczne niżej podanych nieruchomości: pierwsza 1, 5, 7, 9, 12, i 14 grudnia 1927 roku, a jeśli pierwsza nie dojdzie do skutku, druga 20 

i 29 grudnia 1927 roku; 2) że zgodnie z $ 24 Ustawy Banku, licytacja się rozpocznie od sumy nieumorzonej pozostałości wydanej pożyczki, z doliczeniem do tej sumy raty bieżącej, 
wszystkich zaległości w ratach, należności przewidzianych w $ 19 Ustawy Banku, zaległości zaliczonych na rachunek dłużnika z powodu przerachowania pożyczek rublowych, kosztów 

egzekucji obciążających dłużnika, wszystkich wydatków uskutecznionych na rachunek dłużnika, a również zaległości podatkowych, skarbowych i komunalnych, o których informacje będą 
otrzymane przed dniem licytacji, przyczem na nabywcę nieruchomości będą przelane obciążające sprzedaną nieruchomość pożyczki długoterminowa i nieprzeterminowana krótkoterminowa, 

częściowo na prośbę nabywcy. 
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Nazwisko i imię właściciela 

5 

MIASTO 

4 

ULICĄ I Nr DOMU 

5 

POWIERZCHNIA 

PLACU 

W METRACH KW. 

6 

w ratach, odsetkach i wydatkach, po- 
niesionych na rachunek dłużnika, któ- 
ra musi być uiszczoną przez nabywa- 
jącego nieruchomość. Suma ta, z do- 
liczeniem do niej mających pierwszeń- 
stwo przed pożyczką Banku zaległości 
podatkowych, skarbowych i komunal- 
nych, o których informacje będą otrzy- 
mane przed dniem licytacji, oraz wy- 
datków, które ujawnione zostaną w dniu 
przetargu, winna być złożoną jako wa- 

djum przed rozpoczęciem licytacji. 
Złi gr 

7 

A D I KN TIC I I o S IS II II T T II K ISIC AI EKON 

Suma należnych Bankowi zaległości - 

Należności, które mogą pozostać 

na. hipotece sprzedawanej 

nieruchomości 

Rata bieżąca 

z odsetkami 

Złi gr 

8 

Lityłacje na nieruchomości miejskie, położone w rejonie Wileńskiego Okręgu $ądowogo, odbędą się w mieście Wilnie w omachu Wileńskiego fanki iemskiego (ul. Mickiewicza 6) o godz. 
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7999 
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1584 
1537 
1301 
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1548 
1604 
1132 
Tir 
4633 
5458 
1383 

4298 
1542 

1992 
4854 

4201 

4331 

4312 
1532 
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1993 

1275 

3012 
104 

1306 

1609 
4825 
189 

403 

Szapiro Roda i Kacowie Mejer i Chackiel 
Kirjanowa Siemiona spadkob 
Gregorowiczowej Józefy spadkob. 
Lewinson Abram 
Lando Liby spadkob. 

*Mołczadzka Szejna 
Rubinowie Jankiel-Mowsza i Rochla-Leja 
Azgud Izaak 
Abramowiczowie Abraham i Rywka 
Gregorowiczowie Leonard i Józefa 
Gružecowie Icko i Cerna 
Rubanowiczowie Pejsach i Fruma 
Rubinowie Bencel-Jankiel i Rocha-Leja 
Prenerowie Chaim-Nachman, Kiwel, Rubin, Mejer- 

Icek i Jankiel-Gecel 
Chwastecka Ewa 
Kalmanowicz Judel 
Morgenszternowie Grzegorz vel Gerszon, Abram i Sa- 

muel oraz Guchmanowa Frejdla 
Fabryka Wyrobėw Tytuniowych „Lechja“ w Wilnie — 

Sp. Akc. 
Fabryka Wyrobów Tytuniowych „Lechja* w Wilnie — 

Sp. Akc. 
Ochotnickiego Ludwika spadkob. 

Butmanowie Michel i Sara 
Niewiažscy Pinchus i Amjel-Mowsza 
Kahana Danjela spadkob. 
Kodrycz Gustaw 
Bersztelmanowa Mnucha-Fejga 
Lewinowie Wigdor, Wolf, Berko, Eljasz, Mowsza 

Hirsz, Chojche Frejda, Lewidowa Guta i Rabino- 
wiczowa Szejna 

Szumskiego-Szaumana Michala spadkob. 
Kryzowska Rywka-Leja 
Rudniańskiego Chaima spadkob. 
Kułakowskich Olimpjady i Włodzimierza spadkobiercy 
Waszkiewiczowa Anna 
Krawieca Mowszy spadkob. 
Chaskiesów Basi, Zelika i Izaaka spadkob. 
Mazik lcko 

Rudowicza Jėzefa spadkob. 

Anusewiczowej Felicji spadkob, 
Wysocka Chwola 
Epelėw Tauby i Hirsza spadkob. 
Isserlinowej Chai spadkob. 
Jabłonowscy A Snadzcy Mamert - Bohdan, Eugenjusz- 

Henryk, Mieczysław - Jerzy, Czesław - Romuald 
i Stanisław - Józef. 

Pappowie Morduch, Gierszon, Elja,,Arja, Mowsza, Liba 
Bolszym Michla 

Flekser Perec 
Gurdusowie Rywa, Jankiel i Aron 
urawowicza Kazimierza spadkobiercy 

Ginsburgowie Genia i spadk. Lejby 
Soseński Jewel i Balter Ilja 

Musznikowa Aleksandra spadk. 
Wileński Główny Duchowny Zarząd Żydowski 
Podzelwerowej Bejli spadkob. 

Dajches Abram 
Trojecki Nachman i Karnowscy Izrael i Chaja-Rywka 

Antonowiczowa Józefina 

Fajmuszewicza Benjamina spadkob. 
Kinkulkin Salomon 
Berman Ginda 

Rudnera Jankiela-Icka spadkob. 

Pierwsza 1 grudnia 1927 r., druga 20 grudnia 1927 r. 

Wilno 

Lida 

Wilno 

Lida 

Wilno 
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Коратса 8 
Soltaniska 9 
Słomianka 7 
Stefańska 16 
Rynek 19 
Rynek 16 
Kwiatowa 3 
Tatarska 24 
Kalwaryjska 85 
Słomianka 21 
Żydowska 6 
Strycharska 5 
Stefańska 8 

Sadowa 6 
Nieświeska 4 
Targowa 3/5 

Tartaki 34 
Jakóba Jasińskie- 

go 14/16 
Jakóba Jasińskie- 

go 14/16 
W. Pohulanka 41 

Antokolska 25 
Szpitalna 9 
Piłsudskiego 47 
Krakowska 45 
Kolejowa 11 

Połocka 49 
zauł. Rajski 8 
Ponarska 31 
Św. Jańska 8 
Rossa 21 
Kalwaryjska 114 
Bakszta 3a 
Zawalna 38 
Kalwaryjska 24 

zauł. Gazowy 2 

Nowogrodzka 13 
Końska 7 
zaul. Lidzki 3 
Milosierna 2 

Antokolska 31 

Slowackiego 15 
Lwowska 15 
Stefańska 5 
Miodowa 6 
Nowogródzka 30 
Nowogródzka 10i Ma- 
kowa 1 

Bobrujska 7 a 
Straszuna 6 
Rudnicka i Niemiecka 
1/37 

Il Szklana 6 
Kwiatowa 7 

= 

Dąbrowskiego 10 

Subocz 14 
Zamkowa 17 
W. Pohulanka 27 
róg Jatkowej i Żydow= 
skiej 12/11 
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1721 21 
446 93 
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18440 84 
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19954 63 
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4959 06 

448 02 
13 18 
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12 46 
50 12 

408 50 
59 30 
39 54 
19 77 
50 08 
70 11 

325 48 
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25 04 

166 12 

660 96 

350 52 
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505 74 
90 14 

160 24 
846 24 

70 11 
300 44 
140 21 
200 30 
120 18 
50 08 

303 60 
569 25 

413 24 

130 74 
151 80 
108 40 
240 35 
824 69 

156 02 
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33 14 
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2927 41 
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527 09 
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5733 06 
168 32 
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421 55 
927 41 
590 17 

5221 20 
158 79 
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921 55 

1290 17 
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2672 49 
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1290 17 
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921 55 

6917 57 
12970 45 
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3554 86 
19888 02 
6125 42 

18831 17 
13931 23 
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4996 02 
168 62 
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5092 10 
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1 2 3 4 5 6 1 8 9 

44914 1265 Libo Ewel i Nesza Wilno Archanielska 9 5417 2115 70 628 29 14315 54 
42615 1191 Suchecki Stanislaw А Mickiewicza 62 2398 9061 28 1245 23 30676 25 
42690 1319 Margolisowa Anna > Niemiecka 8 249 2785 61 336 02 8277 72 
42717° 928 Pružan Rywka » Sierakowskiego 31a 1463 7656 74 1102 92 27170 40 
42815 > Waldenbergowa Tauba i Rubinowicz Chasia > Wilkomierska 41 455 3955 18 383 46 9446 34 
42933 2618 Trzeciakowie, Władysław, Stanisława, Teresa, Helena, 5453 56 

| 28995 Marja, Wacław - Józef i Kazimierz Wileńska 20 2615 2441 45 733 71 ( i krótkoter. 
43141 7990 Dawlud Bazyli Ё Wilkomierska 82. w/g planu 866.00 8100 — 

5 w/g św. zast. 902.00 2448 23 209 52 5161 40 
43415 5228 Rabinowicz Feliks vel Fiszel i Salamonson Samarja Fabryczna 34 7033.50 3424 17 470 42 11588 80 
43579 1651 Pupkiewicza Mana spadkob. 3 Makowa 3a 481.38 598 97 63 25 1558 16 
43616 8007 Ratnerowie Darja - Elżbieta i Hirsz » Jegiellońske 3/5 9035.92 34998 65 5316 96 130982 74 
43625 3091 Chwolesowie Rejza, Roman, Olga. Hirsz s. Chaima, > 

Zachar, Hirsz s. Fajwisza, Aleksander, Samuel, Dina о: 
i Sonia oraz Blumbergowa Zofja ы Piromont Nr. 11 2305.05 6474 42 7111-57 17529 29 

43711 1553 Kalinowski Piotr и W. Pohulanka 21 2652.74 13583 24 1462 66 36032 43 
43957 7156 Gružewski Kazimierz > Wielka 33, Szklana 2 2443,57 a w/g hipot. 

” i Klaczki 11 2295.00 ‚ 31824 05 2846 25 69240 69 
43969 7841 T-wo tanich kuchni dla biednych žydėw w Wilnie Nowogrėdzka 8 1211.54 4242 45 596 92 14705 12 
44068 2585 Falkenbergowie Fejga i Icka - Mejera spadkobiercy Sadowa 13 2214.00 6055 42 743 19 18308 37 
44121 2245 Kac Samuel, Szocher vel Segal Zundel Mordchel 

i Krakonowski Szymon - Berka Rydza-Śmigłego 34 1069 2333 37 253 — 6232 64 
44126 4697 Kochanowa Lidja > róg Wiwulskiego i Ar- 

s chanielskiej 22/10 3254 9048 38 1917 27 47231 70 

44378 1759 Mejtes Józef Ostrobramska 27 ziemi własnej 2763 
= czynszowej 3072 

w/g pl, w/g aktu 
wiecz 2258 17466 78 1589 16 39148 75 

44382 28 Kowarski Zelman 5 zauł. Węgierski 25 2922 7660 06 881 55 21716 84 
44814 903 Lidowski Chonon * A. Mickiewicza 37 2808 23797 81 2632 79 64858 37 
41948 4402 Gradsztejnowa Matylda A Kijowska 4 3140 18806 79 1743 48 61585 14 
45221 5627 Kriwickiego Zelmana spadk. $ Kwaszelna 11 w/g hip. 

х M. Stefańska 11 1274 1414 49 181 85 4479 71 
45261 3097 Gulkowicz Michał, Szapiro Wulf i spadk. Kremer Е 

Chany ь Polocka 18 273 wię planu 257 1797 76 217 42 5356 17 
45329 2417 Zingerowie Irman i Lipka vel Lipman я Kalwaryjska i Ryba- 

ki 11 4005 14307 80 1667 73 41096 45 
45401 5015 Tomaszewski Józef < Zarzeczna 21 2412 6941 24 135 29 18113 60 
45461 886 Kantorowicz Abram 5 Trocka 2 1826 9268 94 1213 61 29897 17 
45491 1608 Szeskin Dwora ь Poplawska 7 838 3782 69 569 25 14023 43 
45107 R Smuszkowicz Mata Dzisna Zamkowa 1 137 1059 35 106 74 2629 39 
46014 8254 Fejgelson Judel Wilno Kozia 4 874 

w/g aktu wiecz. 892 1445 93 130 46 3213 70 
46076 4618 Duszańskiego Lejzera spadk. i Duszańska Bejla 5 Slowackiego 24 1820 13193 — 1466 61 36129 81 
46103 37 Baskindowie Ewel i Ewa - Chana > Wielka 15 287 2353 10 316 25 7190 80 

46186 52198 33 
31252 432 Fajnowie Salomon i Sara 4 Pilsudskiego 13 15315 25447 41 3200 44 ( i krótkoter. ; 

17100 — 
46426 2424 Mazel Jankiel - Aron . Zawalna 4 406 19104 93 2514 19 61936 82 
18997 1156 Grużewski Kazimierz 2 Kalwaryjska 132. 13492 1145 46 183 45 2900 — 
29605 8008 Bulhak Emanuel . Mickiewicza, plac Ka- w/g akt 1625 w/g 

tedralny i Garbar- planu 1565 z czego 

ska 2/2 pod ulicę odchodzi 40 9349 19 1442 10 22800 — 
30268 7155 Syrwid Marjan Antokolska 118 17980 5018 95 746 35 11800 — 
31090 7151 Jaroszyńscy Józefa i spadk. Aleksandra Zakretowa 7 3186 8200 06 1840 58 29100 — 

FaF 619 Zewin Mozes i Ptasznik. Jakób и Zarzeczna 2 1545 . 7140 09 1545 40 0 2 

41048 1172 Sienkiewicz Jan 2 Antokolska 137 30681 r 129 53 dol. 53 61 dol. 708 33 
ь z 66 60 
39458 — Tabrys Chaim = zaul. Wlodzimierski 1035 

(Salna 13) z tego pod ulicą 11 601 88 59 11 674 48. 
37000 1136 Wołpianowie Morduch i Szosia z Nowogródzka 80 414 825 98 70 11 1290 17 
43529 — Bojarska Etla i Czarna Chana-Basia в Finna 6 (dawn. Сагу- 

cyński zauł.) 1973 1476 88 125 19 2303 87 
37242 8036 Chwolesowie Chwola i spadkob. Lejzora Ą Kowalski zauł, 3 223 456 83 29 52 672 54 
44250 8002 Rajberowie Dwejra, Ela-Chaim, Josel, Jankiel, Szymel- 3450 

Wulf, Mera i Rafał. > Chełmska 4 z tego pod ulicą 300 6549 69 325-171 12952 20 

Litytacje ma nieruchomości miejskie, położone w rejonie Pińskiego Okręgu Sądowego, odbędą się w m. Wilnie w gmach Wileńskiego Banku Ziemskiego (al. Mickiewicza 6) o godz. Hej 

Pierwsza 1 grudnia 1927 r., druga 20 grudnia 1927 r. 

2679 2810 Spadkob. Wolperów Mowszy i Chai-Lei. Brześć Szpitalna 602 899 60 52 71 674 48 

019 2728 A kionowić leko- Dawid i Sara. * Dąbrowskiego 15 _ 1643 1347 97 140 21 2580 34 
1527 2800 Rejch Olga 5 Košciuszki 5 1481 1950 59 210 32 3870 50 
1883 2138 Zysmanowie Abram-Mowsza i Dwosza » Zygmuntowska 64 1619 3637 85 500 73 9215 48 
1903 = Kuposyk Safe i Listowskiego 67 285 693 49 65 10 1198 01 
1955 2921 Kaczanko Ksienja » Kościuszki 13 1598 802 78 105 16 1935. 25 
204 195 ran Samuel, Grynberg Chaim i Wapniarsc 
н 12075 > nad i Dwojra. ® й S : * * Nadbrzežna 1 2455 1468 50 125 18 2303 87 

2580 2690 Byszkowicza Benjamina spadkob. : Sada . Dąbrowskiego 95 460 2605 27 270 40 4976 36 
2868 — rgowie Rubin-Josel, Jankiel- Lejba, Sról-Zelman . 
a AA aa Topolowa 13 574 1121 03 125 19 2303 87 

3690 2700 Goldfarbowie Chaja-Rochla i Srėl-Ber. » Dąbrowskiego 63 956 2717 13 . 260 38 4192 05 
4648 2689 Temkina Hirszy spadkob. a Zygmuntowska 51 1639 1074 69 335 49 6174 31 

39668 1321 Kagan Abram, Miskinowa Pesza i Sa * Dąbrowskiego 132 1010 394 80 110 17 2027 41 

932 1267 akubowicz vel Jakubowski Abram-Hersz i Grynber 
s е Ьз‚ь…о„_ RZ ь Szeroka 83 819 424 94 45 07 829 39 

36763 — Szostakowscy Ajzik i Rasza. Pińsk Łohiszyńska 38 1366 1191 72 139 15 3170 55 

31106 = Basewiczowie Chackiel i Sochar i Rusota Anna. = Gonczarski zauł. 11/32 3114 kpin 
; > czynsz ‚ 

1152 wlasnej 2914 -- 392 15 8935 21 
02 im i Chawa Brzešč Topolowa rėg Szpi- 39536 3 Kozłowscy Chaim i Cha Eine) 15 8 2 2 2 5 „551 48 3 03 sė 

41425 — Klekowska Józefa Pińsk Kolejowa 12 526 2 7494 04 
41778 2133 Licht Mojżesz Brześć Krzywa 10 683 911 51 92_71 2113 70 
40266° 989 Trubowicz Izaak : Jagiellońska 34 851 2941 98 312/03 7109 78 
43737 =) Danowscy Mendel i Fejga > Białostocka 33 312 602 37 59 30 1460 77 
41637 — Aronowicza Jankiel spadkob. i Gorbacher Lejba Pińsk Albrechtowska 39 810 911 52 63 25 1558 16 
44266 2681 Jungierman Lejzer Brześć Jagiellońska 35 1024 643 91 67 20 1655 54 
45682 > Swiżer- Chaim = Krzywa 29 507 491 15 63 25 1558 16 
4853 2126 Ajzner Aron » Krzywa 69 „489 815 30 90 13 1658 79 
38571 2605 Szapiro ltka i Awerbuch Szejna » Plac Dumski 16 797 952 36 105 43 2401 94 
40234 2126 Tenenbaum Jankiel A Bialostocka 38 1244 2423 68 189 75 4323 49 
44581 — Ajzenbergowie Jankiel i Sara » Szpitalna 4 1311 890 58 71 16 1752 93 
44982 2813 Gutnerowie Abram i Rebeka ” Listowskiego 32 1715 1406 56 106 76 2629 40 
45576 2721 Cytrynik Lejba < Bialostocka 37 819 3195 64 292 59 1206 49 
35639 2805 Kapger Anna я Košciuszki 19 1700 5558 87 434 32 9895 98 

+ * (M) * ® * * s й, ® Г 99 1 w" Н $ * * * * + 

Licytacje ma nieruchomości miejakie, położone w rejonie Grodzieńskiego Okręgu Sądowego, odbędą się W m. Wilnie w gmachu Wileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza 6) o godzinie 12-2). 

Pierwsza 5 grudnia 1927 r., druga 20 grudnia 1927 г. 

4417 — Lubimowa Marja Grodno Podolna 20 3076 415 89 19 71 252 93 
12121 — Spadk. Dyniesów Lejzera i Peszy Mieszczańska 10 213 328 59 46 12 590 17 
12870 — Spadk. Dziubiut Nadzieji Pocztowa 10 1059 301 41 32 94 421 55 

15388 — Spadk. Galskiego Jana * Jagiellońska 34 119 1262 75 180 26 2615 59 

16002 — Spadk. Winnickiego Szmerki z Krzywa 16 125 254 12 19 77 252 93 
18668 -- Ratny-Ratnerowie Mowsza-Mejer, Michel, Lejzer, Sima 

i Uryńska Bosza * s Dominikańska 27 188 1775 19 296 49 3793 94 
18814 = Giežes Mowsza > Listowskiego 16 2029 1547 10 223 98 2866 53
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Nr. 249 (1562) ЗЕО СО 7 

1 2 3 4 5 6 7 8 9 

3744 5 > е 
woń 1113 Półtolarkowie Dawid i Estera "Grodno Bankowa 8 679 1940 49 249 86 4376 36 

38978 — Tow. Akc. fabryki tytoniu I. L, Szereszewski'S-ka. Akc. ż Białostocka 45 2603 2643 28 309 67 3962 56 
39147 61 Bejram Frejda z-k Wileński 17 591 560 88 59 30 758 79 
39691 — Spadk. Szkebelskiego Lipy ч Prochowa 12/14 910 389 71 26 38 337,24 
1954 322 Trop - Kryński Abraham i Sapirsztejn Szmul - Furmańska 3 i Indur- - 

ska 4 865 849 14 115 17 2119 56 
4420 451 Epsztejn Gedal = Indurska 18 318 286 92 20 03 368 62 
5304 — Magistrat miasta Grodna . Magistracka 2 4612 5935 41 871 27 16034 94 

36119 39 — Rywlinowa Berta 2 Listowskiego 37 1890 2512 92 245 36 4515 59 
37644 — Bialostockie Ela i Szosza A Mostowa 28 711 1045 — 150 25 2764 64 
39045 — Ginzburg Jakób > Górna 43 3 19785 3743 31 415 69 8754 70 

+ 5491 — Spadk. Klejnborda Jony = Mostowa 50 364 631 71 54 82 1249 01 
36150 366 Wołkowicka Ludwika (Luiza) 2 Dominikańska 24 1761 16241 53 1758 35 40064 28 
36663 908 Powiatowy Związek Osadników Wojskowych w Grodnie = Listowskiego 45 1848 1831 85 236 13 5380 33 
37005 — Zaluccy Eljasz i Fruma 5 Dominikańska 13 637 3235 77 417 45 9511 67 
37099 — Spadk. Mordchelewiczów Szmula i Chenki * Ogrodowa 25 168 336 81 29 52 672 51 
37159 — Palniccy Lejba i spadk. Michli К Ogrodowa 16 122 358 62 33 73 168 62 ° 
37358 338 Berkowscy Berek i Rachela 2 Ogrodowa 8 942 776 03 88 55 2017 63 
37492 1941 _ Gordon Berko X Nasólecńska-4 539 3458 14 362 63 8262 65 
37734 — Kantorowscy Geszel i Etka 5 Podzamcze 26 133 277 — 25 30 576 46 

37950 = Berkowicz Rywka A Skarbowa 16 869 3816 96 468 05 10664 59 
38589 2 Spadk. Smolińskiega Jana Е, Dominikańska 22 789 3797 16 497 56 11337 13 

“ 39110 — Spadk. Byszkowicza Kejfmana = Narodowa 6 450 633 64 59 03 1345 08 
39330 1770 Pikowie Chana - Fejga, Jakób, Michla, Elka, Judis, Dominikańska 17 i ; 

Kacenelenbogen Berta i Wejntraubowa Lubow > Kołożańska 13 691 4197 56 560 82 12778 29 
39392 — Spadk. Chočkowej Katarzyny 5 Stanislawowska 7 1135 624 11 84 33 1921 55 
39670 — Zyman Nota й Stanisławowska 9 987 971 06 109 64 2498 01 
40205 — Halpernowie Jėzef i spadk. Rajny з Klasztorna 3 191 344 98 42 17 960 77 
40410 — Spadk. Lewitów Abrama i Zeldy „ Skidelska 9 1850 1079 76 118 07 2690 17 
42966 — Spadk. Rajnczyka Juljana т Bonifraterska 15 4062 4290 88 430 89 10614 95 
43641 — Szereszewski Szloma Dominikańska 5 1206 "4911 83 585 06 14412 97 
43643 — Typografowie Necha i Aron 5 Horodniczańska 24 313 644 46 71 66 1752 93 
43774 -- Finkiel Lejzer = Bankowa 10 528 2614 75 272 77 6719 56 
44082 1659 Tomaszewiczowa Antonina З Listowskiego 28 1227 1897 25 237 19 5843 10 
44120 — Dorochowie Walery i Stefanja й Słowiańska 12 682 742 88 59 30 1460 77 
44783 1779 Manowcowie Juljan i Marja Ši Pocztowa 9 382 921 53 75 11 1850 31 
45043 581 Karpikowie Jėzef i Mikolaj 5 Piaskowa 14 2125 2897 05 583 45 9446 34 
45097 1295 Suchowlański Mendel z Zamkowa 7a 499 1525 19 185 80 4577 09 
45108 — Pomeranc Abram b Mostowa 8 364 901 71 94 88 2337 24 
45429 — Gurewicz Jakėb 3 Orzeszkowej 27 5885 11081 46 1221 52 30091 95 
45794 12 Czertok Mendel ы Skarbowa 22 288 1309 46 126 50 3116 32 
45808 -— Spadk. Kacenelenbogena Abela ĘĄ Brygidzka 28 2359 2968 (8 288 58 7109 10 
45995 — Sawiccy Włodzimierz, Mikołaj i Jerofiejewowa Eugenja $ Košcielna 10 3054 2092 — 264 86 6524 79 
46069 1821 Michałowscy Chonon i Rachil = Lipowa 10 767 3139 54 312 30 7693 41 
46208 580 Magistrat miasta Grodna i Jabłkow Sergjusz > Północna i Dzielna 1/6 2022 16252 99 1873 78 46160 46 
36608 660 Bujakowscy Jan, Tadeusz i Stanisław i Szymańska 

Marja Druskieniki Mickiewicza 1 4218 1347 40 195 28 3594 04 
745166 = Spadk. Błońskiej Zofji 3 Wileńska 12 3526 1003 83 135 20 2488 18 
46137 678 O'Brien - de - Lacy Julja i Krusensternowa Katarzyna = Orzeszkowej 1 6054 2113 31 320 47 5897 91 
31238 1145 Towarzystwo wód mineralnych Druskienniki Sp. Akc. я Jagiellońska i 131 ha 40704 43 8064 38 127500 — 

Litytacje na nieruchomości miejskie, położone w rejonie Białostockiego Okręgn Sądowego, odhędą się w m. Wilnie w gmacha Wileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza 6) o godzinie 12-e). 

Pierwsza 5 grudnia 1927 r., druga 20 grudnia 1927 r. 

1261 1174 Filipp Eugenja, Żakiewiczowie Józef, Stanisław, Kazi- 
miera, Szczutowska Lucja i Kobylińska Kazimiera Białytok Lipowa 34 164 818 79 105 42 1348 96 

1917 11353 Czertok Chaim ” Rabińska 5 485 1329 90 115 17 2119 56 
2108 840 Sutuła Władysław » Stoleczna 7 1241 1284 87 150 22 2764 64 
2187 516 Borowiczowie Pinchus i Minia » Polna 35 682 321 80 19 77 252 93 
2423 488 Medownikowie Abram, Jankiel - Hersz, Słobodzki ' 

Jakób, Rubinsztejn Lejba, Szackies Abraham, Wen- 
del Doba » Rynek Košciuszki 35 999 1926 52 325 47 5990706 

2589 1194 Kiestin Sról » Glucha 8 161 636 47 65 09 1198501 
4246 1049 Spadk. Borowskich Chaima i Peszy > Palacowa 7 946 5539 57 531 30 12105:76 
4333 1055 Satin Leonid 2 ” Św. Rocha 33 3996 9500 13 891 30 16403;56 
4419 —- Lenczewska Basza 0 » Sosnowa 12 79 286 01 — — —р 
4591 1200 Lissingowie Karol - Herman, Gustaw, Fryderyk-Wilhelm, 8 

Karol - Teodor i Ludwik - Herman " Fabryczna 7 2772 1371 71 145 23 2672 49 
4986 1088 Fiszerowie Hersz i Mindla » Siedlecka 7 550 1574 28 160 23 3650 95 

30077 > Bura Burzyńscy Jan i Fewranja » Sosnowa 114 1326 513 48 120 18 1900 — 
35637 — Grochowscy Hirsz i Gitla » Mazowiecka 11 822 1458 16 151 80 „ 3458 78 
36069 — Edelmanowie Froim i Szejna - Dwerja у Sienkiewicza 25a 118 174 23 15 18 ° 168 62 
36281 1144 Borowscy Chaim i Mnucha - Rywa > Warszawska 28 a 481 144 33 63 25 1441 16 
36374 — Huszcza Konrad i Malinowski Wladyslaw = Białostoczańska 14 4909 10331 96 946 38 17417 25 
37135 — Szerowie Srol i Leja » Glucha 6 56 436 16 29 53 672 54 
38464 1192 Borensztejn Masza » Marmurowa 3 1153 988 86 92 24 11180 34 
41172 1007 Kwiatkowiczowie Dawid i Dwejra „ Suražska 35 2277 556 96 54 82 1249 01 

42226 = Maciejewscy Mieczysław i Aleksandra 7 Malinowskiego 18 497 461 26 46 12 £ 590 17 
42316 1084 Slosbergowie Josel i Malka x Rynek Rybny 1 516 1285 16 143 37 Ёз266 6$ 
49545 1060 . - Kotokowie Simcha i Jacha 2 Polna 17 847 3868 84 451 18 10280 29 
42349 — Epsztejn Mordchel i Galante Mordchel „ Malinowskiego 23 228 284 95 15 02 276 46 
42391 604 Kołodny Abram ” Warszawska 20 1165 7652 01 656 22 16165 90 
42408 143 Maryńska Estera „ Fabryczna 11 3199 3249 172 354 20 28070 50 
42498 1096 Sokołower Gitla i Choroszucha Rejzla я Polna 10 149 1843 19 172 88 3909 18 
42607 1091 Krynkier Josel „ Malinowskiego 8 994 1403 76 142 31 3505 86 
42650 1078 Strykowscy Srol - Elja i Sora - Liba ” Białostoczańska 11 2376 1479 50 168 67 3843 10 

42845 1119 Spad. Ajzensztadta Szmula » Kijowska 14 254 536 84 59 30 F1460 77 
42928 1099 Spadk. Jastreblańskiego Jeruchima „ Sienna 8 507 1593 17 172 88 3939 18 
42965 547 Zbarowie Hirsz i Krejna ” Orzeszkowej 17 “3981 1877 48 425 88 [9705 82 
43317 1040 Gur - Gurewicz Mordchel ” Rożańska 6 322 4747 01 438 80 10809 72 
43646 318 Spadk. Puchalskiego Józefa = Karola ” Kupiecka 1 1506 6082 57 1180 67 26901 67 
44141 331 Wendelowie Józef, Herc, spadk. Gitli, Grodzka Brajna- i : 

Gitla, Herszberg Rebeka i Makowska Basia „ Nowy Šwiat 4 411 4655 92 470 42 11588 82 

44316 986 Frenkiel Motel „ Sobieskiego 14 679 834 33 55 08 21015 70 
45122 1015 Minutko Piotr е ” Koszykowa 2 1001 1504 67 134 40 3311 09 
45210 605 Baraszowie Chana - Pesza, Aleksander, Oszer - Jenzel, : 

Beszkin Bejla - Hinda i Bielinka Dwora ” Sienkiewicza 42 1115 1574 40 383 72 :8743 05 

45233 1198 Judzikowie Oszer - Ajzyk i Rywka » Polna 43 2296 1665 26 450 65 8293 93 
45321 1082 Spadk. Rudawskiego Lejby „ Kupiecka 45 413 1634 32 162 08 3992 78 
45414 1098 Benjaminowicz Hirsz - Nochim, Kodkind Izrael i Ma- 

ron Erma „ Fabryczna 49 1315 2090 37 193 70 4771 86 
45565 269 Notowicz Herc i Wygodzki Lejba ” Czysta 8 b 2568 3080 50 189 75 4674 48 
45653 1135 Kantorowiczowie Gecel i Małka ” Sienkiewicza 67 1596 14435 94 1296 65 31942 26 
45994 118 -  Szenkin Małka - Rejzel i Grobman Abram ” Sosnowa 24 - 606 640 18 65 11 1198 01 
46121 594 Łapidus Rachela . ” Kupiecka 9 1057 2635 52 268 81 6622 18 

e
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8 Nr. 249 (1562) 

Licytacje na nieruchomości ziemskie, położone w rejonie Wileńskiego Okręgn Sądowego, odbędą się w m. Wilnie w gmacha Wileńskiego Banku Ziemskiego (al. Mickiewicza 6) 0 godzinie 12-0j. 

Pierwsza 7 grudnia 1927 r., druga 29 grudnia 1927 r. 

= VA A Lai S AEA i TK EDTA I 3 KE AA 4 MIGZOSO ZY DEO <a EINE ETA a 7 mm aa zza > z TŽ RS IRL 

= Suma naležnych Bankowi zaleglošci 
w ratach, odsetkach i wydatkach, po- 

Ę niesionych na rachunek dłużnika, któ- Należności, które mogą pozostać 

ra musi być uiszczoną przez nabywa- na hipotece sprzedawanej nieru- 
ы jącego nieruchomość. Suma ta, z do: : 

OBSZAR liczeniem sa niej pah R i chomości 
i i imi аТТ WI stwo przed pożyczką Banku zaległości 2 Nazwisko i imię wlašciciela NAZWA MAJĄTKU POWIAT R asi R Pn Roda 

© : nych, o ktėrych informacje będą otrzy- Rata biežąca pozostałość 
9 = mane przed dniem licytacji, oraz wy-  - Е požyczki na 
ĖS © datków, które ujawnione zostaną w z odsetkami 1 stycznia 
= = dniu przetargu, winna być złożoną ja- 1928 roku 
> 5 ko wadjum przed rozpoczęciem licy- 
7 z tacji. ZŁ i gr. ZŁ. i gr. 

1 2 3 4 3 6 7 8 9 

17275 — Dziuszko Justyn, Gutor Grzegorz, Prońko Wasyl, Bo- 
łoszko Mikołaj i Wasyl, Chotkiewicz Lecn i inni Leskowo Dziśnieński 398,76 _ 381 41 57 60 758729. 

17274 — Powiniczów Wincentego i Ignacego spadkobiercy Kukawka Dziśnieński 187,91 322 56 57 60 758 79 
17726 — Antroprokowie Mateusz i Józef i Łukaszewicz Michał Kijuciszki Wileński 43,36 249 72 43 20 829 39 
16357 — Gierków Józefa i lgnacego spadkobiercy Kryniczyn Wilejski 168,25 517 57 В0° 1843 10 

188 — Górscy Józef i Aleksander Krzywicze Mołodeczański 252,37 467 47 96 — 2305 86 
19095 — Szuszkowicz Pejsach Wolkowo Dziśnieński 32,23 249 22 20 02 480 39 
6048 3421 Demidecki- Demidowicz Konstanty i Graubard Pinchus Rybiszki Wileński 232,11 6157 74 587 81 15386 82 
6889 — Mickiewiczowa Marjanna Žukany Wileński 187,01 187 72 115 74 3018 93 
7106 6045 Hr. Krasicka Zofja Wielki - Olžew ° Lidzki 1839,85 4899 51 955 74 24930 55 
32601 — Ławrynowicz Cecylja, Gaszczenko Teodor i Gińdzion- i 

ki Antip i Miron " Nowieniszki Święciański . 52,49 293 03 27 74 789 54 
32602 — Kowalewscy Wincenty, Jėzef i Feliks Polchuny ь 20,69 185 44 10 41 296 08 
5129 — Hałko Henryka spadkobiercy Iskrzyn Postawski 66,64 204 25 34 67 986 92 
5169 3637 Sadowskiego Antoniego sp-cy Szymanowo Oszmiaūski 196,89 1278 42 156 02 4441 16 

„37102 — Tomaszewscy Wiadysiaw, Mieczyslaw i Norbert Kalniszki Wileński 41,52 539 40 38 14 1085 61 
37910 — Požarycki Jan, Welgor Michał, Wojciechowicz Piotr 

i Wojtkiewicz Karol ° Podbarcie . 133,41 863 65 121 35 3454 23 
37930! -— Hr. Tyszkiewicz Michal *"_ Wołożyn Wołożyński 3962,57 12664 20 1698 67 48359 31 
3793017 — Machina Wincenty „Wodonos = 41,37 193 48 17 35 493 46 
378301 155 Hr. Tyszkiewiczowie Jan - Michał i Michal-Zygmunt- 

Marja Wołożyn s 16928,31 46493 13 ‹ 6839 77 194720 24 
30717 js — Kužmickiego Pawla sp-cy Dworczany Lidzki 89,50 894 35 90 14 2566 — 
38177 7/1 2291 Styczyński Franciszek i Adamski Hieronim Przewoża > 541,06 4632 17 613 62 17468 57 
38738! 641 Rutkowscy Henryk i Witold Marjampol Wileński 371,10 627 96 38 15 1085 61 
38973* 7344 Ananicz Ignacy Zarzecze Dziśnieński 218,50 1664 84 308 56 8783 63 
3938311 237 Skarbek - Ważyński Józef | Taboryszki Wileński 2277,86 19211 05 1889 55 53787 41 
dolarowa - d. 118 c. 07 d. 21 c. 48 d. 350c. — 
47016 

39383 /18 237 Walentynowicz Jan Bałejkowszczyzna 5 38,98 375 55 117 87 3355 55 
39383 7/27 237 Paszkiel Jerzy Lipniaki > 28,68 197 54 55 47 1579 08 
40021! - 1707 Parczewski Jan-Klaudjusz Czerwony - Dwór » 670,70 4379 11 1026 14 29212 99 
dolarowa d. 953 c. 64 d.372c. 55 d. 5052 c. 72 
47077 
400213 1708 Rzewuska Stefanja - Józefa Skała 3 648,67 2664 73 793 89 22600 58 
400213 1709 Parczewski Józef-Ignacy Santoka » 664,96 2907 16 908 27 25857 42 
40021* 4660 Zakłady Rolniczo Przemysłowe „Czerwony Dwór”, Czerwony - Dwór » 104,15 4620 05 1379 14 39279 62 

Spółka Akcyjna 
40387 — Przybytkowa Amelja i Baehr Marja Wolejsze Lidzki 593,12 1689 48 488 81 13915 64 
417145 6977 Fiedorowicz Bernard Lulka Dziśnieński 68,51 245 40 55 07 1579 07 
418021 4608 Osipuk-Osipow Mikołaj ur. Bielawa, Bor Za» 

wodny i Borsuki Wilejski 230,02 817 53 142 14 4046 39 
41856 2538 Hr. Broel-Platera Feliksa sp-cy Albinów i Hołowsk Brasławski 19923,98 26195 72 10965 07 312164 29 
422147 6249 Hurczynowa Zofija Rojstaniszki Wileński 83,63 783 45 169 87 4835 93 
37426 —  » Miłosza Eugenjusza spadkobiercy Druja Brasławski 1420,21 1674 49 126 67 3775 16 
38520 — Rodziewicz Michał i Piotrowski Adam Szudojnie Oszmiański 220,69 685 06 113 34 3377 11 
38646 — Januszewiczowie Michał i Adam Ostrowice Wileński 97,30 877 53 96 67 2881 04 
3647 "1 — Dziatko Teodor Pelasa - Stara Lidzki 73,89 1788 15 136 68 4073 20 
30007 "A — Górski Piotr Sołtaniszki- Soboluńce  Wileńsko- Trocki 425,52 5387 50 466 67 13908 48 
-39688* — Odlanicki-Poczobutt Józef Wińcza vel Ławry- 

niszki й Lidzki 90,13 935 65 120 01 3576 47 
400397 1436 Tęczyńska Eugenja Osada Fabr. „Gorzel- 

nia Bezdańska” Wileński 115,97 1081 58 276 68 8245 74 
40039: 449 _ Tęczyńska Eugenja ! Bezdany > 3186,92 43244 05 4056 67 ||| 120904 37 
49115 — Sakowiczowie Bronislaw i spadkobiercy Polikarpa Cynigańce Lidzki 178,22 1515 75 153 52 4569 95 
40287 — Wołczaski Leonard Tęczyn Oszmiański 377,38 3323 43 283 34 8444 44 
40782 5519 Grozmaniego Józefa spadkobiercy Lebiodka Lidzki 87,40 795 93 100 — 2980 39 
41186' — Giedrojciowie Antoni, Anna i Helena Antoninowo Wileński 324,58 12919 76 320 — 9537 25 
41357 — Dowojno Tadeusz Niewiery Postawski 146,62 1585 77 - 135 33 3973 85 
41366* 4984 Horecka Leonila Kisarewszczyzna cz. V. Dzišnieūski 54,63 219 96 33 33 993 46 
41716 4838 wiatopełek Mirski Jan - Józef - Mieczysław - : 

: Klaudjusz „Stanilewo i Bukowo Braslawski 506,56 1766 65 260 — 7149 01 
418023/1 3991 Buchowiecki Aleksander Ryndzewicze Wilejski 218,50 3530 94 496 67 12716 31 
41876 — Narbutta Ignacego spedkobiercy Jurszyszki Lidzki 375,82 5400 29 420 — 12517 62 
41965 4241 Butkiewicz Mścisław Brzozowice У 440,49 6365 25 786 67 21955 52 
41967*/1 4414 Oskierko Stanislaw Czerwiaczki Postawski 205,21 2335 58 220 02 . 6556 85 
42208' 977 Skirmunt Bolesław Szemetowszczyzna Święciański 2504,63 24498 10 2856 68 85139 72 
42208* 977 Skirmuntówna Gabryela Szemetowszczyzna, 

Las Borowa 5 608,52 4505 49 426 67 12716 33 
422799 — Pieślakowie Zygmunt i Witold i Skorubowicz Jan Krzyżówka Wileński 76,53 390 70 56 67 1688 89 
42582 — Dąbrowscy Roman i Leon Marguciszki Święciański 610,71 499 14 140 05 41172 54 
42657 2039 Charczenkowie Mikołaj i Włodzimierz Czeres - Sieliszcze Brasławski 14781,62 34265 36 3713 35 110671 70 
42659 3384 Korsaka Witolda spadkobiercy Wilczy - Bród Wileński 191,17 1967 — ‚ 160 — 4768 62 
427188 523 Chalecki Stanisław i Struna Święciański 328,25 2360 8 300 01 8941 17 
428783 — Panasewicz Paweł, Waskał Kazimierz Kwiatkowce Lidzki 25,57 178 40 20 02 596 08 
42894 — , Komara Konstantego spadkobiercy Paniszki я 43,15 535 38 46 67 1390 85 
42895 5722 Arska Anna Janki Dziśnieński 204,49 785 03 133 34 3973 85 
429923 3170 Buturlin Marja i O'Brien de Lacy Ludmiła Bojareli Święciański 1346,75 2500 48 =300:-> 8941 i7 
43017 — Protasewicz Leon Hajkowszczyzna Lidzki 54,63 939 85 160 — 4168 62 
43125 3939 Montygierd Lojbo Wiktor Oścewicze Dziśnieński 154,21 697 72 80 — 2384 31 
43224 671 Kraków Luudwik Lubań Wilejski 11575,15 116313 03 11613 33 346122 28 
433421 443 Borsuk Otton ) Łonsk Dziśnieński 585,89 993 52 286 67 8543 78 
43396 -— Mordas Antoni, Jakowicz Adam i Januszko Kajetan Nackowszczyzna Lidzki 88,42 554 87 86 67 2583 — 
43519 3434 Nalewajko Wanda, Kietuszkiewiczowa Katarzyna i Mań- 

kiewiczowa - Brancewiczowa Elżbieta Kowzanyvel Antolesino  Święciański 191,19 522 07 ° 93 55 2781 70 
43546 — Andrusewicz Wincenty Miedzwiedziewszczyz- ; 

па Wołożyński 68,84 406 77 13 34 2185 62 
43160 932 Hr. Wielhorska Irena i Olesza Ludwik Wolkiszki Lidzki 204,09 2582 30 333 33 9934 63 
43799 — Jėzefowiczowa Honorata Zalipki 2 gie Wileński 139,98 |, 730 24 220 — 6556 86 
43861 — Sakowicz Tomasz Leszno Mołodeczański 414,25 8881 34 786 67 23445 71 
438621 45 Hr. Hutten- Czapskiej Jadwigi spadkobiercy Nowosioiki Oszmiański 4612,02 —4088_41 „785 54 „23347 58 47010 dol. d. 1240 <. 78 d.44f c. 61 d. 7200 c. 12 
47022 dol. : 
43862 25 45 Błus Stanisław Nowosiołki Oszmiański 18,49: 194 83 30 01 894 12 

01/85 6495 Maciej Bury z Palestyny parc. 3 31,66 340 78 43 33 1291 59 
130627/2 6496 Racyna Jan Pasieki i 11,92 195 10 23 34 695 42 
43862*/05 6497 Pawłowscy Hipolit i Józef Pasieki » 11,18 /194 68 23 34 695 42 
43950 — Mongiałło Józef Bratomierz Lidzki 251,28 1187 44 213 33 6358 17 

440431 — Kucewicz Witold Ołona Wil-Trocki 297,52 5082 33 490 — 14603 90 
449095 — Urbanowicz Józef i Marja Siegieniowa Stara-Szafarnia Lidzki 45,45 417 92 23 33 695 42 

44235 — Hłaskówna Marja Limanowce Dziśnieński 158,90 1545 42 143 34 4271 89 
44247 4694 Poplawska Janina Kopciuchy Lidzki 411,62 1239 35 493 34 12616 98 
44416 — Rojewski Antoni, Rojewska Marja Rojewo Wil.-Trocki 195,15 460 50 116 67 3477 12 

- 44440 105 Łaskowie Morduch i Szuła Kucewicze Oszmiański 248,44 688 27 193 33 5762 09 
444553 4643 Sinicki Wincenty Konwaliszki RSE 25,93 212 32 30 01 894 12 
444555 4821 Radziun Jan Janowo z Konwaliszek Ž 12,28 74 72 16 67 496 73 
44037° 6306 Mianowski Aleksander Soleczniki folw. Ro- 

gożyszki Wileński 14,61 160 11 13 33 397 39 
440773 6306 Mianowski Aleksander Wadaginie 266,71 1389 37 153 35 4569 93 
44468 = Kiełbaszewski Aleksander Łozówka Lidzki 145,32 633 22 126 66 3775 16 
44634 4081 Cholewo Marja Makasiowszczyzna » 264,77 2318 82 450 — 13411 75



Nr 249 (1562) 

44665" 
447156° 
447568° 
44769 
44113 
44198 
448781 
41065 
44937 
45021 

45105 

451411 
45189 
45249 
45259 
45499 
45549 
45715 
45863 

45869 
45896 
45906 
45942 
46036 
46056! 
46071 
46096 
46197 
46341 
46402 
46428 

46497 
46510 

46555 
43678 
81255 
31257 
45624 
47067 
18784 

162 

12162 
194 

1316 
1441 

14476 
4345 

5073 
40023! 
40023* 
413387 
40597 
40705 

41338! 
41986* 

41986* 
43522! 

43602 
43873 

44598 
44808! 

44808° 
45190 

45630! 
46018 
15070 
2902 
5904 

22562 
36670 
58205 
38878 
39606 
40254 

40319! 
40319! 
46506 
46512 
46521 
40416 
41325! 
42942 

43487 
44151 

44901 
45562 
45108 
45955 
56973 
24308 

2389 
26003 

6730 

696 

933 
6420 

3940 
5726 

6320 
5969 

3929 

1877 

6430 
1459 

502 
3371 

2432 

2081 

° Lityacje a nieruchomości ziemskie, położone w rejonie Grodzieńskiego Okręgu Sądowemo, odbędą się w mieście Wilnie w omachn Wileńskiego Banku Ziemskiego (al. Mickiewicza 8) o godz. -) 

Pierwsza 9 grudnia 1927 r., druga 29 grudnia 1927 r. 

312 

242 
331 

314 
262 
422 

1485 
384 
1059 

98 
1403 

909 
93 

459 
890 

1208 

735 
435 

275 

1769 

123 
216 
442 
122 

1972 

351 
127 
124 
125 
123 

1301 

441 
258 

182 
226 
614 

Korejwo Fortunat 
Rymszewicz Antoni 
Juniewicz Antoni 
Pankiewicz Stefan i inni 
Dorosz Konstanty 
Chalecka Wanda 
Kotwicz Jan 

Moraczewski Maciej 
Michalowski Antoni 

Alina Giecowa 

Stankiewicz Bolesław 
Ks. Sapieha Eustachy 
Ignatowicz Aleksander 
Spadkob. Jakowickiego Adolfa 
Łęski Józef 
Korwin - Kurkowskiej Anny spadkobiercy 
Karpowicz Marcin 
Szatkowski Adam 

Korgowdowa Gabryela 
Melechowie Mikolaj, Aleksander i Józef 
Waligėrscy Konstanty i Wanda 
Frąckiewicz Marja 
Sławiński Aleksander 
Markow Aleksander 
Urbanowiczówna Marja i Rusiecka Bronisława 
Bildziukiewicz Aleksandra 
Bielikowicz Leon 
Dowojno Tadeusz 
Androszczuk Bazyli 
T-wo dla Handlu, Przemysłu i Rolnictwa „Baranowo”, 

S-ka Akcyjna w Warszawie 
Koczanowie Marjan i Leonard 
Karpińscy Jan - Franciszek - Wincenty i Aleksander= 

Wincenty - Ludwik 
Odachowskie Marja - Anna i Ewa - Marja 
Kozak Antoni 
Spadkob. Wołk - Karaczewskiego Edwarda 
Starzeńska Marja 
Wysocki Henryk i Załuski Józef 

Songinowie Józef i Apolonja 

Ćwietowie Zofja, Grzegorz, Mikołaj, Sergjusz i Ale- 
ksandra . 

Krasińska Marta 
Kulikowski Antoni 
Stalbowski Tomasz 
Brozowik Wincenty 
Buttowt - Andrzejkowicz Michał 
Docha Zygmunt, Klukowscy Anna i Witold i Chętni- 

kowa Zofja 
Matuszyński Anatol 
O'Brien - de - Lacy Terencjusz - .Karol 
"O'Brien - de - Lacy Maurycy 
Ursyn - Niemcewiczowa Zofja 
Hlebowicz Antoni 
Ursyn - Niemcewiczowie Jadwiga, Stanisław. Jerzy, 

Juljan i Wilczyńska Irena - Marja 
Korwin - Kossakowski Stanisław - Michał 
Zalutyński Bohdan, Landaccy Wiktor i Ludwik, Jodke- 

wski Franciszek i Romanczuk Wincenty 
- Zalutyńscy Zofja i Bohdan 

Lubomirska Marja 

de - Virion Jerzy 
Mozolewscy Leon, Jan i Zofja 

de - Virion Józef 
Jacuńscy Helena i Mieczysław, Gołębiowski Franci- 

szek i Siewko Bazyli 
Kulikowski Antoni 
Sapieha Eustachy 

Chrapowicka Leopoldyna 
Ursyn - Niemcewicza Marcelego spodk. 
spadk. Dobrzańskiej Natalji 
Łowieniecka Zofja 
spadk. Bronica Jana 
Sieheniowie Tadeusz i Przemysław 
spadk. Kalenkiewicza Ignacego 
Szantyrowa Zofja 
Sieheń Przemysław 
Popławski Leon 
Bielińska Elżbieta, Hajduczeniowie Jan, Józef i Michał 

i Sołowiej Piotr 
Tarasowiczowie Pawel i Katarzyna 
Sieheń Przemysław 
Sieheń Przemysław 
Sieheń Tadeusz 
Sieheniowie Tadeusz i Przemysław 
Krahelska Antonina 
Chodakowski Stefan 
Suchockie Zofja i Elżbieta, Juścińska Anna i Bronic - 

Joanna 
Bronic Roman - Władysław 
Dziekońscy Marja, Janusz, Marja, Janina, Zygmunt 

i Korsak Teofila 
Brajczewski Stefan 
Dawidowska Marja 
Prus - Kupiecki Zygmunt - Jan 
spadk. Brajczewskiego Brunona 
Izmailski Aleksander 
Panasiuk Andrzej 
spadk. Ilińskiego Józefa 
Nowik Mowsza 
Gwozdowski Ludwik 
Garbowski Bronisław i Romuald 

Karasino 
Nugaryszki 
Pioruńce 
Stoki 
Krzywicze 
Cerkliszki 
Turły i Michaliszki 

Nowosady 
Czerwony vel Krasny 

Bór 
Zalipki pierwsze 

Adamowo 
Dziembrowo 
Pacewicze 
Jelno zfolw. Sawczenki 
Zajęczyce 
Trzebierzpol 
Gałemszczyzna 
Adamkowo vel Gru- 

dzienica 
Stasin 
Afindziewicze 
Skirdzimy 
Czarnoliszki 
Chodorėwka 
Kudrańska Puszcza 
Gušciszki 
Perszukszty 
Czepukiszki 
Dobrzeitak 
Baronowo 

Baranowo 
Ryndziuny 

Koniusza 
Nowopol 
Szeszoki 
Nowianka 
Komarowszczyzna 
Zalesie 

Tarasowszczyzna 

Nietupa 

Swisłocz Dolna 
Brzostowszczyzna 
Puzewicze parc. 
Girkowszczyzna 
Nowy Dwór 

Nieciecz 
Hołowacze 
Augustówek 
Augustówek Nowy 
Mandzin 
Trzec'aki 

Borysowszczyzna 
Krašnik 

Ziobowszczyzna 
Dorguże 
Czerlona 

Liszki 
Radziwanowicze 
Sućki 
Orłówka 
Krynki 

Zajkowszczyzna 
Brzostowszczyzna, kol. 
Kamionka, Jelnia i Pro- 

tasowszczyzna 
Lachnów 
Kniaziewicze 
Jałowo 
Aleksandrowo 
Mesztowicze 
Pietraszowce 
Pliszcza 
Szaulicze 
Mała Łapienica 
Pacewicze 

Ludwinowo 
Gniezno 
Błękitna 
Kraski 
Monciaki 
Błękitna 
Ułasowszczyzna 
Lechinicze 

Parafjanowicze 
Koniuchy 

Mazurkowszczyzna 
Komary I 
Pobojewo I 
Masuszyń Wielki 
Komary I 
Krysztopol 
rednica < 

Wysock Dolny 

Wysock Górny 
» 

Kostrowicze 

SŁ O W 

Brasławski 
Wileński 

Lidzk 
” 

Święciański 
Wileński 

Lidzki 

Wileński 

Brasławski 
Lidzki 

Dziśnieński 
Lidzki 
Święciański 
Wileński 

Wilejski 
Oszmieński 
Wileński 
Oszmiański 
więciański 

Dziśnieński 
Wil-Trocki 
Oszmiański 
Święciański 

” 
Postawski 
więciański 

Wileński 

Lidzki 
Oszmiański 
Wilejski 
Lidzki 
Święciański 
Oszmiański 

Qrodzieński 

S
N
L
 

u
.
.
.
 

х 

Wołkowyski 

= 
ч
е
ч
 

a 

Słonimski 

” 

872,51 
60 dz. 
16,55 

318 
49,73 

443,86 
964,08 

150,83 

68,73 
56,51, a pdł. 

wyk. hip. 43, 34 
60,68 

6071,51 
108,98 
535,98 
590,82 
65,55 
17,83 

187,20 
437,0 
21,36 

206,93 
62,27 

813,80 
197,74 
183,98 

171 dz. 
54,17 

164,98 
4168,67 

10316,61 
381 

418,91 
428,66 
64,04 

760 dz. 
382,38 

3643,49 

50,20 

156,93 
251,06 
142,07 
152,95 
207,44 
191,59 

669,36 
293,91 

704,36 
418,25 

1432,22 

332,06 
272,54 
321,41 
LT 

620,26 

333,68 
27,06 

3913,19 

442,46 
449,19 
272,96 
605,26 
197,74 
414,96 
466,33 
210,00 
685,35 
561,73 

272,77 
1613,61 
114,90 
767,40 
675,99 
271,98 
610,25 
390,43 

453,16 
393,39 

438,84 
50,23 

249,96 
180,68 
65,00 
99,11 
25,67 

1361,05 

640,03 

4326 57 
830 97 
182 28 
362 15 
314 06 

4608 41 
10498 79 

d. 283 69 
2738 89 

329 59 

1591 77 
194 80 

95532 71 
155 60 

4007 66 
5085 59 
295 81 
429 14 

2250 65 
2838 40 
448 49 
466 92 
419 68 

1324 34 
2674 80 
927 52 

1132 65 
793 69 

2352 04 
20976 04 

46884 40 
3936 83 

4520 22 
2014 64 
610 71 
424 04 
552 34 
395 51 

d. 112 69 
590 11 

456 06 

2837 46 
525 22 
305 — 
570 96 

1914 88 

2084 36 
9238 88 
3788 11 
3924 64 
1258 98 
1705 73 

9167 22 
7130 38 

19578 18 
9578 93 

36277 62 

3584 13 
13427 32 

22253 11 

7530 46 
885 46 

114337 52 

21913 95 
6868 79 
972 13 

1477 50 
2354 64 

10547 52 
5000 97 
3330 02 

10907 62 
14067 09 

1509 45 
18096 88 
1748 40 

30120 03 
26567 13 
6002 40 
6909 25 

17405 85 

14847 29 
10146 12 

4303 75 
1370 72 
1451 09 
2375 96 
2148 95 
658 08 
227 37 

7711 07 

1963 07 

640 — 
O 
33 54 
90 — 
53 83 

103 34 
2136 67 

d. 73 14 
316 67 

36 07 

160 — 
23 34 

9006 68 
80 — 

636 67 
526 66 
60 — 
33 33 

213 33 
300 — 
33 34 

113 34 
56 68 

330 01 
350 01 
203 34 
143 35 
86 67 

246 68 
3006 67 

5690 01 
553 34 

186 67 
213 33 
86 67 

499 20 
518 40 
326 07 

d.1337 34 
27 14 

136 — 

852 — 
56 — 
48 53 
41 07 

537 60 

336 29 
1137 07 
963 75 
960 27 
343 22 
186 67 

1066 67 
666 67 

1903 34 
893 33 

3583 36 

853 34 
1310 02 

2456 68 

753 36 
76 69 

10570 02 

2846 68 
1995 88 

96 — 

179 20 
313 60 
963 74 
173 06 
478 43 
820 — 

1603 35 

233 36 
2443 34 
185 35 

2976 67 
2603 34 
1160 — 
156 69 

1310 01 

1383 35 
1016 68 

816 67 
150 01 
426 67 
326 69 
213 35 
52 02 
41 60 

906 95 

212 80 

19074 49 
3278 43 
993 46 

2682 35 
1589 54 

20962 07 
63680 98 

d. 991 66 
9472 90 

1092 81 | 
4168 62 
695 42 

268433 57 
2384 31 

18975 15 
15696 12 
1788 23 
993 46 

6358 16 
8941 17 
933 46 

3377 TI 
1688 89 
9835 01 

10431 36 
6060 12 
4211 89 
2583 — 
1351 63 

89610 36 

169584 12 
16421 49 

23445 78 
6358 16 
2583 — 
7800 — 
8100 — 
9735 94 

d.1811316 
789 54 

3266 64 

20464 51 
1460 77 
1266 — 
1071 23 

14023 44 

9573 17 ° 
52871 13 
27436 50 
27337 83 
9770 55 
5563 39 

31790 82 
19869 26 

56726 71 
26624 79 
106797 21 

25432 66 
39043 10 

73218 22 

22452 27 
2284 97 

309066 15 

84841 68 
59508 44 
1264 65 
4074 48 
8180 34 

27436 52 
22008 42 
13619 56 
24439 19 
41785 57 

6954 24 
72820 84 
5464 05 

88716 25 
77589 46 
34572 51 
22551 61 
39043 10 

41228 71 
30300 62 

24339 84 
4470 58 

12716 38 
9735 94 | 
8146 40 
1480 38 
1184 30 

25054 14 

5550 94 

<



10 

16205 

35676 
35883 

36233 
40123 
41032 
41225 
43212 

43398! 
43898° 
45425! 

45425° 
46240° 
46298 
46546 
24112 

38777 
41814 
44123 
45928 
46463 
16370 

20466 

622 
22116 
82043 

82017 
8204” 

21539 
40465 

40832 
44514" 
44891 
45668 

15013 

17186 
20536 

7413° 
8467 
9118 
14494 
3469 

4880 
53545 
22578 
24550 
56548° 

36919! 
36919° 
57288 
37125 
40052! 
40116 
40329 
40460 
40583 
40606 
39152 
39313 
39743 

‚ 40417° 
4041T*/a 
40493 
40806 
42276 
42454! 
42880 
429907 
43098 
43148 
43305! 
43305° 
433111 

43697 
43703 
43890 
43895 
43895 
44951 
45107 
45147 
45186 

45399 
45485 

- 45511! 
455113! 

455118 

4551137 
45511* 

45511*9 
45511"? 
455113 

„455115 

4551173 
45511 
455111 
45595 
45647 

‚ 45616 

1444 

1623 
s
l
a
l
l
 

©
 

1205 
1204 
1993 

1932 
2046 

1047 
983 
147 
810 

Mikulski Edmund 
Łętowska Wanda 
i Mikulska Jadwiga 
Jelscy Aleksander i spadkob. Kazimierza 
Borysewicz Tadeusz 

Herubowicz Konstanty 
spadk. Laudańskiego Władysława 
Jeśman Władysław 
Podolski Tadeusz 
Ślizień Stanisław 

Mikulska Aleksandra 
Mikulska Marja 
spadk. Gnoińskiego Konstantego 

Kostusikowie Filip i Michał 
Hutten - Czapska Leotyna - Marja - Franciszka 
Mierkowski Wincenty 
Jeśmanowa Emilja 
Charytonowicz Włodzimierz, Kaliszewicz Szymon i Ja- 

cewicz Helena 
Borysewicz Jan i Kallaur Michał 
Spinek Kazimierz ` 
ližniowa Marja 

Korzon Stefan ka 
Norman Ernest 
Gańko Aleksander, Wieremiejczyk Mikołaj, Godujko 

Mikita i Jan, lljuta Dymitr i Romanow Stefan 
spadk. Łukaszewiczowej Kamilli 

Gutowska Zofja, Pawlukiewicz Jan i Szyszko Prokop 

Radkiewiczowie Gabryel, Jan, Józef, Jan, Ignacy, Ta- 
deusz, Jan Tadeusz, Mikołaj, Adam, Stefan, Andrzej, 
Laurenty, Piotr, Krawczuk Teodor i Swistun Stefan 

Niedzwiedzcy Juljan i Nikodem 
Sazonowicz Piotr 
Szabunia Paweł 
Kuźmicz Bazyli, Siplińscy Maksym i Leonty, Knigo 

Emil i Szokajło Piotr 
Sieheniowie Tadeusz i Przemysław 
Szadurski Wieczysław 
Szumański Jan i Kosiewicz Jakób 
Moraczewski Tadeusz 

SŁ O w O 

Stare Żyrowicze 
Prusowszczyzna 
Wiknia 
Ladziny vel Ladzin 
Aparyna, Grada i Osi- 

powszczyzna 
Rędzinowszczyzna 
Kotczyn 
Berdowicze 
Nowo - Wysock 
Stare - Dziewiątkowi- 

cze 
Litwa 
Andrzejów 
Wiszów i Stejde- 

rowszczyzna 
Konstantynów 
Puslowszczyzna 
Ksawerów 
Tronczyn 

Uhły vel Ugły 
Zamojdziaki 
Blizna 
Choroszcza 
Goszczewo 
Kosėw 

Teklin 
Jarówka vel Laskowi- 

cze 

Bortnowicze 

Rakitniki, Wiszary i Za- 
nienadcza 

Kostenia 
Ositnica 
Józefin 

Zalesie 
Stefanin 
Dyrdana Grzęda 
Kucholnia - Żóraw 
Kuplin$ Stary 

Słonimski 

O
 

Kosów Poleski 

Prużański 

з 
к
ч
 к
 

|
.
 

«. 

536,02 
369,26 
259,20 

1166,04 

32,71 
2881,33 

14,07 
621,92 
54,21 

814,00 
1109,72 
1624,33 

718,68 
" 148,67 

80,37 
69,10 

128,91 

21,85 
216,61 

2144,63 
1223,05 
4002,81 
2109,68 

195,22 

84,12 

86,19 

120,17 
11,01 
10,92 

151,06 

150,33 
1475,20 

69.27 
23,48 

411,60 

18177 15 

10128 38 

207 31 
9497 20 
535 02 

1188 40 
752 81 

9617 21 
10933 37 
1087 57 

13350 57 
3255 73 
2199 81 
1236 65 
3571 25 

1504 67 
579 86 

15644 3i 
8597 56 

23620 21 
9425 89 

1503 90 

182 92 

624 39 

579 89 
223 50 
242 29 
196 36 

613 33 
10412 36 

508 44 
232 16 

7342 79 

1741 20 

1192 53 

31 23 
1209 88 

70 01 
746 67 
60 02 

1250 02 
1300 02 
1303 35 

1416 68 
283 35 
176 67 
166 68 
386 67 

138 67 
121 36 

2238 32 
1143 35 
2943 35 
1106 67 

144 — 

43 20 

82 13 

48 54 
26 14 
1347 

20 80 

43 34 
1263 36 

63 36 
30 01 

1036 69 

№ 249 (1562) 

9 

49741 02 

33950 22 

888 23 
34443 68 
2086 27 
22253 58 
2682 35 

31254 86 
38745 03 
38844 38 

42222 15 
8444 43 
5265 35 
4967 32 

11524 17 

3947 70 
3454 23 

66562 02 
34075 78 
87122 18 
32982 97 

2764 64 

829 39 

2258 10 

1266 01 
681 70 
154 TI 
592 16 

1291 50 
37652 25 
1887 57 
894 12 

30896 70 

Licytacje na nieruchomości ziemskie, rołożone w rejonie Pińskiego Okrega gądowego, odbędą się w mieście Wilnie w gmachu Wileńskiego Banku Ziemskiego (ml. Mickiewicza 6) o godz. 12-tej. 
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2065 

1703 
64 

113 
2317 
1366 

1086, 1893 
1937 i 2921 

204 

227 

347 

2903 

136 i 137 

WIE
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! 

Demczukowie Jan i Roman, Pieczka Sidor, Bakunia 
Sylwester, Zawierzeniec Józef, Kaliniukowie Grze- 
gorz, Michał i inni 

Troc Ignacy 
Jaroszewicz Zofja 

Korsak Marja 
Bet Piotr 
Orda Michał 
Skirmuntt Włodzimierz 
Ks. Łyszczyńska - Trojekurowa Marja 

Salej Bazyli i Szefczuk Stefan 
spadk. Konopko Kazimierza 
spadkob. Redźko Lucjana 
Puzyna Stanisław 
Mikołajukowie Paweł, Łukasz i Teodozja, Karpuk Cy- 

ryl i inni 
Hr. Ronikier Adam, Braun Herman. i Łopatin Paweł 
Łopatin Paweł 2 
Orda Michal 
Kosiakowie Antoni, Makary i Mikita 
Schabicki Stanislaw 
Virion Zofja - Helena - Celina 
Spadkobiercy Rodzianko Anatola 
Skirmuntt Roman - Marjen 
Spadkob. Strzemińskiego Justyna 
Kraskowscy Helena, Józef, Teodor i inni 
Moczulski Antoni 
Spadkobiercy Korsaka Aleksandra 
SSzulgan Paweł 
Orda Michał 
Horbaczewski Antoni $ 
Jacznik Andrzej i Chwiedyńko Mojżesz 
Szadurski Jan 
Orda Bohdan - Józef 
Staszewicz Stanisław - Aleksander 
Kojszewski Adam 
Zlasnowski Stefan T 
więcicki Witold - Bronisław 

* Gutowski Stanisław 
Spadkob. Orda Zofji 
Blana Gustawa-Emilja 
Haszlakiewicz Marjusz 

Skibniewska Anna i Bielska Stefanja 
Skibniewscy Leon i Józefa 
Suski Janusz 
Skirmuntt Antoni ‚ 
Andraccy Florentyn i“ Marja i Oleszko Adam 
Gėrski Nikanor i Iwaniukowicz Tymoteusz 
Grynkowie Andrzej i Piotr 
Cukier Naum. Pines Izaak, Brejtbord Hirsz i inni 
Dulowie Daniel, Helena, Mefodij, Marja, Bondiuk Je- 

rzy, Łukaszykowie Stefan, Teodor i inni 
Tkaczenko Pioir 
Rymwid - Mickiewiczowa Wanda - 

Perkowski Bolesław i Poluchowicz Aleksy 
Reszke Efroim 

Grecinger Ludwik 

Polaczek Paweł 
Ankersztejn Izaak 

Glaubic Christajan 
Poluchowiczowa Dominika 
Szule Gustaw 

Lange Mateusz i Kacmier Samuel 

Fenske Fryderyk i Anna 
Sztybe Andrzej 
Kelm Gustaw 
Mas Aleksander. Emilja, Nadzieja i Helena 
Kowaluk Klemens 

Orłow Jan 

Życin 
Pruska 
Miglewo z maj. Mała 
Płotnica 
Gilutka 
Podbrodziany 
Uhrynicze 
Nietreby vel Popasy 
Ruda z folw. Zabłocie 

z maj. Prusk 
z maj. Kruhel 
Podbrodziany 
Stryhów 

Glinianki 
Domaczewo 
Kotielnia 
Mokra Dąbrowa 
Jermaki 
Szłapań - Obyszcze 
Niwki 
Duboj i Widlibor 
Porzecze 
Hermany 
Waliszcze 
Mołodcze 
Chodynicze 
Gołowki 
Saryny z maj. Sudcze 
Bereżna Wola 
Zapolin 
Kleszcze Litwiniki 
Krasijew 
Nowa Ziemia 
Buchowicze 
Annobór 
Zielone 

ycin 
Pohost Zarzeczny 
Dubrowo 
Stolin - 

Bielsk 
Bielsk 
Sycze 
Terebień - Hutka 
Wólka Rzeczycka 
Glinianki 
Ludzinowo 
Mikołajewo Stare 

- 

Klementynowo 
Bobryk vel Zadubje 
Mogilno Pallada vel 
Glinka 
Swarycewicze 
Aleksandrowo Nr. 16 

i 129 
Aleksandrowo Nr. 13 

68 i 138 
Aleksandrowo Nr. 516 
Aleksandrowo Nr. 26, 

27, 1241-1857 
Aleksandrowo Nr. 52 
Aleksandrowo Nr. 134 
Aleksandrowo Nr 71 

i 104 
Aleksandrowo Nr 87 

i 101 
Aleksandrowo 
Aleksandrowo 
Aleksandrowo 
Bobryk 
ukowce i zaścianek 
Zabołotnia 

Basień- Kamienna 
Niwka 

Kobryński 
Brzeski 

Piński 
Piński 
Brzeski 
Piński 

Piński 
Kobryński 

i Brzeski 
Kobryński 
Brzeski 
Brzeski 
Kobryński 

Kobryński 
Brzeski 
Brzeski 
Piński 
Piński 
Piński 
Stoliński 
Stoliński 
Piński 
Kobryński 
Piński 

Kobryński 
Kobryński 
Piński 

Piński 
Piński 

Kobryński 
Kobryński 
Piński 
Piński 
Kobryński 
Kobryński 
Kobryński 
Brzeski 
Piński 
Piński 
Stoliński 

Kobryński 
Kobryński 
Brzeski 
Piński 
Piński 
Kobryński 
Piński 
Piński 

Drohiczyński 
Piński 

Stoliński 
Piński 

Piński 

Piński 
Piński 

Piński 
Piński 

- Piński 

Piński 

Piński 
Piński 
Piński 
Piński 
Piński 

Kobryński 

Stoliński 

Pierwsza 12 grudnia 1927 r., druga 29 grudnia 1927 r. 

594,32 
638,16 

246,91 
286,12 
45,70 

2178,45 
140,04 | 

4337,05 
15,30 
6,37 

38,78 
807,36 

90,82 
5781,37 
311,39 

3306,25 
340,87 
271,36 
459,58 

6989,86 
5744,90 
342,50 
626,00 
327,26 
249,09 
-53,24 
349,23 
928,68 
70,18 

739,61 
402,90 
714,41 
274,37 
344,14 
959,22 
498,50 
635,40 
575,70 

2553,51 

334,63 
360,66 
359,97 
573,18 

3039,62 
87,87 
86,12 

2912,16 

690,46 
736,35 

131,10 
4964,59 

26,04 

21,98 
32,67 

46,78 
21,58 
27,92 

16,59 

11,94 
21,94 
46,50 
10,93 

6175,85 

24,92 

337,59 

455 61 
1180 94 

454 32 
1658 86 
289 21 

1591 26 
421 02 

54247 38 
379 10 
275 71 
399 37 

8163 58 

2018 56 
45517 60 
1003 15 
8995 65 
1743 05 
1908 72 
944 71 

14383 48 
9050 10 
1389 — 
1593 20 
3802 92 
2070 46 
310 91 

2347 21 
2668 34 
950 62 

9751 85 
7864 14 
5783 71 
4127 71 
4871 49 
5938 52 
5774 80 
3626 26 
1632 29 

15228 24 

3420 80 
2973 65 

° 7240 83 
2202 68 

19429 70 
1140 89 
426 59 

7519 15 

13675 50 
4120 81 

562 29 
26029 85 

292 60 

183 17 
558 25 

259 19 
172 19 
300 94 

178 05 

186 93 
177 81 
185 10 
186 47 

59937 52 

535 75 

2442 98 

51 20 
224 — 

33 60 
205 34 
29 87 

287 47 
89 60 

4017 88 
17 85 
10 41 
41 60 

1137 07 

176 81 
5699 20 
110 94 

1476 80 
211 49 
298 15 
201 07 . 

2367 74 
2898 14 
271 34 
357 07 
380 03 
296 68 
43 534 

353 36 
400 — 
113 34 

1030 01 
1030 01 
730 — 
610 — 
546 67 
653 34 
833 34 
486 67 
330 — 

1736 6 

386 67 
330 01 
900 01 
360 01 

2153 34 
153 34 
46 67 

2349 68 

1329 15 
376 67 

„53 33 
2776 68 

36 67 

36 67 
46 68 

53 33 
26 67 
35 35 

23 35 

16 67 
26 67 
43 34 
16 67 

5990 01 

66 67 

203 34 

674 48 
2950 84 

645 08 
5356 17 
779 08 

7498 65 
2337 24 

114384 57 
493 46 
296 08 

1184 31 
32371 15 

5033 32 
162250 42 

3158 16 
42042 99 
6020 24 
8487 55 
5724 17 

67406 96 
82506 90 
1895 40 
10165 33 
11325 47 
8841 82 
1291 50 

2 10530 70 
11921 55 
3377 77 

30698 01 
30697 99 
21756 83 

` 18180 37 
16292 80 
19471 88 
24836 56 
14504 56 
9835 28 

51759 40 

11524 17 
9835 28 

26823 50 
10729 40 
64177 71 
4569 23 
1390 85 

70039 14 

59639 18 
11226 13 

1589 54 
82755 47 

1092 81 

1092 81 
1390 85 

1589 54 
794 71 
993 46 

695 42 

496 73 
794 77 

1291 50 
496 73 

178525 19 

1986 93 

6060 12



  

Nr. 249 (1562) S*L10* 470 11 

1 ° 2 5 4 5 6 Z 8 9 

45732 2114 de Virion Zofji spadkobiercy Glinka Stoliński 1850,39 4014 01 196 67 23743 75 
45758 687 Wołczaski Mieczysław Erazmin Piński 1784,38 22257 87 2223 34 66263 94 
45945 — Gierlowicz Marja Wielkie Maleszewo Stoliński 705,00 6970 35 696 61 20763 36 
45960 2307 Budzyfski-Budzicki Kasper Sulowy Piūski 540,87 5188 96 123 34 21558 14 
46104 = Załeski Bohdan Tokary Brzeski 302,94 8950 10 1373 33 40930 65 
46312" 352 Mazewski August i Lassota Edward Kontynów Kobryński 282,24 9799 63 940 02 27717 60 
46315 1088 Skirmuntt Józef Czerniewicze z folw. 

Krajnowicze Piński 333,48 6129 16 663 34 19769 90 
46418! 1240 Domanowska Stefanja Nabinicze ® 1084,36 7021 50 953 35 28413 03 
45182° 1977 Saczkowscy Jan, Michal, Bazyli i inni Ostrėw (urocz.) s 61,18 2269 07 203 34 9040 51. 
451823 1976 Lemieszewski Antoni i Łoziccy Wasyl i Juljan Hrani ь 51,89 425 28 70 — 2086 27 
45182: 1975 Machnowiec Konstanty Lewoniki 2 25,41 1486 20 143 35 4271 89 
451825 2046 Orda Anna, Marja-Anna i Iwowa Zareczje 2 12,32 2097 42 260 01 1149 01 

Licytacje na nieruchomości ziemskie, położone w rejonie Nowogródzkiego Okręgu Sądowego, odhędą się w m. Wilnie w omachn Wileńskiego Banku Ziemskiego (al. Mickiewicza 6) o godz. 12-ej. 

Pierwsza 14 grudnia 1927 r., druga 29 grudnia 1927 r. 

17264 — Jelska Jadwiga Plechowo Baranowicki 141,77 238 25 44 80 590 17 
7158! SE Nowo- . 

4024977 451 Żywicki Otton mea gródzki 273,73 4558 46 437 07 11624 10 
9790* — Woronowicz Stefan Zagorje s 32,34 435 59 63 47 1655 55 
19822 171 Ratsza - Slizień Michał Małe Zuchowicze Stołpecki 204,75 2291 44 410 67 10712 35 
21416! — Kuczyńscy Jan i Stefan Poluže - Sawosze Nowo- 

grėdzki 102,76 376 33 82 14 2142 47 

4029 — Duńca Szymona i Krenia Tymoteusza spadkob. Płoskoje vel Płoski las > 46,98 362 37 45 07 1283 — 
4555 — Hrehorowicz Waclaw Nacz-Lubiczów vel Wa- Nieswieski 114,81 464 45 90 13 2566 — 

silewszczyzna 
13445 — Jacewiczowa Marja - Józefa Stary Dorohobyl Baranowicki 189,33 668 23 93 60 2664 70 
18019 = Jundził Stanisław Borszczówka Stołpecki 102,54 1325 06 142 15 4046 39 

18333 — Szpakowski Jan Wolce Nowo- й 
grėdzki 15,66 233 51 20 80 592 16 

24671 — Czernuszewicz Michal Pieszchowicze Baranowicki 529,03 3171 44 412 55 11744 41 

36161 — Barancewicz Tekla i Wilbik Marja Ostrejki ” 142,80 172 08 107 46 3059 47 

36293 — Walicki Adam i Žamojtel Zofja Songajłowszczyzna - и 
Antonowo » 691,60 2846 66 454 15 12928 72 

372392 = Kowelicze Maksym i Teodor i Pobylec Teodor Zahorje Nowo- 
gródzki 17,29 369 95 31 20 888 23 

38976 — Kreń Andrzej Mala Jaroszėwka ° Baranowicki 82,65 289 61 34 67 986 95 
38037? 442 Kulwieć Kazimierz Rusocin Nowo- 

gródzki 136,56 4621 02 393 33 11722 86 

384155/8 = Moraczukowie: Teodor, Wiera i Anna. Tursowie: Je- 
fim i Dawid i spad. Turso Andrzeja Kamionka ® 242,93 3545 04 403 34 12020 91 

41061" 62 Samojlenko Borys - Brecianka = Ę 51,26 1136 72 103 34 3079 73 
41762 = Zmigrodzki Józef Chrulczyce » 114,46 2058 03 216 68 6457 50 
41796 1620 Ks. Radziwillowa Marja Dworzec У 1936,61 16312 05 2163 34 64475 71 
42921 303 Hartingh Gustaw Czernihów Dolny Baranowicki 1163,64 5095 30 856 68 25531 98 

42249*/3 451 Wołczek Filip Ostaszyn Nowo- - 
i gródzki 32,78 1018 77 93 34 2781 70 

42114 = Sienkiewicz Ignacy Cieniewicze у 195,98 1111 80 103 35 3079 74 
42885 428 Hr. O'Rourke Jan i Anna Klukowicze Bordziacze » 1102,79 14644 91 1570 01 46792 11 
43092 = Obuchowicza Stanisława spad. Nowodworki iMoszuki- 

я Dubniaki Nieswieski 1109,00 5075 42 173 34 23048 34 

43330* 1083° Czarnocka Jadwiga - Elžbieta Siarkowszczyzna i Go- 
i 1084 dlewszczyzna Baranowicki 499,17 3460 47 406 68 12120 25 

43336 — Symonowicz Piotr Wazginty » 262,82 2127 11 280 00 8345 09 

43347 — Lisowski Antoni Molowidy у 277,28 3457 31 366 67 10928 09 

43169 = Kandybowie Sabina i Mieczysław Dąbrówka Nieswieski 85,29 1051 99 86 67 2583 — 
43780*. — Šwida Wiktor Naliboki Nowo- : 

grėdzki 261,27 1767 18 186 67 5563 39 

43992 — Terajewicz Lucjan „Przewłoka ” 117,95 1497 80 156 67 4669 28 
44066 — Mazurowie Wincenty i Felomena Romanėwka ` 5 245,15 1960 33 270 — 8047 05 

44180 — wietlik Franciszek Ksawerpol Baranowicki 512,26 5572 81 633 33 18875 80 
44339 — Czyżowie: Stanisław i Bronisława Darewo - 106,47 2616 57 366 67 10928 09 
44598 — ° — ТтосаМемся \тсетёу Pakciarnia oe z 21,85 & 853 43 40 — 1192 16 

gródzki 
45556 — Demczenko Lubow Pucewicze = 204,84 2374 64 325 34 9636 59 
44850 466 Bunge Sergjusz Asowce Baranowicki 1020,41 12973 84 1470 — 43811 70 
44871 — Bulhak Stefan Ostrówki Nieswieski 515,66 2018 62 290 — -8643 13 
45084 232 Urbanowicz Walenty Sawejki Baranowicki 577,30 5159 50 656 67 19571 22 
45220 — Jaczyniec Leon Sołowje Nieswieski 112,51 671 37 96 67 2881 04 
45349 = Grużewski Michał Nowiny Baranowicki 244,04 3495 87 "343 34 10232 67 
45485" 2600 Kononowicz Jan i Karnicki Jan Humianowszczyzna Stołpecki 95,75 1336 23 160 — 4768 62 

Ё———ЁЁ; 1002 Hr. Hutten - Czapski Franciszek Narucewicze Nieswieski 758,03 je Žž 2 = A 1088 = 

45827* — Smolicz Lucjan Jakóbowicze » 335,40 3255 30 413 33 14107 17 
45921 406 Hr. Płater - Zyberg Henryk Swojatycze Baranowicki 375,80 15751 66 1766 67 52653 52 

46349 435 Tukalło Mieczysław Boracin Raw : 973,36 24487 8: 2903 33 86530 63 
gródzki 

ч 

45085 232 Urbanowicz Jan Ustroń z maj- Sawejki Baranowicki 226,26 2166 25 253 34 7550 32 

Licytacje na niermchomości ziemskie, położone w rejonie Białostockiego Okręgu Sądowego, odbędą się w m. Wilnie w gmachu Wileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza 6) o modzinie 12-e). 
Pierwsza 14 grudnia 1927 r., druga 29 grudnia 1927 r. 

293813 Turośń-  Drozdowscy Pawel, Michał, Józef, Paulina, Józef, Piotr, 
Kościelna Stanisław, Zimnoch Andrzej, Czaczkowscy Michał, 

D. Anna, Sokołowscy Paweł, Antoni, Bolesław, Józef, parc. Turośń - Koś- 
Borowscy Antoni i Józef cielna D. Białostocki 32,77 254 94 26 13 681 19 

35798 Pęskie _ Mireccy Marja, Konstanty i Gosiewska Janina-Marja- A 
Gabryela Pęskie » 275,93 4726 46 509 62 14507 80 

37376 Oldaki Wnuszyńscy Piotr, Katarzyna, Józef i Aleksander 
ESPSQ. Ołdaki 95,77 2090 41 183 75 5230 70 

38585? pa Hasbach Waldemar Waliły - Kozłowo 416,00 3309 25 412 56 11744 40 
ozłowo 

39945*  Hornostaje Wiszowaty Antoni Hornostaje А. » 19,70 1308 27 38 16 1085 62 

399453 jes osala Bobek Adam Hornostaje D. ” 22,85 1645 85 45 09 1985 — 

39945* Hora staje Januszewscy Władysław i Marjanna > Hornostaje E. » 19,01 1313 58 38 16 1085 62 

41591*  Ochremo- Kirylow Bazyli Ochremowicze ” 244,34 2779 79 230 01 6854 90 
wicze 

42995 ywkowo  Kalisiewicz Mikolaj, Ostapczukowie Bazyli i Adam, 
Kiryluk Cyryl, Michalczuk Dymitr, Nieścieruk Bazyli, 
Wojtkowski Pawał i Jaszczełt Piotr Żywkowo . 120,18 1221 55 146 79 4371 24 

43195! Niewiaro-  Moniuszko Helena i Braczko Czeslaw Niewiarowo . 180,15 2043 53 230 — 6854 90 
wo 2 

45420 Kojrany Kisiel Jėzef, Sliwowski Juljan, Cytko Agata, Bortniczuk 
Ksienia i Kopylowowie Jan i Mikolaj 5 Kojrany " 95,05 155227 236 68 7053 59 

45558* Коггапу — Matwiejczuk J6zef, Michalczuk Jan i Andziejczuk : 
i Jakób Kożany A. 26,22 1951 65 56 68 1688 89 

46337 Markow-  Hryniewicz Stanislaw Markowszczyzna 1638,70 51558 01 6600 01 196705 60 
szczyzna 

78571 > spadk. Wiewiórowskiej Melanji parc. Dzieńciołowo Bielski 22,39 666 05 59 74 1558 16 
22548 Raki 5 Dzierzek Przemysław - Konrad - Adolf i inni Lewki - Rajki » 312,37 3373 46 495 75 14113 03 

a : 
38029 Hołowiesk  Dehn Julja, Zawadzki Józef i Ksepko Władysław Hołowiesk » 322,67 11869 61 1573 87 44806 38 | 
43610 Z Jezierski Józef ‚ Pobikry i Malec » 1640,51 28476 02 — — P 

i Malec ; 
43143! Sutno _ Pieńkowski Jerzy - Dominik, Pędzińska Marja, Zalew- 

ska Janina, Wasilczuk Stefan. Szczygieł Jan, Smor- 
czewski Aleksander, Drozdowski Pawał i Kozaczuk 

Teodor Sutno > 556,85 11735 43 1226 67 36559 44 
437433 _ Sutno A. Głuchowski Stanisław Sutno A. 2 28,83 1209 06 80 — 2384 31 
19881 Bobra Tomaszewski Jan Bobra Wielka Sokėlski 522,35 8695 32 821 62 23390 13 
45055 Sterpejki Lipiński Stanisław, Biryłowie Stanisław, Michał, Ste- 

i Zajzdra fan, Andrzej i Józef Strepejki i Zajzdra 2 277,17 3047 41 430 01 12815 68 
46027 Makowla-  Baehowie Marjan, Wacław - Brunon i Henryk - Adam Makowlany 919,28 15635 25 2780 01 82854 82 

ny 
* 
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Konstanty Semiradzki. 

ZE WSPOMNIEŃ SYBERYJSKICH. 
HASSAN-BEJ. 

W końcu zeszłego wieku, gdy nie 
było jeszcze wielkiej koleji transsybe- 
ryjskiej, i cywilizacja europejska jesz- 
cze nie zdołała przeniknąć do dalekich 
zakątków Azji, — panowała tam wiel- 
ka prostota obyczajów, granicząca z 
patryarchelnością,  szczególniej we 
wschodniej Syberji. Człowiek przecięt- 
ny był zajęty swemi domowemi spra- 
wami, mało interesując się sprawami 
świata, i kontentował się tylko towa- 
rzystwem najbliższych ludzi; słowem— 
„Pana Boga chwalił, sztukę mięsa wa- 
lit“, jak mówi przysłowie, i było 
mu z tem dobrze! Prawda, że „naj- 
bliżsi* sąsiedzi często mieszkali o 
kilkaset wiorst; ale co to znaczyło 
„wobec ogromnych przestrzeni Sybiru! 
To też często ludzie jeździli pięćset 
i sześćset wiorst pocztowemi końmi 
tylko po to, aby zagrać z dobrym zna- 
jomym w preferansa lub pokazać na 
balu modną suknię, sprowadzoną z Pa- 
ryże, O polityce w towarzystwie nigdy 
nie mówiono, a o politycznych partjach 
nie miano i pojęcia. Zdawało się, że ca- 
ła Syberja przebywa w błogim, nie- 
zmiennym spokoju, jak jej południowy 
sąsiad — Chiny, które ogrodziły się 
murem od całego Świata aby żyć swo- 
jem życiem nie bacząc na nikogo i na 
nic. Trudno jest żyć w takich warun- 
kach ludziom krewkim, pełnym ianta- 

ji i inicj których sama natura 
nie znosi jednostajności naszego sza- 
rego, powszedniego życia; to też nic 
dziwnego, że wtakiem otoczeniu per- 
jodycznie zjawiają się ludzie, którzy, 
czując w sobie zbytek sił i energii, 
starają się uczynić coś nadzwyczajne- 
go, czem można było by zaimponować 
całemu swiatu... i stąd pochodzą awan- 
turnicy, którzy istotnie dokonywują 
wielkich czynów, gdy im los sprzyja, 
lub giną w kazamatach więzienia, gdy 
okoliczności są im przeciwne. Nie- 
spokojni to ludzie, ale w społeczeń- 
stwie, dobrze zorganizowanem i tacy 
ludzie znajdują dla siebie miejsce i są 
potrzebni; wie o tem dobrze rząd an- 
gielski, ten najmądrzejszy z rządów 

-całego Świata, — i żeby wykorzystać 
nadmiar energji, wysyła podobnych lu- 
dzi do Rodszji i innych dzikich pror- 
wincji Afryki; wiedzieli o tem i Hisz. 
panie XVI wieku, gdy przy pomocy ta- 
kich awanturników opano*ali całą pra- 
wie Amerykę; wiedzieli i Rosjanie, gdy 
wysyłali na podbój Sybiru swych ko- 
zaków i zbójów w rodzaju Jermaka, 
Pojarkowa i Dieżniowa Był i u nas 
Maurycy B'eniowski, którego słusznie 
historja nazywa „królem awanturników”, 
bo dokonał rzeczy niemożliwych, o któ - 
rych dotychczas pamiętają w Kamczat- 
ce... ale to wszystko — w przeszłości... 
Wiek racjonalizmu, sprowadzając pod 
jeden sztrychulec i wybitnych ludzi 
i miernotę, nie daje możności egzysten- 
cji takim ludziom; a jednak i w końcu 
XIX wieku znalazł się człowiek, który 
może byłby zdobywcą Mandżurji, gdy- 
by okoliczności mu sprzyjały. |, rzecz 
dziwna, był to nie Rosjanin, lecz ro- 
dowity Turek Hassan-Bej, którego hi- 
storja mniej więcej jest następująca. 

W 1877 rokuarmja Osmana-Paszy, 
osaczona w Plewnie, zarządziła ener- 
giczną wycieczkę w celu przerwania 
pierścienia wojsk rosyjskich, otaczają” 
cych ją dokoła. Bój był zażarty. Już 
dwie linje wojsk rosyjskich były prze- 
rwane w szalonym ataku na bagnety, 
i tylko gwardja stała jak mur, odpie- 
rając wściekłe ataki „nizamów” turec- 
kich i dając możność innym oddziałom 

- zajść Turkom tyły. Gdy wreszcie sza- 
ła zwycięstwa ostatecznie przechyliła 
się na stronę Rosjan, biała chorągiew 
na znak poddania s'ę załopotała w gó- 
rze jeden tylko mały oddział odmówił 
posłuszeństwa, bijące się zaciekle. Lu- 
dzie padali jeden za drugim, prażeni 
ogniem karabinowym, lecz nikt nie 
chciał rzucić broni i krzyknąć „aman!”, 
bo śród nich uwijał się konno jakiś 
oficer, dodając serca żołnierzom i roz- 
kazując bić się do ostatniego. 

| —,B złapać mi tego zucha“!—po- 
wiedział wielki książę do kozaków, lu- 

_ bując się widokiem śmiałka, który już 
stał sam trzeci śród kupy ciał swo- 
ich i nieprzyjacielskich: — „takich lu- 
bię! Tylko baczcie, aby go nie zranić 
szablą lub dzidą!"— 

Zaświstały arkany, obezwładniając 
odważnego Turka wężowemi splotami. 
Za chwilę mężny oficer już stał przed 
wodzem nieprzyjacielskiej armii. 

—,„Podobasz się mi*,—rzekł ksią- 
żę: — „a czy nie chciałbyś służyć 
w armji Ak-Padiszacha* — „bialego“ 

- cara? Nauczymy cię po rusku!“ 
Ble Turek tylki milczał ponuro i pa- 

trzył zpodełba na wodza „giaurów*. 

Od tego czasu zmienił się los Has- 
san-Beja. Wywieziono go do Rosji 

" wraz z innymi jeńcami; lecz wyróżnia- 
no go i robiono mu różne względy 

ž jako człowiekowi, który wpadł w oko 
samemu wodzowi armji; namawiano 
go do przyjęcia prawasławia i poddań- 
stwa rosyjskiego, — lecz napróżno. 
Turek się uparł i nie chciał nawet 
słyszeć o służbie „niewiernym”*. Ale 
czego nie dokonali sprytni urzędnicy, 
wojskowi i „radcy stanu”, — to osią- 

gnęły petersburskie panie, które go nie 
oceniły mniej od wielkiego księcia, 
tylko z innego punktu widzenia, „jako 
mężczyznę”. 

—,„Co za pyszny typ południowca! * 
mówiła Anna Wasiljewna do Marji 
Michajlowny: — „i jak niepodobny do 
naszych wymuskanych, wylizanych pa- 
niczyków, którzy mi tak przypominają 
figurki z žurnalu mėd!“ 

— „Masz rację, ma chere; ale to 
człowiek dziki!” " 

— „Ucywilizujemy go, nieprawdaž?“ 
—,To trudno, — bo Hassan-Bej 

to zajadly fanatyk i patrjotal“ 
—,Je m'en mogue bienl Wiesz 

przysłowie rosyjskie: gdy kobieta ze- 
chce, to i nieboszczyk się zaśmieje!” *) 

Wielką jest potęga czaru niewieś- 
ciego, zwłaszcza gdy się ma do czy- 
nienia z naturą pierwotną, która nie 
zna jeszcze, co to jest pół-kochania 
i pół-nienawiści, — lecz oddaje się 
swym uczuciom całą potęgą duszy, 
serca i zmysłów. To też nie upłynęło 
i. dwóch miesięcy, gdy Hassan-Bej był 
przerobiony do gruntu: a więc nau- 
czył się po rusku, wstąpił do wojska 
swych wrogów, uznał władzę „białego 
cara” i w dodatku zakochał się na za- 
bój w jakiejś Rosjance. Nie mogły go 
tylko odwieść niewiasty od wiary 
przodków... i na wszystkie namowy 
do przyjęcia prawosławia, — on tylko 
ruszał ramionami i powtarzał automa- 
tycznie: — „Nie masz Boga, oprócz 
Boga, a Mahomet prorok Jego!" ana 
zapytanie któregoś z dostojników pań- 
stwa. co on myśli o balach petersbur- 
skich, —Hassan Bej odpowiedział krót- 
ko i węzłowato: 

— „Myślę że żaden z was— giaurów 
nie trafi po śmierci do raju!" 

—, Dlaczego?" 
— „Bo macie raj „za życia”... i 

huryski macie, — dziewice rajskie", — 
rzekł Turek, wskazując na mocno de- 
koltowane damy, wirujące po salonie 
w szalonym tempie walca. 

Niedługo jednak Hassan-Bej roz- 
koszował się w tym „raju* nad brze- 
gami Newy, zgubił go romans z żoną 
jednego z dostojników państwa, mocno 
już podtatusiałą damą. Wybuchła a- 
wantura z mężem, —pojedynek i kara 
ze pojedynek w postaci przymusowej 
tranzlokacji z gwardji do jednego z 
Syberyjskich bataljonów, „rozłożonych 
het! daleko, daleko, aż nad granicą 
chińską. 

„Kismet! Takie przeznaczenie!" — 
pawiedział Hassan-Bej flegmatycznie, 
i ruszył na koniec świata. Naznaczono 
go naczelnikiem posterunku wojsko- 
wego w dalekim Ussuryjskim kraju o 
10000 kilometrów od stolicy. Trudno 
sobie w Europie wyobrazić taką ,,dziu- 
rę'* jak te posterunki na granicy chiń- 
skiej lub niektóre zapadłe kątki Wschod- 
niej Syberji; kto tu trafi, ten jest od- 
cięty od świata więcej niż mnich z 
zakonu Karmelitów, i jakby żywcem 
pogrzebany. Poczta dochodzi tam raz 
na miesiąc, a czasem i rzadziej; lu- 
dzie omijają te zapadłe kąty, jako 
rzecz obojętną;—i tylko pół-dzicy tu- 
bylcy czasem tu przychodzą, żeby 
sprzedać skórki zabitych zwierząt i ku- 
pić w składzie mąki, prochu i wódki. 
W drewnianych koszarach mieściła się 
cała kompanja pięchoty i pół sotni 
kozaków; tuż obok stał niewielki bu- 
dynek, gdzie wypiekano chleb dla żoł- 
nierzy, dalej „cechauz*, czyli skład 
amunicji, -— mieszkania dla oficerów 
i, wreszczie, o kilkaset kroków pod la- 
sem, prochownia. Cała ta osada była 
otoczona wałem i rowem па wypadek 
niespodziewanego napadu „chunchu- 
z6w“, czyli zbėjėw ch Askich, a warty 

w dzień i w nocy stały w różnych pun- 
ktach obserwując okolicę. Ale była to 
ostrożność zbyteczna, gdyż pomiędzy 
Rosją, a Chinami stesunki były jak- 
najlepsze, prawdziwie patryarchalne. 
Ponieważ cała Wschodnia Syberja aż 
po Bajkał cieszyła się wówczas z pra- 
wa wolnego importu towarów, — bez 
opłaty cła, zatem nie było i wielkiej 
potrzeby pilnowania granicy; i, rzeczy- 
wiście, przechodził ją każdy gdzie tyl- 

ko chciał, — i przenosił towarów, ile 

mu się tylko podobało, nikomu się nie 
anonsując. Włościanie i kozacy w miej- 
scowościach, pozbawionych łąk, wy- 
pasali swe bydło w Chinach, a chiń- 
czycy, gdy im zabrakło drzewa, wyci- 
nali las po rosyjskiej stronie bez żad- 
nej przeszkody; I w ten sposób utrwa- 
Ма się ta Sąsiedzka zażyłość, która 
trwała długo, długo aż do powstania 
bokserów w 1900 roku. Oprócz tego 
chińczycy wówczas pod względom mili- 
tarnym nie byli jeszcze groźnym są- 
siadem. Wojsko ich było więcej niż 
operetkowe: jeden żołnierz uzbrojony 
w, skałkówkę, ale z popsutym zamkiem, 
drugi w stary karabin Sznejdera, ale 
bez cyngla, — trzeci nosił łuk w ręku 
i kołczan za plecami, —a razem było 
to zbiegowisko ludzi, nie mających wy- 
obrażenia ani o dyscyplinie, ani o sztu- 
ce wojennej. Oczywiście, że posterunki 
wojskowe wówczas więcej były po- 

*) „Jeśli żenszczyna zachoczet, to i miort- 
wyj zachochoczet.* 
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trzebne dla dodania powagi na krań- 
cach Azji, niż dla rzeczywistej obrony 
granic. To też i rząd rosyjski nie bar- 
dzo się o nie troszczył i wysyłał tam 
swoich oficerów za karę; tu się zbie- 
rali pijacy, gracze w karty i awantur= 
nicy wszelkiego rodzaju, którym za- 
ciasno już było w starej Europie. I do 
takiej „kompanji” trafił nasz Hassan, 
waleczny obrońca Plewny, wprost ze 
stolicy—z Petersburga! Co tu robić? 
Zrana, wiadomo co: uczyć żołnierzy, 
jak się nazywa car, carowa iich dzie- 
ci,—bracia i siostry, wujowie i stryjo- 
wie, wujenki i stryjenki: to się nazywa 
„słowiesnośt ;' dalej — jak urządzony 
jest karabin i jak się nazywa ta lub 
owa śrubka; jeszcze dalej po obiedzie 
musztra i strzelanie do tarczy... a da- 
lej... dalej... wieczorem— karty, gra w 
„sztos“ lub hulanka... w klubie „lan- 
cepupów''. Oryginalna nazwa!... Kto ją 
wymyślił — niewiadomo. Ale fakt, że 
nasz znakomity podróżnik Ossendow- 
ski, wcale nie przesadza, gdy o nich 
pisze, bo takie „kluby'* egzystowały w 
Syberji — nie teraz, ale jeszcze przed 
20—25 laty; a może jakiś pozostał i 
dotychczas, jako zabytek i pamiątka 
niedawnej przeszłości. Co to jest klub 
„lancepupėw“? Jest to zebranie śmier- 
telnie nudzących się ludzi, którzy nie 
wiedzą czem czas zapełnić, a mając 
w sobie nadmiar sił i energji, szukają 
silnych wrażeń. A cóż może dać sil- 
niejsze wrażenie jak śmierć? I oto lu- 
dzie, żeby z nudy nie palić sobie w łeb, 
zaczynają jak dzieci bawić się z ży- 
ciem ludzkiem, narażając się na śmierć 
lub kalectwo... i powstaje znakomita 
„gra w tygrysa", którą ongi praktyko- 
wano śród oficerów we Wschodniej 
Śyberji. Zasada tej gry była djabelnie 
prosta, jak mi ją niegdyś tłumaczył 
jeden z oficerów, który sam był jej 
uczestnikiem. Gasi się światło, i jeden 
z uczestników staje na czworaki i uda” 
jąc tygrysa, skrada się pociemku do 
towarzyszy... a ci, broniąc się przed 
napastnikiem strzelają do niego z re- 
wolwerów na „chybił trafił"; kto 
spudłuje, ten staje na miejsce tygry* 
sa, a „tygrys“ na miejsce strzelca;—i 
„zabawa“ trwa dalej, aż do pierwszej 
krwi”, Gdy rzekomy „tygrys' padał 
zabity podczas tej „gry' — naczelnik 
pisał relację, że ten lub ów oficer za- 
kończył życie samobójstwem, — itym 
się wszystko kończyło; gdy, natomiast, 
zabawa kończyła się „bez krwi”, — 
wówczas „klub lancepupów” zarządzał 
inną—,,w gwiazdeczką“; a mianowicie 
cała kompanja oficerów, czasem 6, 
czaszsm i 10 osób, —zasiadała na po- 
dlodze wkolo,--umiešciwszy w nogach 
duże wiadro z ponczem, palającym 
błękitnym ognikiem, po środku na 
skrzyżowanych pałaszach, wetkniętych 
ostrzem w podłogę, zawieszano nad 
ogniem głowę cukru;—i całe towarzy- 
stwo raczyło się napojem, czerpiąc z 
wiadra gorący poncz konewką. Nikt 
nie śmiał się ruszyć z miejsca, każdy 
musiał pić do końca; a gdy się upił, 
to wyciągał się jak długi na podłodze 
i w ten sposób formowała się gwiaz- 
da, w której każdy pijak był jej pro- 
mieniem. 

Otóż właśnie kompanja oficerów 
po szczęśliwym zakończeniu gry w ty: 
grysa, zasiadła na podłodze, gdy na- 
gle ktoś gwałtownie zapukał do drzwi 
klubu panów — „lancepupów*. 

— „Kto tam“? zapytal niechętnym 
glosem komendant posterunku. 

— „To ja — feldfebel Smirnow, 
wasze blagorodje“! 

— „No czego chcesz? zdawać re- 
lację? Nie trzeba“! 
— „Wasze błagorodje, nieszczęście się 

zdarzyło”. : 
— „№ со? Сада} ргеаКо!" 
— „Tygrys nam porwal szyldwacha, 

co pilnował prochownię''! 
Całe towarzystwo pijaków odrazu 

porwało się na nogi-—,,Piękna rzecz”, 
mruknął Hassan-Bej: „my tu bawimy 
się w tygrysa, a prawdziwe tygrysy po- 
rywają szyldwachów — pod nosem. 

O blaznyž my blaznyl“ 
I całe towarzystwo, porwawszy za 

rewolwery i karabiny; przy blasku po- 
chodni ruszyło do składu z prochem, 
gdzie już stał na posterunku nowy 
szyldwach, wsparty na karabinie, Wie- 
dział on o losie swego poprzednika 
i musiał się czuć nie dobrze, bo ręce 
mu dygotały, a oczy uporczywie wpa- 
trywały się w ciemnością nocy. 

—,Gdzie ślady drapieżnika?'* zapy- 
tał komendant posterunku: „musimy 
mieć dowody, że tygrys porwał żoł- 
nierza, a nie sam on zbiegł z poste- 
runku”. 

— „Oto, patrzcie wasze blagoro+ 
dijel'* i feldfebel oświecił latarnią zie- 
mię, pokrytą śniegiem. 

Rzeczywiście, śnieg był udeptany, 
a nieco dalej było widać ślady potęż- 
nych łap, krągłe na 18 centymetrów 
średnicy. Dalej o kilka kroków leżał 
karabin, upuszczony przez żołnierza 
w chwili napadu. 

— „No, wieczny pokój jego du- 
szy!'* powiedział Hassan-Bej, zdejmu- 
jąc czapkę. Żołnierze się przeżegnali. 
Nagle z poza krzaków ukazała się po- 

stać człowieka. Ale w jakim staniel 
Ubranie, porwane w strzępy, wisiało 
jak łachmany, a człowiek szedł jak 
nieprzytomny, słaniając się na nogach 
i co chwila oglądając w tył". 

— „Smirnow — to ty?“ krzyknął 
komendant, nie dowierzając wlasnym 
oczom: — „Z paszczy tygrysa, a jed- 
nak żywy i zdrowy! Być nie może: to 
chyba cud!“ 

Ble żołnierz nic nie mógł odpowie- 
dzieć i tylko stał, bezmyślnie wytrze- 
Szczywszy oczy i bełkotał coś, nie bę- 
dąc w stanie wymówić i jednego sło- 
wa. I dopiero gdy go napojono wódką, 
— język mu się rozwiązał, — i czło- 
wiek opowiedział dziwną historję. 

— „Tygrys porwał mnie w jednej 
chwili żak, że nie zdążyłem złożyć się 
z karabinu; jednem uderzeniem łapy 
obalił na ziemię, chwycił zębami i po- 
wlókł do lasu... myślałem że już was 
nie ujrzę!” 

I na straszne wspomnienie żołnierz 

znowu stracił mowę... coś belkotal, 
krztusił się, nie mógł wymówić słowa. 

— „Jakžeš się uratowal?“ 
— „Kożuch mnie uratował, wasze bła- 

gorodije, kożuch, w którym stałem 
na warcie. Ech, głupi jest człowiek 
i nie wie, co go w życiu uratuje, a co 
przywiedzie do zguby!” 

— „Kożuch? a to jakim sposo- 
bem?' zapytał komendant, oglądając 
żołnierza, który stał przed nim w ubra- 
niu, porwanem na strzępy. 

— „Wiadomo wam, wasze błago- 
rodije, że my wszyscy idąc na wartę 
nakładamy jeden kożuch. I czy to czło- 
wiek słusznej urody, czy jaki pluga- 
wiec,—a kożuch dla wszystkich jeden— 
według sprawiedliwości! 

Ileż to razy ja, mały człowiek sto- 
jąc na warcie, narzekałem, że poły od 
kożucha ścielą się po ziemi i plączą 
się mi między nogami! A w tym ko- 
żuchu była moje zbawienie! Bo gdy 
tygrys porwał mnie, —to nie za skó: 
rę i nie za gnaty, jeno za kożuch. A 
gdy skakał ze mną przez pnie i krza- 
ki, — ja się skurczyłem jak małe 
dziecię, wciągnęłem w siebie brzuch, 
— no! — i wypadłem z kożucha na 
ziemię. A on poleciał dalej, psia jego 
mači“ 0 

— „Brawo!“ rzekł jeden z ofice- 
rów: — „ot i okazja do wypitki! Pój- 
dziemy, panowie „lancepupy'* do klu- 
bu, — zabawimy się w „gwiazdeczkę'” 
i wypijemy zdrowie tych, co szyją ta- 
kie kożuchy”. 

Lecz komendant surowo zmarszczył 
brwi i powiedział: 

— „Dosyć tych konceptów i żar- 
tów! Wstrzymajcie się choć w obecno- 
ści żołnierzy o tego, o czem trzeba 
milczeć! Piękna rzecz: tygrys nam po- 
rywa szeregowca na posterunku, a oni 
się bawią w tygrysą! 

Panowie! Jutro zarządzam polowa- 
nie na tę bestję, która raz zasmako- 
wawszy w polowaniu „na ludzi” już 
nas nie zostawi w pokoju. A teraz 
przygotować broń i spać!" 

Słysząc ten rozkaz, oficerowie sa- 
lutowali i rozeszli się do domu. 

Nazajutrz komendant a z nim 
dwóch oficerów i pięciu szeregowców, 
najlepszych strzelców, — wyprawiło się 
na tygrysa. Niełatwe to polowanie, bo 
trzeba mieć psów specjalnie ułożonych, 
a takich jest bardzo mało; psy ро- 
winny osaczyć tygrysa i szczekać na 
niego zdaleka, nim nie nadejdą myśli 
wi, na tem polega zadanie. Cóż jed- 
nak z tego, kiedy psy, ledwie zwie- 
trzą tygrysa, wnet okazują paniczny 
strach, i z jakimś żałośnym piskiem 
i skomleniem tulą się do nóg człowie- 
ka, jakby szukając u niego obrony. To 
też nasi myśliwcy musieli bez psa tro- 
pić drapieżnika po śladach, które pro- 
wadziły ich brzegiem rzeczki, a potem 
skręcały do lasu, i wkrótce doszli do 
miejsca, gdzie tygrys się zatrzymał, 
żeby pożreć swoją ofiarę; w tym miej- 
scu leżała kupa szmat, z kożucha, 
który zwierz rozrzucił po leśnej po- 
lanie. 

— „Patrzcie panowie, co znaczy 
zawiedziona nadzieja nawet u zwierza: 
z kożucha zostały same tylko strzępy” 
— powiedział komendant, śmiejąc się. 

— „A no, nieprzyjemnie jest otrzy- 
mać pustą kopertę bez listu; to i ty- 
grys rozumie!" dodał drugi. 

Ślad nagle skręcił nalewo, zatoczył 
ogromne koło i zbliżał się do tego 
miejsca, z którego myśliwcy rozpoczęli 
tropienie zwierza. Jeden z myśliwców 
nachylił się i zaczął pilnie przypatry- 
wać się śladom. 

—,„Dziwna rzecz'',— szepnął: ,„gdyś 
my rozpoczęli ściganie zwierza, toszliśmy 
jego tropem i nasz ślad pokrywał ślad 
tygrysa; a teraz ja widzę ślad zwierza 
ponad śladem człowieka. Co to ma 
znaczyć?! 

— „To znaczy”, rzekł Hassan-Bej, 
że to szczwany zwierz, który się zna 
na strategji lepiej od was. 

Czyż nie rozumiecie, że tygrys, wi- 
dząc za sobą pościg, obszedł was do- 
koła i wyszedł na wasz ślad; i teraz 
wy idziecie za nim, a on za wami. 
Baczność! Patrzeć nazad i być goto- 
wemi do strzału, bo zaraz go ujrzycie!'' 

Rzeczywiście wkrótce dał się sły- 
szeć lekki szelest w krzakach... potem 
znowu cisza, i nagle z poza drzewa, 
powalonego burzą, ukazała się potwor- 
na głowa o stulonych uszach j zielo- 
nych, iskrzących się ślepiach. - Jeszcze 
jedna chwila, — i pręgowate cielsko 
wzniosło się w powietrze i runęło zgó- 
ry na komendanta. Potężne łapy przy- 

gniotły go do ziemi, a ogromna pasz- 
cza zbliżyła się do twarzy połyskując 
białemi kłami. W takich wypadkach 
najlepszy jest instynkt, — który jedy- 
nie wskazuje, co ma czynić człowiek, 
gdy mu rozum powiada:— jesteś zgu- 

biony!“ 
Bez namysłu komendant wpakował 

w ziejącą paszczę rękę aż po łokieć 
i zacisnął palce w pięść Osłupiał od 
takiego zuchwalstwa potężny król azja- 
tyckich dżungli i na jednę tylko chwi- 
lę, dławiąc się, zapomniał o swych 
potwornych łapach, których jedno ude- 
rzenie może zmiażdżyć głowę czło- 
wieka. Ale i tej chwili było dosyć, bo 
jeden z żołnierzy przyskoczył i wypa- 
lił mu w ucho, przyłożywszy karabin 
do głowy. A gdy komendant powstał 
na nogi, zapytał go jeden z oficerów: 

— „Czy pan studjowałeś historję Iwa- 
na Groźnego? 

— „Co za głupie pytanie ,—burknął 
z niezadowoleniem Hassan-Bej, potrze- 
pując pył z ubrania: „przy czem tu 
historja, gdy leżysz pod tygrysem?! 

— „Pytam dlatego, że pan bez- 
wiednie powtórzyłeś z tygrysem ma- 
newr, którego dokonał niegdyś. polski 
szlachcic przed lwanem Groźnym, 

— „A mianowicie?" 
— „Car Iwan miał potwornego nie- 

dźwiedzia, którego wypuszczał na jeń- 
ców polskich i niemieckich; robiło to 
mu przyjemność, gdy zwierz rozbijał 
im głowy jednem uderzeniem łapy, 
lub pruł kiszki pazurami. | oto jakiś 
jeniec, z pochodzenia oszmiański szla: 
chcic, pokonał zwierza nie mając ża- 
dnej broni oprócz kamienia w ręku. 
A mianowicie wpakował mu do gardła 
rękę z kamieniem i trzymał tak długo, 
aż zwierz się zadławił. Kroniki powia- 
dają, że ta jego odwaga tak zaimpo- 
nowała carowi, iż go puścił na wolność 
i suto obdarzył." 

— „No a nas nikt nie obdarzy, 
oprócz nas samych! Od dziś dnia za- 
braniam w klubie „lancepupów" grę 
w tygrysa. A na pamiątkę swego oca 

lenia aprobuję po wieczne czasy rum 
jamajski i „gwiazdeczkę.* A teraz daj- 
cie żołnierzom po szklaneczce „siwu- 
chy” i marsz do domu!* ь 

Od tego czasu zmienilo się calko- 
wicie życie oficerów na posterunku 
granicznym. 

Ujście dla nadmiaru męskiej ener- 
gji i brawury było znalezione:  za- 
miast strzelać sobie w łeb z nudów 
lub upijać się aż do utraty przytom- 
ności, oficerowie wzięli się do strzelb 
i dalejże polować na grubego zwierza! 
Każdy chciał prześcignąć towarzysza, 
zdobyć laury Nemroda i zrównać się 
z Pieriegoniowem, Mantykiem lub bra- 
ćmi Chadiakowemi, których sława my- 
śliwska, jako pogromców niedźwiedzi 
i tygrysów, szeroko rozbrzmiewa po 

całej Syberji. Nie jest to jednak łatwą 
rzeczą, bo czem jak czem, ale sukce- 
sami myśliwskiemi w Syberji nikogo 
nie zadziwić. 

To kraj myśliwców inie byle jakich! 
Tam są ludzie, jak nasi rodacy Trepka 
i Jankowski, którzy za drogie pienią 
dze kupują prawo polowania na nie- 
dźwiedzia; inaczej mówiąc „kupują go 
w legowisku* płacąc po 100—150 ru- 
bli temu z włościan, który go pierw- 
szy odkrył w lesie; tam są plemiona 
tubylcze, które całą zwierzynę w pew- 
nej miejscowości uznają za swoją 
własność, a na grubego zwierza zapa- 
trują się ot tak, jak u nas obywatel 
ziemski na swoje bydło. I nieraz na 
Kamczatce lub na brzegach morza 
Ochockiego, jakiś tunguz, lub jakut za- 
nosi do sądu skargę na sąsiada, żeten 
„łajdak i złodziej powystrzelał mu „je- 
go niedźwiedzie". 

Nie było też i kobiet na posterun- 
ku, które mogłyby podziwiać bohater- 
skie czyny oficerów; a wiadomo, że 
najmniejsza pochwała z drobnych u- 
stek więcej cieszy mężczyznę, niż naj- 
większe krasomówstwo takich oratorów, 
jak Demostenes i Cicero. 

Hassan-bejowi coraz częściej się 
śniły petersburskie bale i piękne da- 
my z czarującym uśmiechem i powłó- 

czystem spójrzeniem, wirujące w sza- 
lonem tempie walca. 

— „Cóż u djabła'”', myślał on, pod- 
nosząc się z łóżka: „czy oni myślą, że 

ja jestem pogrzebany nazawsze w tej 
wstrętnej „dziurze* o 10,060 kilome- 
trów od stolicy? i za co? za jakiś głu- 
pi poiedynek z osobą, mającą łaski 
u Dworu? Nie, tego nie będzie!'* 

I tegoż dnia komendant wysłał 
podanie do Petersburga, prosząc o uła- 
skawienie i tranzlokację na służbę do 

miasta. : 
Nazajutrz przyszła z Irkucka daw- 

no oczekiwana poczta i komendant 
zaczął przeglądać gazetę rządową dla 
adnotacji, kto z jego dawnych kolegów 
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został przeniesiony w stan spokoju, a 
kto dostał awans. 

I nagle podskoczył na krześle, jak 
gdyby go ukąsiła żmija. 

— „Co?! pułkownik Andrejew, ten 
karjerowicz ze sztabu, ten tchórz, ma 
dostać krzyż 
leczność? a wszakże on nie wąchał 
nawet prochu... dalibėg nie wytrzy- 
mam!“ 

Hassan-bej nieźle władał piórem 
i nawet układał sonety; to też siadł 
do stołu i opisał ładnym wierszem ca- 
łą służbę wojskową dawnego swego 
przeciwniba. Wiesz był bardzo złośli- 
wy i kończył się słowami: 

„Nie sądź, kochanku žeš „herojem“': 
„Wszak prochu nie wąchałeś ty; 
„Lecz że się nosisz z hemorojem, 
„Więc wiele ty przelałeś krwi... 

Turek przeczytał swój wiersz raz 
i drugi, uśmiechnął się, zapieczętował 
listt—i wysłał go do redakcji jednego 
z humorystycznych pism w Petersbur- 
gu. Nie przewidywał biedak następstw 
swego dowcipu. Bo w dawnej Rosji 
można było żartować i kpić z całego 
świata... byle nie z tych, co mają ła- 
ski u Dworu. A rezultat był taki, że 
na swe podanie Hassan-Bej nie otrzy- 
mał nawet odpowiedzi; i to go naj- 
więcej dręczyło. Więc szukał zapom- 
nienia na łonie matki-Natury, i samot- 
ny ze strzelbą w ręku przebiegał dzie- 
wicze lasy sybirskie, Tęsknota zaświa- 
tem, za ludźmi, za towarzystwem, nie 
dawałaj mu pokoju. Pewnego razu, 
wracając już późno, o zmroku, usły- 
szał lekki szelest w krzakach i zdało 
się mu, że jakiś szary cień przemknął 
przez drogę. 

„Pewno sarna lub młody jeleń" — 
pomyślał sobie; i nagle stanął jak wry- 
ty. Jakiś zwierz długi, przysadzisty wy- 
szedł z poza krzaków i zagrodził mu 
drogę. Ogniste oczy, połyskujące zie- 
lonym fasforycznym blaskiem  przy- 
glądały mu się uważnie, a koniec o- 
gona poruszał się, jak u kota, gdy uj- 
rzy mysz. : 

— „Tygrys“! — ledwie nie krzyk- 
nął komendant, i w jednej chwili zło- 
żył się z fuzji; lecz — przekleństwo! 

Noc była czarna jak atrament, nic 
nie widział, ani celownika, ani lufy; 
broń była bezużyteczną. 

— „М, teraz śmierć"! błysnęła 
mu myśl wgłowie;i Turek odrzuciwszy 
strzelbę, porwał za kordelas. Lecz wyszło 
inaczej: zwierz przeczuł instynktem, że 
człowiek się go nie ulęknie,—i z gniew- 
nym pomrukiem ustąpił z drogi i skrył 
się w krzakach. — „Sama śmierć 
ucieka odemnie!'' — pomyślał Turek: 
„a po co? Chyba Allach przeznacza 
mnie do wielkich czynów!” i zamyślił 
się nad swym losem. 

„Żyć na końcu świata, zdala od 
ludzi myślących, w gronie pijakėw,... 
czyż to ma być życie! 

Nie, tak dłużej być nie może! Bo 
kiedy ginąć, to z chwałą, a nie gnić 
jak trup na pustkowiu!” 

I nagle oryginalna myśl przyszła 
mu do głowy: „zasłużyć na łaskę ca- 
ra jakimś wielkim czynem!* — Jermak 
był zbójem, a gdy podbił Sybir —stał 
się wielkim człowiekiem; Kortez pod- 
bił Meksyk, mając zaledwie 600 żoł- 
nierzy; Pizarro zdobył Peru z jeszcze 
mniejszem wojskiem, a czemu by to 
jemu nie sprobować podbić Mandżurję? 
Wszak Murawjow bez wystrzału zdo- 
był dla Rosji Amurski Kraj, tak wielki, 
jak cała Austrja i z Węgrami. A dlacze- 
go on, Hassan Bej, gorszy jest od ja- 
kiegoś Murawjowa?l 

A dalej — życie w Petersbugu, ho- 
nory, zaszczyty, uśmiechy dam... tu 
głowa się zakręciła u Turka na samą 
myśl przyszłego szczęścia. | manja 
przyszłej wielkości opanowała jego 
duszę: sam się do siebie uśmiechał. 
Szare ściany budynków pokazały się 
w ciemnościach nocy. To posterunek, 
to jego więzienie! 

„Alea jacta est", powtórzył Hassan 
słowa Juljusza Cezara „Teraz albo 
nigdy! * 

I na drugi dzień o świcie, zawo- 
ławszy tambora, kazał mu bić w bę- 
ben „na alarm". A gdy żołnierze iko- 
zacy stanęli przed nim uszykowani,— 
zwrócił się do nich z płomienną mo- 
wą, zachęcając do walki z chińczyka- 
mi... obiecywał im nagrodę w imieniu 
cara i wiekuistą chwałę w tym życiu 
i poza grobem. Któryś z oficerów zro- 
bił mu uwagę, że Chiny i Rosja po- 
zostają ze sobą w stanie pokoju; ale 
Hassan-Bej tupną! nogą i wrzasnął: 

, — „Milczeć! Ja tu naczelnik, ja 
za wszystko odpowiadam! Niech koza- 
cy siodłają konie, a piechota wezmie 
ze sobą zapas sucharów na 5 dni. 
Reszta do obozu! Za dwie godziny — 
marsz na granicę! A teraz wydać żoł- 
nierzom po szklance wódki"! 

— „Hura, hura!“ krzyczeli žolnie- 
rze i kozacy, rzucając czapki do gėry: 
„tyś nasz ojciec, a nie dow6dzca“! 

(Dokończenie nastąpi); 
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